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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
m aja b. r. na podstawie wiernopoddańczego 
wniosku M inistra Cesarskiego i Królew skie­
go Domu i spraw zagranicznych, najm iłości- 
wiej zatwierdzić powołanie konsula Bóli 
D a r v a s t ó - S z e n t i r m a y  na kierow nika 
konsulatu w Jokoham ie, a wicekonsula, po­
siadającego ty tu ł i charakter konsula, Seha- 
styana W e i s s s n b e r g - R o  t h  e n s t e i n  P r o ­
li i z e r  a na kierow nika konsulatu w Ru- 
szczuku.

zawodowego Zakładu ubezpieczeń austrya- 
ckich kolei żelaznych,

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
m aja b. r. na podstawie wiernopoddańczego 
wniosku M inistra Cesarskiego i Królewskiego 
Domu i spraw zagranicznych, najiniłościwiej 
zamianować wieekonsulami attaches konsular­
nych : Karola P i n d o r a ,  Em ila K e i l a ,  F e ­
liksa S t r a u t z a ,  R oberta K r  on  ho  lz  a, Jerze­
go R e i n i n g h  a u s a, Józefa F  u c h s a, Karola 
hr. W o r a c z i c z k y ’e g o  barona z P  a b i e- 
n i t z, Egona bar, L i i i  e n  b e r g  A b e l e -  
go,  W iktora L e s c b a n o w s k y ’e g o ,  F ra n ­
ciszka Z a r e m b e - 8 k r z y ń  s k i e g  o, dr. praw 
H erm ann a P l e i n e r t a ,  Rudolfa J  ii n- 
s t e i n  A c h ,  Karola N e d w e d a ,  M ikołaja 
Kenesse K e n e s s e y a  i dr. praw F erd y ­
nanda S o u v a n .

P. M inister spraw wew nętrznych w po­
rozumieniu z P. M inistrem  sprawiedliwości 
i P. M inistrem  kolei żelaznych, pow ołał m i­
ni,steryalnego sekretarza w M inisterstw ie ko­
lei żelaznych, dr. Zbigniewa S m o l k ę  w 
Wiedniu, 3 dzielnica, BtroMgasse nr. 3 na 
czas bieżącego szóstego okrc-su funkcyjnego, 
jako zastępcę asesora do sądu polubownego

P. M inister wyznań i oświaty zezwolił, 
aby czynności konserw atorskie w obwodzie I I . 
obejmującym m iasto i powiat polityczny Lwów, 
przydzielono w skutek ustąpienia c. k. radcy 
Dworu prof. dr. A braham a, konserwatorowi 
dr. Tadeuszowi O b r n i ń s k i e m u ,  c. k. pro­
fesorowi Szkoły politechnicznej we Lwowie.

P. N am iestnik zamianował starostę, dr. 
Hugona S c h w a r z a ,  zastępcą referen ta  c, k. 
krajowej Komisyi agrarnej we Lwowie,
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WIKTOR GOfóULiCKI.

„WALC NDCKYCH MGIEŁ*
(Ciąg dalszy).

Tymczasem moja symfonia spoczywała 
niedokończona. Tylko kilku taktów juj b ra­
kło, ale tych taktów nie byftm  w stanie na­
pisać przed doprowadzeniem do ładu zupeł­
nego duszy K atchen i — swojej.

W alka rozpoczęła się dość dla mnie 
pomyślnie. Przeciw nik m iarę swoją do mnie 
przyłożywszy, osądził, żem człowiek słaby 
i głupi. Nie wzmacniał swych pozycyj; o obro­
n ie  energicznej nie m yślał.

Bywałem w ich domu. Bywałem jako 
poczciwy, dobroduszny niedołęga, o którego 
zazdrosnym być nie można. M ieliśmy oboje 
czyste i śm iałe spojrzenia, bo czyste i bez 
skrytości żadnych były nasze sert^a. To da­
wało szatanowi pewność siebie i spokój, Był 
to zresztą szatan niższego rzędu. W pierw ­
szej chwili trudno mu było naw et zrozumieć 
o co idzie gra.

Niebawem i jego i m nie spokój o p u śc ił..
Grałem  raz z K atchen jeden z najwy- 

brańszych poematów W agnera. Zespół na­
szych dusz bywał zwykle w tym  duecie naj­
ściślejszy. W łaściwie mieliśmy w nim jedną 
tylko duszę, akordami przemawiającą. W po­
łowie gry położyłem skrzypce — spojrzałem

P. N am iestnik przeniósł koncepistę Na­
m iestnictwa, Bogumiła G e r g o w i c z a ,  z Ho- 
rodenki do Lwowa, oraz praktykantów  kon­
ceptowych N am iestn ictw a: Sam uela K o z i o -  
r a d z k i e g o  ze Lwowa do Horodenki. Kon­
stantego T c h o r z n i c k i e g o  ze Lwowa do 
Krakowa i Tadeusza D o b i j ę  ze Lwowa do 
Brzozowa.

Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano­
wał ausku ltau tam i: auskultanta w Nowym 
Sączu dr. Jan a  S o c h a c k i e g o ,  p rak tykan­
ta konceptowego kraj dyrekcyi skarbu we 
Lwowie Tadeusza P i s  k o z u b  a, tudzież p ra­
ktykantów  sądowych: M arcelego J o n a s z a .  
Antoniego P  e n  d i  u ka, Grzegorza K is  z czak-  
P o p i e l a ,  W łodzimierza B u c z a c k i e g o ,  
S tanisław a K u c z k i e w i c z a ,  Rudolfa R u d ­
kę, Grzegorza T o m c z u k a ,  M ichała W y­
s o c k i e g o ,  S tanisław a B a r  z y k o w s k i e g o 
i S tanisław a S z a f r a n  a.

O bw iesK czem a
c. k. N am iestnictw a we Jj\vowie z dnia 5 
czerwca 1912 1, XVII. 5621/18 w spraw ie za­
kazu wprowadzania zwierząt z niektórych po ­
wiatów G alicji do W ęgier, oraz z dnia 5 
czerwca 1912 1 XV-!. 7565 85 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­

cych z Bośnii i Hercegowiny, —- zamieszczo­
ne są w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru G azety Lwowskiej.

Lw ów , 7 czerwca.

I Koła polskiego.
O posiedzeniu Koła polskiego w dniu 

4 i 5 b, m. rozesłano następujący komu­
nikat :

Na dwu ostatnich posiedzeniach Koła 
polskiego toczyły się obrady nad głosow a­
niem w Izbie nad I. grupą pragm atyki służ­
bowej obejmującą §§ 1 — 26 i II. grupę 
§ 2 7 - 8 1 .

W  dyskusyi zabierali głos pp. S t e s ł o -  
w i c z  (sprawozdawca), A b r a h  am o  w i cz, 
G e r m a n ,  B u z e k ,  Bo j ko,  O z ay  ko  w s ki ,  
G ł ą b i ń s k i  R a u c h ,  R o s n e r ,  R e y ,  gŁa ­
p i ń s k i ,  P t a ś ,  D ę b s k i ,  K o z ł o w s k i ,  
L o e w e n s t e i n ,  J a b ł o ń s k i ,  Z a m o r s k i ,  
J a w o r s k i ,  W y s o c k i ,  P. Min. D ł u g o s z ,  
W r ó b e l  i H a l l e r .

W spraw ie oznaczenia term inu wejścia 
w życie ustawy, na wniosek p. G e r m a n  a 
uchwalono porozumieć się ze stronnictw am i 
celem odroczenia głosowania nad artykułam i 
wstępnymi na czas po uchwaleniu całej 
ustawy,

Dalej na wniosek p. K o z ł o w s k i e g o  
uchwalono: Koło poleca Prezydyum, by w dro­
żyło rokowania z Ezą -e/u celem ułożenia ta­
kiej stylizacyi § 31 i 32, która w yrównałaby 
różnicę między stanowiskiem Rządu a ko­
misyi.

Dla powzięcia ostatecznej decyzyi co do 
głosow ania nad powyższymi paragrafam i wy­
znacza prezes posiedzenia na 10 czerwca 
w poniedziałek o godz. 10 rano i wzywa 
członków' Koła, by bezwarunkowo jaw ili się 
w komplecie.

P. A b  r a b  a mc- w i e z  zwracał uwagę 
na to, że zachodzi potrzeba odbycia posie­
dzenia Koła dla sprawy projektowanej refor­
my podatkowej,

P . A n g e r m a n  w yraził życzenie, by 
ze względu na nową ustawę górniczą, która 
daje pierwszeństwo wyłączności górniczych 
Rządowi, krajom i miastom Koło zajęło się 
w porozumieniu z W ydziałem krajowym prze­
prowadzeniem studyów, celem założenia kra­
jowej kopalni węgla.

Dla ułożenia program u rokowań z Rzą­
dem w sprawie ustawy wojskowej uchwalono 
po dyskusyi, w której zabierali głos pp. W y ­
s o c k i ,  K o z ł o w s k i ,  H a l  b a n ,  Ko l i -  
s c h e r ,  Z a m o r s k i ,  S t a p i ń s k i .  A b r a -  
h a m o w i c z ,  W i t o s  i Ś r e d n i  a w s k i ,  by 
Prezydyum Koła łącznie z komisyą wojsko­
wą Koła odbyło wspólną naradę- 7 b, m.

Komisya b a n k o w a  Kołajpolskiego, zło­
żona z pp. K o z ł o w s k i e g o ,  L o e w e n -  
s t e i n a ,  S t e i n h a u s a ,  S t e s ł o w i c z a  i 
R a u c h  a udała się wczoraj z Prezesem  dr. 
L e o  do P. M inistra skarbu Z a l e s k i e g o  
celem przedstaw ienia mu sytuac-yi finansowej 
w kraju.

Konferencya trw ała  przeszło godzinę.
P. M inister przyrzekł wydać zarządze­

nia, które w znacznej części przyczynią się 
do poprawy stosunków kredytowych,

Rada Państwa.
Z Izb y  posłów'.

W Izbie posłów na posiedzeniu dnia 5
b. to. uzasadniali wota mniejszości pp. W a- 
b e r . Z e n k e r , K o r o s e e .

Przedstaw iciel Rządu szef sekcyi G a- 
ł  e c k i oświadczył się kategorycznie przeciwko 
wnioskom mniejszości.

Następnie przemawiali pp. O f n e r ,  
S t M n w e n d e r ,  B i a n k i n i.

P izy  końcu posiedzenia odczytano ;n- 
terpeiacyę czeskich socyalistów pełną ostrych 
wycieczek przeciw sposobowi, w jaki uchw a­
lona została ustawa wojskowa w Sejmie wę­
gierskim.

P. M inister spraw wewnętrznych br. 
H e i n o  id  zaprotestow ał przeciw mieszaniu 
Korony w osnowę interpelacyi.

P. S e i t z  i tow. wnieśli interpelacyę 
z powodu konfiskaty Arbeiterztg. za zamie-

na Kiitchea z zapytaniem  i wymówką. Ona 
w milczeniu oczy opuściła.,..

Od tej chwili nie mogłem już mieć 
spokoju I

Rozstał się też wkrótce ze spokojem 
i mój przeciwnik. Muzyka zaczęła działać 
nań  jak  woda święcona. Zaczął od kry tyk; 
przeszedł do przekąsów ; skończył na cyni­
cznie otwartem  oświadczeniu, że muzyka jest 
głupstw em  niezrozumiałem i że nie przypu­
szcza, żeby człowiek rozumny mógł w niej 
znajdować upodobanie.

Zwykła historya sowy i św iatła dzien­
nego !

Stawałem się dla komiwojażera coraz 
podejrzariszym ; on zaś był dla mnie coraz 
wstrętniejszy. Zaczęliśmy stronić wzajem od 
siebie. Ztąd poszło i rzadsze odwiedzanie 
Katchen.

Na grę należało wybierać chwile, gdy 
męża w domu nie było. Ale jego teraz po­
dejrzliwość trzym ała nieustannie w domu. Krót­
kie, skryte, niepokoju pełne spo tkan ia ! Szare 
godziny, otulające płaszczem tajem nicy dwoje 
serc zespolonych harm onią! M istyczne wzlo­
ty i wniebowejścia na  skrzydłach w spólnej* 
zachwytu! Rozkoszą byłybyście nad rozko­
szami, boskie, niezrównane chwile, gdyby 
K atchen m iała po dawnemu gwiazdy nad 
czołem, lu tn ię czarodziejską w dłoni...

A le moc dawna wyszła z niej — muzą 
już być przestała. Zam iast brać od niej po­
krzepienie, sam krzepić ją  musiałem.

Żyć w atm osferze piekła rzecz dla anio­
ła  zabójcza. Nawet zwycięstwo opłaca się czę­
ściową u tra tą  boskości. A K atchen aniołem 
zupełnym jeszcze nie była.

Byłem czujny. W  każde posunięcie na

okropnej szaehowmicy w kładałem  całą moc 
rozmysłu. Ale i szatan nie zasypiał.

M ówiła mi często: „to człowiek dobry!" 
Jem u zawdzięcza, że nie została sierotą,. On 
ocalił ją  cd podwójnej hańby: sieroctwa po 
bankrucie i sieroctwa po samobójcy. Jakże 
mogła go nie szanować? życzliwą mu nie 
być?...

Po za szacunek i życzliwość uczucia jej 
nie wybiegały. Tegom był pewny. Ale od 
tej pewności do spokoju zupełnego było 
daleko.

Przytem  wolałbym był nic o nim z jej 
ust nie słyszeć,

W tym czasie stosunki między grający­
mi zmieniły się. Na moje posunięcia rozwa­
żne, spokojne, przeciwnik odpowiadać zaczął 
g rą  gw ałtow ną i brutalną. W oczach Kiit- 
chen czytałem zalęknienie. A tm osfera domu 
staw ała się dusząca. Komiwojażer przesia­
dywał kam ieniem  — on, który nawet w m io ­
dowym miesiącu la ta ł pośpiesznymi pociąga­
mi z m iasta do miasta, z rynku na rynek, 
z giełdy na giełdę, Nie odstępował na krok 
żony, jak  dyabeł z bajki zaklętego skarbu. 
Na mnie patrzył z otw artą nienawiścią.

Obaj wytężaliśmy siły. A choć jemu 
zdawało się, że górę nadem ną bierze, jam 
czuł sta lą  nad nim  wyższość. I  nawet wów­
czas, gdym w jego oczach wyczytał gotowość 
rzucenia się na  mnie, i później” jeszcze, gdy 
odgadując życzenie Katchen, odwiedzać ją  prze­
stałem  — byłem  pewny, że ona do m nie je ­
dnego należy.

Dom ich leżał na krańcach m iasta. Co­
dziennie, o zmierzchu, błądziłem  po łąkach 
i gajach pobliskich. O tej porze Katchen. do 
fortepianu siadała.,..

Cóż to była za muzyka! Fortep ian  z po­
czątku m odlił s ię ; potem się skarżył; potem 
o pomoc wołał. W końcu były to już tylko 
jęki urzeczonej przez węża i gotowiącej się 
na śm ierć ptaszyny..,.

Katchen ostatkiem  sił walczyła — upa­
dała — ginęła. W iedziała o tem, a z pomo­
cą śpieszyć nie mogłem,,..

N ie mogłem!
Przysięgam  panu, że nie mogłem!!!
M ischke krzyknął tak strasznie, że bie­

siadnicy przy innych stołach siedzący, prze­
ważnie napół lub całkowicie pijani, zwrócili 
się w naszą stronę. Gospodarz przybiegł, py­
ta jąc: co się stało?

Mischke, z głową na rękach wspartą, 
ciężko dyszał. Twarz jego była już cała szkar­
ła tna .

Pozwoliłem mu uspokoić się, potem spy­
tałem  :

— Ozy Katchen była podobna, do któ­
rej z kobiet, które pan znałeś?

Skupił myśli i osądził:
— W szczególności do żadnej. Przypo­

m inała zarazem wszystkie.
— Czy znaczy to, że skupiały się w niej 

przymioty w szystkich innych kobiet?
— Tak.
— Całej kobiecości?
— Nie inaczej.
— W iedziałem , że tak być m u sia ło !
Opanowawszy silne wzruszenie, badałem

dalej,

(Ciąg dalszy nastąpi),



okres obejmujący la ta  1912 do 1914 skład 
krajowej Eady kolejowej ustanowiony został 
przez W ydział krajowy z następujących osób:

Z ram ienia W ydziału krajowego powo­
łan i zostali posłow ie: Dr. Stanisław  Głąbiń- 
ski, S tanisław  Jędrzejowicz, dr. Juliusz Leo, 
dr. H enryk Kolischer, emeryt, prezydent 
kraj. dyrekeyi poczt i telegrafów  Jan  Sefe- 
rowicz, prof, Politechniki we Lwowie Karol 
Skibiński, oraz prezydent kraj. dyrekeyi 
poczt i telegrafów Eyszard W opaterni.

Na propozycyę korporacyj powołani 
zo sta li:

Poseł Franciszek hr. Zamoyski na pro­
pozycyę kraj. Towarzystwa naftow ego; poseł 
Ju lian  br. Brunicki na propozycyę gal. To­
warzystwa gospodarskiego we Lwowie; poseł 
dr. A ntoni Górski ha propozycyę Towarzy­
stwa rolniczego w K rakowie; starszy radca 
leśnictw a Cyryl Kochanowski na propozycyę 
gal. Towarzystwa leśnego we Lwowie; p re ­
zydent Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie Samuel Horowitz na propozycyę Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie; w ła­
ściciel m łyna parowego Jakób Judkiewicz na 
propozycyę Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie, oraz naczelnik filii praskiego Ban­
ku kredytowego w Brodach, H erm an Landau 
na propozycyę Izby handlowej i przem ysło­
wej w Brodach.

Stan rzeczy na Węgrzech.
Początek środowego posiedzenia Sejmu 

węgierskiego zarejestrow ały już depesze w 
poprzednim num erze naszego pisma,

Po wydaleniu opozycyjnych posłów z po­
mocą policyi, zabrał głos prezydent T i s z a  i 
oświadczył, że zgłoszono dwa wnioski, a mia­
nowicie p. Barabasza o uznanie wyboru hr. 
Tiszy na  prezydenta Izby za nieważny i p. 
Yadasza w sprawie rewizyi regulam inu w tym 
duchu, aby regulam in prowizoryczny, uchw a­
lony przez koalicyę, przyjęty został z do­
datkiem , że zmiana regulam inu ma się od­
nosić także do załatw iania spraw wspólnych.

N astępnie referen t komisyi nietykalno­
ści poselskiej zawiadomił Izbę, źe 32 posłów 
komisya skazała na publiczne przeproszenie 
Izby.

Izba przystąpiła do dyskusyi nad pro­
cedurą karną wojskową.

M inister sprawiedliwości S z e k e 1 y wska­
zał, iż nowa ustawa przepełniona je s t du- 
"heui hum anitarnym  i ncwoezesnyra, oraz 
przedstawi; stosunek języka niemieckiego 
służbowego do węgierskiego. Ustawę tę u- 
chwalono, poczem Izba przystąpiła do obrad 
nad ustawą o procedurze karnej honwedów,

Po krótkiej dyskusyi posiedzenie o go­
dzinie 1 min. 30 zamknięto.

Przed zamknięciem posiedzenia w ice­
prezydent J a n k o v i c h  zawiadom ił Izbę, że 
wydaleni z sali posłowie zjawili się u niego 
i wnieśli doniesienie z powodu naruszenia 
ich nietykalności.

Po posiedzeniu grupa posłów z opozy- 
cyi pod przewodnictwem p, Justha  udała się

do hotelu „Pannonia", Po drodze przyłączy­
ły się do posłów tłum y publiczności. Policyą 
usunęła publiczność.

Koło ulicy Eakoczego zastąpiła posłom 
drogę kom pania piechoty. Gdy kapitan nie 
chciał posłów przepuścić, p. Ju sth  począł 
protestować przeciw temu, wołając, że nikt 
nie ma praw a zatrzymywać go. K apitan za­
kom enderow ał: F iillt das B a jo n e t!  Sytuacya 
sta ła  się krytyczna. W tej chwili zjawił się 
radca policyi Szirmay i objaśnił kapitana, 
że p. Ju sth  i inni posłowie m ają prawo przej­
ścia. Kapitan odpowiedział, że postąpił tak 
dlatego, ponieważ p. Ju sth  obszedł się z nim 
po grubiańsku. Po tem zajściu pochód posłów 
ruszył dalej.

O godz. 3 min, 30 po południu 60 po­
słów z opozycyi z pp. Justhem  i Apponyim 
na czele udało się do Sejmu. U wejścia ko­
misarz policyi Schm idt z 10 polieyantam i 
usiłow ał ich zatrzymać, oświadczając, że ma 
polecenie niewpuszczenia ich do parlam entu , 
gdyż zostali wydaleni z posiedzeń. Komisarz 
Schm idt chciał przepuścić tylko hr. Appo- 
nyiego, który nie był wykluczony, Posłowie 
obstawali przytem, aby ich wpuszczono do 
parlam entu i wywiązała się bójka z policyą, 
podczas której wybito szybę w bram ie. Poli- 
cyę posłowie wreszcie siłą  odparli i weszli 
do sali, gdzie zajęli swe miejsca, wobec tego 
zastęp policyi został natychm iast wzmocnio­
ny, tak, że ci posłowie, którzy później po­
mimo wykluczenia ich, chcieli dostać się do 
parlam entu, nie zostali wpuszczeni. W skutek 
tego między policyą a posłam i przyszło do 
gw ałtow nych scen, do gróźb i obelg. W koń­
cu posłowie ci oddalili się.

Tymczasem kwestorowie zawiadomili 
prezydenta Tiszę o całem zajściu. Na zarzą­
dzenie jego weszli do sali dwaj inspektoro­
wie policyi: Paw lik i Beniczky na czele od­
działu 120 polieyantów i obstawili ławy 
posłów opozycyjnych, Paw lik wystosował do 
posłów wezwanie, aby opuścili salę, gdyż 
zostali z posiedzeń wykluczeni. Posłow ’e 
z oburzeniem odpowiedzieli, iż Paw lik nie 
ma praw a wzywać ich do opuszczenia sali, 
bo instrukeya je s t nielegalna.

Inspektor policyi odpow iedział: Mam 
taką instrukcyę od prezydenta Izby i muszę 
ją  wykonać, Gdyby który z panów był p re­
zydentem i dał mi taką instrukcyę, również- 
bym ją  wykonał.

Gdy posłowie pomimo tego uprzejmego 
wezwania nie chcieli wyjść z sali, Pawlik 
przystąpił do posłów i kazał polieyantom ich 
wyprowadzić, Posłowie opierali się, wypro­
wadzono więc ich przemocą. P. K aio ly iego  
wyniesiono z sali.

Po wydaleniu tych posłów z sali, re ­
szta członków opozycyi o p u ś iła  salę sama 
dobrowolnie.

O godz. 4 m inut 30 prezydent T i s z a  
zagaił posiedzenie popołudniowe. Na porząd­
ku dziennym : dalsza dyskusya nad procedu­
rą karną honwedów, ustawa o utworzeniu 
U niw ersytetów  w Debreczynie i Pożoniu 
(Preszburg) i ustawa o konwencyi literackiej 
ze Stanam i Zjednoczonymi.

W Izbie obecni są tylko członkowie 
party i pracy.

szezenie mowy, którą p. Seitz w ygłosił na 
posiedzeniu komisyi wojskowej. Podczas od­
czytywania tej interpelacyi z ław  socyalistów 
ozwały się okrzyki oburzenia pod adresem 
P. M inistra sprawiedliwości.

Pp. G h o c  i B r e i t e r  w zapytaniu do 
Prezydenta Izby wystąpili przeciw sposobo­
wi, w jak i uchwalono ustaw ę wojskową w 
Sejmie węgierskim. Zdaniem interpelantów  
jest to niebezpieczeństwem  dla całego par­
lam entaryzm u i musi prowadzić wprost do 
anarchii.

W iceprezydent p. P o g a c z n i k  odpo­
wiedział, że Izba nie może zastanaw iać się 
nad legalnością uchw ał Sejmu węgierskiego.

P. A d l e r  w zapytaniu do Prezydenta 
Izby w ystąpił przeciw zajściom na W ęgrzech. 
Mówca polemizował z wywodami P. M ini­
s tra  Heinolda, zwróconym przeciwko w cią­
ganiu Korony do osnowy interpelacyi. W koń- 
cu protestow ał mówca przeciw konfiskowaniu 
mów poselskich.

Przew. P o g a c z n i k  odpowiedział, że 
zbada tę ostatn ią sprawę.

N astępnie Przewodniczący zawiadomił 
Izbę, że p. Eeizes cofnął swą interpelacyę 
w spraw ie postępowania banków wiedeńskich 
w kw estyi kredytu dla przem ysłu i handlu 
w Galicyi.

N astępne posiedzenie w poniedziałek o 
godzinie 11 rano.

Z kom isy,j.
W  komisyi g ó r n i c z e j  uchwalono na 

wniosek p. D i a m a n d a  wszystkie rezolucye, 
w niesione do ustawy górniczej, przekazać sub- 
komitetowi z poleceniem  szybkiego spraw o­
zdania.

Do subkom itetu wybrano pp. D i a m an- 
d a , S c h a f f e r a  i Z a r a ń s k i e g o .

Sprawy krajowe,
(Skład  hrąjoioej B a d y  kolejoivej).
□  Na podstawie sta tu tu  uchwalonego 

przez Sejm w latach 1893 i 1895 wprowa­
dzona została w życie k r a j o w a  E a d a  k o l e ­
j o w a ,  złożona z 14 członków pod przewodni­
ctwem M arszałka kraj. Do kraj. Eady kolejowej 
powołuje W ydział krajowy na okres trzech­
letn i 7 członków bezpośrednio według w ła­
snego uznania, zaś 7 członków na propozy­
cyę korporacyj, a to po jednym  członku na 
propozycyę Izb handlowych i przemysłowych 
we Lwowie, Krakowie i Brodach, Towarzystw 
rolniczych we Lwowie w i Krakowie, Towa­
rzystwa leśnego we Lwowie, oraz Towarzy­
stw a naftowego.

Krajowa Eada kolejowa jest organem 
doradczym W ydziału krajowego w sprawach 
kolejnictwa. Zbiera się ona na wezwanie 
Wydziału krajowego i wypowiadać ma swą 
opinię na wyraźne żądanie W ydziału krajo­
wego w spraw ach wykonania uchw ał powzię­
tych przez Sejm, w myśl ustawy o kolejach 
lokalnych, jakoteż w kw estyach kolejowych 
wogóle.

Obecnie skończył się VII. okres urzę­
dowania kraj. Eady kolejowej i na VIII.

73)

CZARODZIEJKA Z G U M ).
( P ierre Sa les. L e  trósor du Guildo).

Część druga.
VIII.

(Ciąg dalszy).

Betsy wiedzieła bardzo dobrze, że roz­
dmuchuje w sercu męża kłam liw ą nadzie­
ję, lecz oszukaństwa, do których zdolną bywa 
sam olubna kobieta, g ran ic nie mają.

W tedy Joe szczęśliwy, ginąc z pragnie­
nia, żeby uścisnąć swoją żonę i zrozpaczony, 
że etykieta na to nie pozwala, zaczął opowia­
dać, że nie chciał zawiadomić Betsy, „dro­
giej swojej Betsy" o tej rzeczy, póki interes 
nie zostanie skończony; ale nie mógł już 
wytrzymać i m usiał mówić natychm iast o 
małym  pałacyku, który zwiedził już temu dni 
kilka przy ulicy M ontchanin, ślicznej posia­
dłości, urządzonej dla Amerykanów z Południa, 
którzy zrzucili się z czynszu. Betsy mogła 
wyrzec tylko jedno słowo a ju tro  opuszczą 
ten  szkaradny apartam ent meblowany.

W pałacykn wszystko było gotowe, 
trzeba tylko przyjąć służbę. A le pani Fer- 
gusson nie była taka skora do zachwytu. 
Odpowiedziała, że zobaczy, że oglądnie mie­
szkanie; Joe zaledwie otrzym ał podziękowa­
nie za swoją wspaniałom yślność. Podano 
zresztą do stołu i m łoda kobieta przyjęła ra ­
mię Klaudyusza, który bardzo milczący, ob­
serw ow ał; w ybitny egoizm pani Fergusson 
go raził, ale nie dziwił. Przew idział charakter

tej ładnej osoby za pierwszym razem, gdy 
ją  zobaczył kłusującą w parku z bratem ; 
przeczuł, że jego przyjaciel zostanie źle wy­
nagrodzony za swoją delikatność. I  całkiem 
naturaln ie  to młode m ałżeństwo przywiodło 
mu na myśl małżeństwo siostry, doskonałe 
saraolubstwo, które panowało pomiędzy m ał­
żonkam i; następnie, przypom inał sobie inne 
pary, pomiędzy którem i szczęście było tylko 
mniej lub więcej pewną etykietą, i m yślał:

— A przecież w ten sposób ludzie się 
żenią i może ja  kiedyś się ożenię... ale żyć 
w nieszczęściu, osam otnieniu... we własnym 
domu...

W  ciągu wieczora biedny Joe popełnił 
jeszcze jedną olbrzymią niestosowność. Betsy, 
po obiedzie, kazała podać likiery i cygara 
dla trzech panów w pokoju sąsiadującym  z 
salonem , a sama położyła się na  swojej oto­
m anie z nieodstępnym  romansem angielskim 
w ręku. Joe skorzystał z chwili, gdy lord 
B lingham  i Klaudyusz roztrząsali szanse po­
wodzenia yacbtów angielskich i am erykań­
skich na wielkich regatach, które m iały się 
odbyć w je s ien i; z pewnością nie zwrócą u- 
wagi na jego nieobecność. Cichym krokiem 
w ysunął się z pokoju, wszedł do salonu, u- 
krywając się po za meblami, zbliżył się do 
kanapy, nie widziany przez żonę i obejmując 
Betsy ram ionam i, ucałował ją  w same usta, 
bezwątpienia nieco za nam iętnie. Lecz na­
tychm iast tak seraficzne ram iona Betsy ode­
pchnęły go z nadzwyczajną energią, a ostry 
głosik zaw ołał:

— Boże! co za g łupiec!... A jaka nie­
stosowność!

— Ależ — w yrzekł zawstydzony —■ 
przecie jesteśm y sami,..

— Wiesz doskonale, że dzięki systemo­
wi zwierciadeł, można widzieć w drugim  po­
koju wszystko, co się tu dzieje!

To była prawda. Joe czuł się strasznie 
winny, ale zapewnił, że ani Klaudyusz, ani 
lord B lingham  nie patrzyli w tę stronę. 
A przytem, czyż nie m iał prawa... Betsy nie 
dała mu dokończyć.

— A c h ! daj mi pokó j! Chce mi się 
spać...

A gdy Joe chciał protestować...
— W róciła mi, dzięki tobie, moja m i­

g rena! Proszę ciebie nawet, wytłumacz mnie 
przed panem  Champagney; tak potrzebuję 
spoczynku, że zaraz idę się położyć... Zresztą, 
możesz iść do klubu z twoim przyjacielem, 
jak  ci to zaproponował podczas obiadu I

Przesunęła się, lekka jak  sylfida, przed 
mężem i zam knęła się w swoim pokoju. A Joe 
zapanował nad swojem uniesieniem , przypo­
m inając sobie rozkoszną aluzyę, k tórą żona 
jego uczyniła przed obiadem. Jeżeli to była 
prawda, jeżeli nadzieja m acierzyństw a już się 
budziła w tem wątłem ciele, nic dziwnego, 
że wypoczynku potrzebowała.

W  godzinę później, trzej panowie wy­
chodzili piechotą, ponieważ czas był piękny. 
Lord B lingham  szedł do ambasady angiel­
skiej, a szwagier i Klaudyusz mu towarzy­
szyli na przedmieście Saint-Honoró. N astę­
pnie, według tego co Klaudyusz zapropono­
wał Joe, dwaj przyjaciele skierowali się do 
klubu; lecz nagle Joe się zatrzym ał i r z e k ł:

— Jesteś bardzo uprzejmy, że chcesz 
mnie zaprezentować twoim znajom ym , ale 
nie dzisiaj, proszę ciebie, nie dziś wieczo­
rem  ! Zostańmy razem, tylko nas dwóch.... 
I  słuchaj....

Pokazywał mu w ykw intny handel win.
— Tutaj będzie nam  bardzo dobrze!
Nie czekał na odpowiedź Klaudyusza i

wszedł do sklepu. Znano go tutaj. Garson 
w ybiegł na jego spotkanie, wziął od niego 
laskę, narzutkę.

Prez. T i s z a  zabrawszy głos celem o- 
mówienia zajść popołudniowych, oświadczył, 
że onegdaj wykluczył posłów tylko z one- 
gdajszego posiedzenia w przekonaniu, że już 
nie powtórzą się zajścia, ubliżające godności 
posłów i że na następnem  posiedzeniu za­
niechają oponenci swych dziecinnych w ybry­
ków i posiedzenie odbędzie się spokojnie tak, 
że wykluczenie ich będzie zbyteczne.

N iestety, posłowie ci wrócili do parla­
m entu i znów poczęli wyprawiać ubolewania 
godne i śm ieszne sceny.

Gdybym chciał ich ośmieszyć — mówił 
hr. Tisza — to powinienbym kazać powtó­
rzyć to ze 12 razy i poczynić zdjęcia kine­
matograficzne z śmiesznych, dziecinnych scen. 
(Oklaski). Byłaby lepiej nie przeszkadzać tej 
zabawie dziecinnej, ale jako prezydent nie 
mogę być człowiekiem partyjnym  i obowią­
zkiem moim je s t nie dopuszczać do scen gor­
szących. Dlatego poleciłem  policyi, aby wy­
kluczonych posłów w ydaliła z sali. (Oklaski).

N astępnie Sejm uchw alił procedurę k ar­
ną honwedów, poczem rozpoczęła się dysku­
sya nad ustaw ą o utworzeniu U niw ersytetu 
w Debreczynie i Pożoniu. Ustawę tę po dłuż­
szej dyskusyi przyjęto.

E eferen t komisyi nietykalności posel­
skiej wniósł, aby p. Ju sta  wykluczyć jeszcze 
z 30 posiedzeń, razem więc z 95 posiedzeń, 
trzech innych posłów z 15 — 20 posiedzeń, a 
dwudziestu posłom polecić, aby publicznie 
przeprosili Izbę.

Z kolei przyjęto konwencyę literacką 
ze Stanam i Zjednoczonymi.

Następne posiedzenie w piątek.
Na porządku dziennym trzecie czytanie 

uchwalonych wczoraj ustaw, oraz projekty 
kilku jeszcze innych ustaw. Posiedzenie za­
kończyło się o g. 7 wieczorem.

B u d a p e s z t .  Członkowie połączonych 
stronnictw  opozycyjnych odbyli we środę 
po południu  o godzinie 5 pod przew odni­
ctwem p. Ju sth a  konferencyę, na której u- 
chwalono rezolucyę, zaproponowaną przez p. 
Lovacsyego.

Eezolucya wzywa wszystkich posłów o- 
pozycyjnych, by pozostali w stolicy, by na 
godzinę przed każdem posiedzeniem zbierali 
się w kaw iarni „Orszaga“ i ztamtąd udawali 
się korporatyw nie na posiedzenia; nieobecni 
posłowie mają być telegraficznie wezwani do 
przyjazdu.

Dalej postanowiono, by wszyscy posło­
wie, których nietykalność została na-uszona, 
donieśli o tem  Izbie na piśmie.

Uchwalono też wydać proklam acyę do 
narodu z przedstaw ieniem  zajść i ich sku­
tków. Proklam acya ma być ogłoszona plaka­
tami.

B u d a p e s z t .  P. Zoltan Lengyel wy­
stosował do wiceprezesa stronnictw a Kossu­
tha p. Totha pismo, w którem stwierdza, że 
postępowanie party i Ju sth a  sprowadziło o- 
sta tn ią  katastrofę i hańbę na  naród węgier­
ski. Wobec tego p. Lengyel oświadcza, że 
występuje ze stronnictw a Justha.

— Gabinet czytelni w łaśnie je s t wolny, 
na usługi pana.

Kilka metrów kwadratowych, stół, czte­
ry krzesła, dzienniki an g ie lsk ie : Graphic, 
Police N ew s, P uch ....

— Gdy jestem  sam i chcę mieć spo­
kój — tłum aczył Joe Klaudyuszowi, którego 
oblicze wyrażało zdziwienie.

Garson z a p y ta ł:
— Dla pana także coktail?
— Jeżeli sobie życzysz — odrzekł Klau­

dyusz sm utnie.
Zrozumiał, że tu  w łaśnie przychodził 

Joe, po zwierzęcemu szukać zapom nienia te­
go, co mu znosić kazano. Znano tu jego zwy­
czaje, był tu u siebie, w domu, lepiej mu 
było niż u żony.

Mąż Betsy wychylił w milczeniu p ie r­
wszy kieliszek coktail’u, gdy Klaudyusz za­
ledwie usta w swoim umoczył. Później, roz­
mawiali przez kilka m inut o interesach, o 
sumach pożyczonych przez Fergussona do­
mowi Champagney, które Klaudyusz m iał n a ­
dzieję, że niedługo już zacznie mu wypłacać; 
lecz Joe uczynił ruch lekceważący, prawie 
obojętny i oczy mu się dopiero wtedy nieco 
rozjaśniły, gdy chłopak przyniósł mu drugi 
coktail.

Eozm awiali o rzeczach banalnych, o 
Paryżu, o s ta tk ach , nareszcie o kobietach. 
Garson przynosił ciągle Joem u trunek, usy- 
piający jego zgryzoty. I  nagle, przyszło 
upojenie. Porw ał Klaudyusza za obie ręce i 
głosem pełnym  łez, a wezbraną piersią sze­
p n ą ł:

— To nie je j wina, Klaudyuszu ! Tak 
ją  żle wychowano!... A le dobra je s t w g run­
cie, przysięgam  ci, źe je s t dobra i że bardzo 
m nie k o c h a !

(Ciąg dalszy nastąpi),
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K R O N I K A .
Lwów, 7 czerwca.

K aiciniB-z.
S o b o t a  (8 czerwca) :
Medarda. — Wisława, — Karpa ap. 
Wschód słońca o godzinie 8 19 rano, za­

chód słońca o godz. 7'25 po południu,
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 28 stopni G.

— U ro czy sto ść  Bożego C iała odbyła
sio wczoraj z tradycyjną okazałością. Procesje 
prowadził JE . ks. Arcybiskup dr. Bilczewski 
w asystencyi kapituły i licznego kleru.

IV nabożeństwie, a następnie w procesyi 
naokoło Rynku, wzięli też udział: W zastęp­
stwie P . Namiestnika P . Wiceprezydent Na­
miestnictwa Grodzicki, JE. P.  Marszałek krajo­
wy Stanisław hr. Badoni, szef biura prezydyal- 
uego Namiestnictwa p. Schultis, grono radców 
Dworu i radców Namiestnictwa, Senaty uniwer­
sytecki i Politechniki, generalicya i korpus ofi­
cerski lwowskiego j. arnizonu, reprezentacja 
Rady miejskiej z prezydentem p. Neumanem i 
obu wiceprezydentami, Towarzystwa i cechy ze 
sztandarami i  t. d.

Honory wojskowe pełniła kompania 55 
p. p., która po każdej liJwangełi oddała przepi­
sane salwy.

n X. r W y b 6 r u z “ PeIn Ia ją c y  jednego ezłon- 
£a Kady powiatowej w Rawie ruskiej z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum Namiest­
nictwa na dzień 9 lip a b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem, o godziuio i w lokalnośeiach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

. ~  z  A kadem ii U m ieję tn o śc i w K ra­
kow ie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się dnia ] O 1, m., o godz. 5 po połu­
dniu. Porządek dzienny: 1. ezł. P. Bieńkowski: 
„U pewnej grupie posągów eesarzów rzymskich". 
L  tenże: „Szczątek zaginionej kompozycyi ma­
larskiej z epoki keleaistycznej" 8 dr Zdzi­
sław Jachim ecki: „Kollekeya pieśni i psalmów 
polskich z XVI. w. w Bibliotece ordynacji Za­
moyskich . 4. dr. Ant. Śmieszek: „O nowood- 
Kiytych napisach ehmickieh". Potem odbędzie 
się posiedzenie ściślejsze.

— In tro n iza cy a  now ego k ró la  kur­
kow ego odbyła się tradycyjnym zwyczajem 
wczoraj, w dniu Bożego Ciała.

_ O godzinie 8 rano zebrała się w ratuszu 
drużyna strzelecka, aby wziąć udział w proce- 
syi Bożego Ciała ze sztandarem swym na czele. 
Po procesyi powrócono do gmachu ratuszowe­
go, gdzie mistrz ceremonii p. Aleksander Bie- 
niecki uszykował orszak, który następnie w 48 
powozach okrążywszy Rynek, podążył do mie­
szkania króla kurkowego p. Miohała Olszew­
skiego przy ulicy św. Wojciecha. Orszak pro­
w ad zi mistrz ceremonii, za nim zaś jechali 
obaj nowi marszałkowie p. D. Grzyb i J . Ko­
zakiewicz. następnie prezydent miasta p, Neu- 
mann, po nim zaś prezydyum Towarzystwa, a 
wreszcie drużyna strzelecka, przybrana przewa­
żnie we wspaniałe barwne stroje narodowe.

I  Olszewski wraz ze swą małżonką o- 
czekiwali gosei u wejścia i po powitaniu, gdy 
mistrz _ ceremonii wezwał do udania się na 

rze mcę miejską, zaprotestowali przeciw temu 
gościnni gospodarze i zaprosili gości na prze-' 
kąskę.^ Około pół do 1 w południe ruszono na 

Strzelnicę w tym samym porządku, z ta zmia­
ną tylko, ze nowy król jechał w powozie pre­
zydenta miasta, r

Orszak, przybywający na Strzelnicę, przy­
witała salwa moździerzy i kapela narodowa; 
następnie ruszono do wielkiej sali, w któ- 
i ej’ przed portretem króla Zygmunta leżały na 
stoliku insygnia władzy królewskiej.

Po odczytaniu starego przywileju, nada­
nego iowarzystwu przez króla polskiego Zy­
gmunta, przystąpił z kolei sekretarz p. Gigiel 

o odczytania protokołu z ostatniego strzelania 
królewskiego, a mistrz ceremonii wręczył p 01-

Sr T i ‘! “ U rUia Zł°teg0 symbo1 cz>ijności, „Gwóźdź srebrny symbol najcelniejszego strza-
u, pierścień i medal złoty, marszałkom zaś pp. 

Grzybowi i Kozakiewiczowi laski marszałkow­
skie i miniatury srebrne „kura królewskiego" 
na pamiątkę zdobytej godności.

Po uroczystości obwołania króla i mar­
szałków nastąpiło rozdanie nagród członkom, 
r,vr/’'Zy ab udf ał w strzelaniu, a następnie 
P » y  dźwiękach kapeli narodowej pochód ze 
sztandarem i królem na czele dokoła toru 
etrzek.ezego, na ezern się zakończyły doroczne 
uioczystości strzeleckie.

o godz. 9 odbyła się „uczta 
kiólewska do której zasiadło przeszło 160 
osób wśród których prócz członków Towarzy­
stwa było wiele zaproszonych gości, jak  Senat 

profesorowie Uniwersytetu, członkowie Rady 
miejskiej, reprezentacje polskioh Towarzystw

Szereg toastów rozpoczął prezydent mia­
sta p Józef Neumann, a następnie przemawia­
no kilkunastu mówców. Około północy zakoń­
czyła się biesiada królewska.

— U roczystość  p ośw ięcen ia  nowego 
zakładu fabrycznego pierwszej austr. fabryki 
konserw Zygmunta Ruckera, Spółki z ogr, od­
powiedzialnością we Lwowie, ul. Żółkiewska 1. 
17ó (za rogatką), odbędzie się dnia 9 b. m. 
(niedziela) o godzinie 11 przed południem.
, _ W ycieczka w ied eń sk iego  »Zie-
un oczen ia  d la  u m ieję tn o śc i p o lity cz iiy ch « , 
prowadzona, przez szefa sekcyi w Ministerstwie 
oświaty, JE . dr. Ćwiklińskiego, przyjeżdża do 
Lwowa uziś wieczorem.

O godzinie 10 wieczorem odbędzie się w 
hotelu Georgea powitanie gości.

Jutro rano jedzie wycieczka specyaluym 
pociągiem do Drohobycza, Borysławia, Truska- 
wca, Solca i Kołpoa, gdzie zwiedzi państw, 
odbenzyniarnię, oraz całe terytoryum ropne. 
Wycieczkę przyjmie obiadem kraj. Związek pro­
ducentów ropy. Wieczór powrót do ‘Lwowa. 
W niedzielę rano wygłosi dyr. dr. A. Czo- 
łowski odczyt o kulturalnem i hietorycznem 
znaczeniu Lwowa, poczem nastąpi zwiedzenie 
m. galeryi obrazów, Muzeum przem. i Muzenm 
Sobieskiego, pod przewodnictwem wiceprezyd. 
dr. Rutowskiego. Następnie odbędzie się zwie­
dzenie Izby handlowej i przemysłowej i Iusty- 
tutu technologicznego, gdzie odbędzie się obiad, 
wydany przez prezydyum Izby. Po obiedzie 
uczestnicy wycieczki zwiedzą park Kilińskiego i 
panoramę Racławicką oraz Wysoki Zamek, gdzie 
odbędzie się podwieczorek, również przez Izbę 
bandl. i przem. urządzony. Wieczorem teatr 
(„W  gołębniku" i „Zemsta"), poczem na za­
proszenie gminy raut w ratuszu.

W poniedziałek odczyt posła dra Stef- 
ezyka o gospodarczej i społecznej działaluośei 
galic. Wydziału krajowego, oraz dyrektora T. 
Adamskiego o działalności Kółek rolniczych. 
Następnie zwiedzenie gmachu sejmowego oraz 
Muzeum Dzieduszyckich. W dalszym ciągu 
zwiedzi wycieczka młyn Aksellrada oraz rafi- 
neryę spirytusu Baezewskiego, gdzie odbędzie 
S1§ Przyjęcie, wydane przez właścicieli firm 
Po południu zwiedzenie Ligi pom. przem., po­
czem odjazd do Wiednia.

W  wycieczce bierze udział około 50 
osób, przeważnie wyższych urzędników ministe- 
ryalnych, profesorów Uniwersytetu i t. d.

G alie, T ow arzystw o m uzyczn e  
odbyło przedwczoraj nadzwyczajne walne zgro­
madzenie w celu zmiany statutu, którego nie­
które postanowienia były już przestarzałe. Prze­
wodniczył prezes JE . Andrzej ks. Lubomirski 
referował JE . dr. Tchorznieki. Najważniejszą 
nowością uchwalonego nowego statutu jest, że 
nauczyciele konserwatoryum G. T. M. mogą 
być członkami Towarzystwa (wpisowe 4 kor, 
wkładka i oczna ,3 kor.), mającymi bierne prawo 
wyborcze, podczas gdy czynne prawo wybor­
cze wykonywują przez delegatów w stosunku 
jednego delegata na pięciu członków nauczy­
cieli. Propozycya ta referenta utrzymała się, 
mimo dość silnej opozycyi. Także zmieniono 
skład wydziału w ten sposób, że z 12 wydzia­
łowych ma być wybranych 2 z grona nowo 
utworzonych członków nauczycieli, 2 z oddzia- 
łu  muzyki instrumentalnej, 2 z chóru żeńskie­
go, 2 z chóru męskiego a 4 z grona członków 
honorowych, założycieli i wspierających. Wbrew 
wnioskowi referenta, który dyrektorowi arty­
stycznemu, podobnie jak dotychczas, przyznawał 
tylko głos doradczy w wydziale, uchwalono na 
wniosek p. Waltera, po bardzo długiej i burzli- 
wej dyskusyi, że dyrektor artystyczny wchodzi 
w skład wydziału z głosem stanowczym z mo­
cy swego urzędu. Inne postanowienia doznały 
drobniejszych zmian, po większej części w myśl 
referatm Zgromadzenie osiągnęło rekord trwa­
nia gdyż rozpoczęte o 6 po południu, skończyło 
się dobrze po północy. Za świetne, bezstronne 
kierownictwo obradami i za mozolny, doskona­
le opracowany referat statutu, podziękowano ser­
decznie burzliwymi oklaskami JE . ks. Lubo­
mirskiemu i JE, dr. Tchorzuickiemu. Obecnie, 
gdy i nauczycielstwo uzyskało pewien wpływ 
na tok spraw Towarzystwa, gdy każdemu z od­
działów dano pewny samorząd z udziałem w 
wydziale głównym, powinny zapanować w To­
warzystwie zdrowe stosunki i właściwa praca 
nad dobrem jego i kulturą muzyczną we Lwo­
wie. Polski charakter Towarzystwa zaznaczony 
jest silnie odrazu w pierwszym paragrafie sta­
tutu nazwę dawną, o tak pięknej tradycyi: „Ga­
licyjskie Towarzystwo muzyczne" zachowano i 
nadal.

Nieznaczne podwyższenie wkładek człon­
ków wspierających (z 12 do 20 kor.) nie po­
winno mieć ujemnego wpływu a było konieczne 
ze względu na ogólną drożyznę.

~  Zarząd Zakładu ub ezp ieczen ia  ro ­
botn ik ów  od w ypadków  dla Galicyi i Bu­
kowiny we Lwowie, na posiedzeniu dnia 2 
czerwca b. r. zamianował inspektorami: pp. Ada­
ma Piotra Kyea i Stanisława Szeremetę z sie­
dzibą we Lwowie.
-  ̂ i 7 3  jed n o ro czn y  kurs h an d low y  
zensKi Mieczysława Christofa, profesora Aka­
demii handlowej, odbywają się wpisy codzien­
nie od 10 12 i od 4 —5, w lokalu szkolnym,
Kopernika 21.

— W alne zgrom ad zen ie krajow ego  
Tow arzystw a op iek i nad d z iećm i w e L w o­
w ie  odbędzie się w sobotę, 8 b. m., w wiel­
kiej sali ratuszowej, o godz. 6 wieczorem.

— O dznaczenie a rty sty . Z Warszawy 
donoszą: Znany artysta malarz p. Stanisław

Lenc, dyrektor warszawskiej. Szkoły sztuk pię­
knych, otrzymał w salonie paryskim złoty me­
dal za wystawione portrety.

— M leko P rzew orsk ie potaniało — obe­
cnie kosztuje litr 26 gr. W mleczarniach miej­
skich litr kosztuje 22 gr. Mleko Przeworskie 
kosztowało do 1 czerwca z dostawą do domu 
litr po 28 gr.

— R ozb ic ie  puszek g lin ia n y ch  na 
p om n ik  S łow ack iego  w e L w ow ie odbędzie 
się dnia 8 b. ni., o godz. 6 wieczorem w lo­
kalu akc. Banku związkowego, pl. Smolki 1. 3,
I. piętro.

Panie i panowie, nie mogący w dniu tym 
przybyć na rozbicie puszek, raczą je  odesłać 
pod adresem dr. W. Hahna, Źulińskiego 11 a, 
zaopatrzywszy je swem nazwiskiem, najpóźniej 
jednak do dnia 8 b. m. w południe.

— » I tak bywa« — trzyaktowa sztuka 
Adama Stodora, grana dotąd z powodze­
niem w Stanisławowie, Czortkowie i Bueza- 
czu, dana będzie w niedzielę, dnia 9 b. ni. w 
Drohobyczu. Główną postać tej sztuki odtworzy 
Konstancya Bednarzewska, artystka sceny lwow­
skiej. Zapowiedziany spektakl budzi w Droho­
byczu silne zainteresowanie.

— Choroby zakaźne. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie: płonicę w Bród­
kach, w Zamarstynowie (sporad. w ypadki); ty­
fus brzuszny, w Piaskach, sporadyczne wypadki 
w Winnikach i Kopiatynie ad Dawidów; ko­
klusz w Podbereźcach, Wisłobokach, Humieńcu, 
Nikonkowicach; rnumps (zapalenie gruczołów 
przyusznyeh) w Krotoszynie.

Pizykat miejski zwraca uwagę publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tej gminy, 
w szczególności zaś nabywanie od nich arty­
kułów spożywczych może pośredniczyć w zaka­
żeniu się temi chorobami.

■j* S tan isław  K orytow sk i, radca Na­
miestnictwa i kierownik starostwa w Żółkwi, 
zmarł w tern mieście dnia 5 czerwca b. r, —
S. p. radca Korytowski urodził się w roku 1852 
i wstąpił do służby politycznej w roku 1879. — 
W roku 1889 miauowany został koncypistą 
Namiestnictwa, w roku 1890 komisarzem po­
wiatowym w roku 1899 został sekretarzem 
Namiestnictwa i otrzymał kierownictwo sta­
rostwa w Nadwórnej. — W roku 1902 
mianowany starostą, prowadził starostwa w 
Krośnie i w Żółkwi. — W roku 1911 od­
znaczony tytułem i charakterem radcy Namie­
stnictwa, w roku 1912 mianowany został rze­
czywistym radcą Namiestnictwa. — Ś. p. radca 
Korytowski odznaczał się zawsze wybitnemi 
zdolnościami i wzorową pilnością w spełnianiu 
obowiązków służbowych i łącząc energię z ta- 
ktownem postępowaniem, niezwykłe przymioty 
charakteru ze ścisłem przestrzeganiem ustaw, 
rozwijał w czasie swej długoletniej służby dzia 
łalność wzorowego urzędnika, którego praca 
była zawsze owiana duchem obywatelskim. — 
Oddany służbie z całem poświęceniem, był przy­
kładem niezwykłej gorliwości i sumienności. — 
Przedwczesny jego zgon musi wowołaó uczucie 
głębokiego żalu u wszystkich, którzy mieli spo­
sobność z ś. p. radcą Korytowskim się zetknąć 
i ocenić przymioty jego charakteru.

— P ogrzeb  ś. p. E dgara K oyńtsa  
odbył się wczoraj o godz. 8 po południu z do­
mu żałoby przy ul. Nabielaka przy udziale tłu ­
mów publiczności. Nadto obecny był Senat Po­
litechniki z rektorem Fiedlerem, profesorowie 
Uniwersytetu i młodzież akademicka. Przed do­
mem pożegnał ś. p. zmarłego imieniem profe­
sorów prof. Thuliie, na cmentarzu Łyczakow­
skim zaś przemawiał reprezentant młodzieży. 
Na grobie złożono kilka wieńców, z tych je ­
den od grona profesorów Politechniki.

— O twarcie przystanku . Dyr. kolei 
państwowych we Lwowie otwiera przystanek 
„Jarezowce", położony na szlaku kolejowym 
Kraków-Podwołoczyska pomiędzy staeyami Zbo­
rów i Jezierua, w kilometrze 446-850 przy 
budce kolejowej nr. 548 z dniem 15 b. ni. dla 
ruchu osobowego i pakunkowego.

Czasy odjazdu pociągów, zatrzymujących 
się w pemienionym przystanku, zawarte są w 
ściennym rozkładzie jazdy, obowiązującym od 
dnia 1 maja 1912. Sprzedaż biletów odbywać 
się będzie w pomienionym przystanku.

Pakunki przyjmowane będą przez kiero­
wnika pociągu za opłatą w miejscu przezna­
czenia.

Po odbiór pakunków nadanych do przy­
stanku „Jarezówee" zgłosić się należy w myśl 
postanowień § 84 I, reguiaminu ruchu bez­
zwłocznie po przyjeździe do kierownika po­
ciągu,

— Z biórka skórek z pom arań cz na
rzecz T. S. L. została z dniem wczorajszym 
zamknięta. W ciągu tegorocznego 5-cio miesię­
cznego sezonu zebrano ogółem 4890 kg. sprze- 
dauych za 1566 kor. 90 hal. Zarząd Koła im. 
T. T. Jeża składa publiczne podziękowanie 
kupcom i publiczności lwowskiej za ich ofiarny 
trud i pracę.

A  Z gubiono. W drodze z placu Powy- 
stawowego złoty wisiorek w kształcie ksią­
żeczki ; w Parku Kilińskiego czarną torebkę z 
chusteczką i kilkudziesięciu halerzam i; w dro­
dze z ul. Batorego na dworzec główny, złotą 

; bransoletkę z ametystem; w ul. Gródeckiej pu­
lares, zawierający 40 kor,; w ul. Gródeckiej 
zielony pulares skórkowy, zawierający 75 kor.

i drobiazgi; w ul. św. Zofii złotą, gładką bro­
szkę z brylancikiem w środku ; na pl. św. Teo­
dora czarny pulares używany, zawierający 20 
kor., złoty pierścionek, złoty medalionik z łań ­
cuszkiem i weksel na 200 kor.

A  Z naleziono. W ul. Akademickiej sznu­
rek korali; na pl. św. Jerzegu łuśnię od wozu 
wojskowego; na ul. Karola Ludwika książeczkę 
Banku Lwowskiego, wystawioną na nazwisko 
p. Pawła Maliny na kwotę 40 koron ; na 
ulicy Leona Sapiehy walizkę skórzaną, zawie­
rającą ubranie męskie, 2 szczotki, kapelusz, koł­
nierzyki, krawatkę i t. d.; w szynkowni Bohrera 
książeczkę p. t „Prorisions-Statut-en" i doku­
menty Anny Podiukowej; w magazynach kole­
jowych na Podzamczu niklowy zegarek z 
czarną tasiemką i firmą zamieszczoną na tarczy 
„A. Sobolewski we Lwowie1'; w Rynku książkę 
służbową Katarzyny Adamowiczówny; na pl. 
Halickim książkę Gal. Kasy oszez. na 684 kor. 
84 hal. wystawioną na imię Maryi Wageuiauo- 
w ej; w dorożce nr. 56 flaszkę koniaku ; na ul. 
Korniaktów banknot na 10 kor.; na p!, Kra­
kowskim żółty pulares, zawierający znaczki 
pocztowe i zapiski; na ul. św. Zofii damską 
parasolkę kolorową o żółtej rękojeści; u a ul. 
Jagiellońskiej kartę abonamentową kolei eiektr. 
na miesiąc czerwiec.

A  N ieostrożn e jazd y . Woźnica p. Szyn - 
dralewicza, Iiko Sztargin, przejechał w środę 
w ul. św. Marcina córeczkę p. Romana Kowal­
skiego i potłukł ją  silnie, Dziecko, po opatrze­
niu przez zawezwane pogotowie Tow. ratunko- 
kowego, oddano w opiekę domową.

W ul. Żółkiewskiej najechał woźnica Wa­
syl Wilczyk na dorożkę Szlamerka Biska i prze­
bił mu dyszlem skórzaną budę, czyniąc szkodę 
na 80 kor,

Jan Dradach, gospodarz z Hołoska, na­
jechał w ulicy Leona Sapiehy na słuchacza 
praw, p. I. Sijaka i zranił go dotkliwie w 
twarz.

Jakim Kaliniak z Grzybowic, najechał, 
pędząc ulicą Kazimierzowską, na 88 letuią Annę 
Ziembicką i ciężko ją  potłukł. Pogotowie Tow. 
ratunkowego odwiozło ią do szpitala powsze­
chnego.

A  O pryszek z rew olw erem  w Parku  
K iliń sk ie g o . W sobotę o godz. 9 wieczorem 
do spacerującego z żoną w Parku Kilińskiego 
dr. Bandrowskiego, redaktora N aszych  Z d ro ­
jów, przystąpił jakiś przyzwoicie ubrany mło­
dzieniec i zapytał się go która godzina. Dr. 
Bandrowski. tknięty przeczuciem, nie wyjął 
zegarka, tylko odpowiedział na pamięć, że bę­
dzie koło dziewiątej. Wtedy pytający wyciągnął 
szybko rewolwer i zażądał oddania zegarka. 
W tej chwili jednak pani B., nie tracąc przy­
tomności, wyjęła ze swej torebki rewolwer, 
który zawsze podobno nosi i strzeliła dwukro­
tnie do opryszka, raniąc go w rękę.

Napastnik chwycił się za rękę, następnie 
rzucił się do ucieczki, strzelając po za siebie 
dwukrotnie w stronę państwa Bandrowskieb. 
Kule na szczęście chybiły.

Całe zajście trwało zaledwie kilkanaście 
sekund, tak, iż zanim spacerująca publiczność 
zoryentowała się o co idzie i przybiegła na po­
moc, rabuś zdołał uciec.

A U m ysłow o chorą Maryę W ip m a- 
nową, 85 letnią żonę kupca, przytrzymano w 
środę w ul. hr. Potockiego, spacerującą w 
strzępach koszuli i oddano w opiekę rodzinie.

A  A w anturniczy w ierzy c ie l. Józef 
Seelenfreund, 25-letui kupiec zamieszkały przy 
ul. Unii Brzeskiej 11, spotkawszy wczoraj na 
ul. Karola Ludwika wdowę Maryę P., do któ­
rej ma jakąś pretensyę cywilną, urządził jej 
taką awanturę, że powstało zbiegowisko i 
przez dłuższy czas wszelka komunikacja zo­
stała zatamowana. Awanturniczym wierzycielem 
zaopiekował się polieyaut. Na inspekcji po 1 i - 
cyi wymierzono mu grzywnę w kwocie 5 kor.

A  B obry in teres. Susie Bruner kupiec 
z Janowa, zwrócił się do policji z doniesieniem, 
że Anna Ciopało, przebywająca obecnie we 
Lwowie sprzedała mu grunt za 600 kor., który — 
jak się obecnie przekonał — nie był wcale jej 
własnością. Policya stwierdziła, że owa Ciopało 
wyjechała do Ameryki. Zwrócono się przeto z 
telegraficznem wezwaniem do władz portowych, 
by oszustkę przytrzymano.

A  U padek z I I .  p ietra . Z okna II. 
piętra kamienicy przy ul. Alembeków 1. 12 
spadł wczoraj o godzinie 10 rano jednoroczny 
synek kupca Dawida Dillera i zabił się 1111 
miejscu. 12 letnia córka Dillera opowiadała, 
że niańka, 17 letnia Skrzytuska, bawiąc dziecko 
przy oknie, wypuściła je z ręki. Skrzytuska, 
która po wypadku zbiegła, stawiła się w jakiś 
czas na policyi, gdzie podała, że dziecko 
bawiła nie ona, lecz Dillerówua.

A  lł SJ bez kagłlńcil włóezn się po mie­
ście. W sobotę na idącą ul. Kaleczą p. Sedłow- 
ską, żonę profesora gimnazyalnego rzucił si$ 
taki pies i rozdarł jej suknię.

A  Zam ach sam obójczy  w parku K i­
liń sk ie g o . W środę wieczorem usiłowała się 
otruć w parku Kilińskiego młoda kobieta nie­
znanego nazwiska. Wezwane pogotowie Tow. 
ratunkowego udzieliło jej pierwszej pomocy, po­
czem desperatkę odwiozło do szpitala powsze­
chnego.

A M ila służąca. Inż. Jakub SohelllH 
zamieszkały przy ul. Zyblikiewieza, doniósł pn-

Gazeta Lwowska" z dnia 8 czerwca 1912.
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licyi, źe służąca, Karolina Kaziów, którą wy­
dalił za kradzież, napada ustawicznie na jego 
mieszkanie i wyprawia awantury, dobijając się 
do drzwi i odgrażając się byłej chlebodawczym, 
że rozbije jej głowę.

f  T e re sa  F ra ż m o w sk a . Z Warszawy 
telegrafują nam, że zmarła tam wczoraj Tere- 
Praźmowska-Wołowska, znana literatka, autorka 
całego szeregu powieści. Pogrzeb, urządzony 
przez redakcyę B luszczu , odbędzie się w so­
botę.

— N a szczycie  w ieży  M ary ack ie j.
Z Krakowa donoszą: W środę wieczorem u-
kończono roboty około wznoszenia rusztowań 
pod szczytem wieży Marykckiej, na których da­
lej będą prowadzone prace restauracyjne. W u- 
roczystym momencie zakończenia rusztowania, 
wymagającego z powodu wielkiej wysokości 
znacznych trudó w i ostrożności, robotnicy 
wspięli się po drabince na sam szczyt wieży 
i założyli wiechę, składającą się z festonów i 
chorągiewek. Zakładaniu wiechy przypatrywały 
się z Rynku setki osób, podziwiających śmiałość 
robotnika, który stojąc na drabince przymoco­
wywał festony.

— Z ak o ń czen ie  lo k a u tu  w B ia łe j-  
B ie lsk u . D. 4 b. m. odbyła się w magistra­
cie w Bielsku konferencja przedstawicieli w ła­
dzy z przedstawicielami bielsko-bialskiego Zwią­
zku przemysłowców i organizacji robotników 
chrześciańskich. Celem konferencji było omó­
wienie warunków zakończenia lokautu i powro­
tu do pracy w fabrykach sukna w Białej, 
w Bielsku i okolicy. Po długich naradach na­
stąpiło porozumienie między obiema stronami. 
Na podstawie zawartej ugody praca we wszy­
stkich tamtejszych fabrykach sukna rozpocznie 
się d. 10 b. m. Warunki ugody zawarte są w 
urzędowym protokole, sporządzonym i podpisa­
nym przez wszystkich, którzy wzięli udział w 
konferencyi.

— Z a tru c ie  m ię se m . Z Opawy dono­
szą: Wskutek spożycia zatrutego mięsa zacho­
rowało w okolicy 57 osób. Jedna z nich zmarła.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n y  w s t ę p n e  na kurs przy­
gotowawczy i pierwszy Seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego w Kętach, odbędzie się w ter­
minie przedwakacyjnym w dniu 1 lipca b, r. 
o godzinie 8 rano. Przy zgłoszeniu mają kan­
dydaci przedłożyć metrykę chrztu lub urodze­
nia, świadectwo szkolne i świadectwo fizyczne­
go uzdolnienia do sprawowania urzędu nauczy­
cielskiego.

§ W p i s y  u c z n i ó w  n a  I. r o k  w Se­
m i n a r y u m  n a u c z ,  w S a m b o r z e  odbędą 
się dnia 2G czerwca b. r. w kancelaryi zakładu 
od 11 do 1 i od B do 5. W dniach 27 i 28 
odbędzie się wstępny egzamin. Przy wpisie 
przedłożyć należy: 1. metrykę, 2. ostatnie świa­
dectwo szkolne i B. świadectwa lekarskie, wy­
stawione na przepisanym blankiecie przez le­
karza szkolnego lub powiatowego.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  z a b u r z e ń  w k o p a l n i a c h  
l e ń s k i c h .  W kopalniach leńskich nastąpiły 
znowu aresztowania. Między innymi areszto­
wano Bałaszewa, delegata robotników. Ekshu- 
maeya zwłok zabitych stwierdziła, że zabici o- 
trzymali rany tylko z ty łu ; żaden z robotników 
nie był uzbrojony. Wyniki sądowe zaprzeczyły, 
jakoby powodem zajść była agitaeya polityczna.

* N o w y  w y n a l a z e k .  Z Paryża dono­
szą : Na pokładzie jachtu ks. Monaco „Hiron- 
delle“ w Talonie odbywają się próby wynalazku 
inż. Desepela, który umożliwia słyszenie tonów 
na wielkie odległości. I tak n. p. słyszano po­
dobno na jachcie muzykę z Algieru.

* S t r a j k .  Z Oviedo (w Hiszpanii) do­
noszą: Związek górników obwołał wczoraj strajk 
ogólny w zagłębiu Asturyi.

* D e f r a u d a c y a  i m i s t y f i k a c y a .  
Z Lyonu donoszą: Proboszcz ks. Piton przyznał 
się wobec policyi, że sprzeniewierzył pieniądze, 
otrzymane na fundacye dobroczynne i że zmy­
ślił bajkę o swem uprowadzeniu, aby uniknąć 
podejrzenia. Do nadejścia wskazówek od pro- 
kuratoryi w Angers pozostawiono go na wol­
ności.

* P o ż a r  w K o n s t a n t y n o p o l u .  Do­
noszą o wybuchu nowych pożarów w rozmai­
tych dzielnicach miasta. Policya stwierdziła, że 
ogień wybuchł wskutek podpalenia. W jednym 
z domów znaleziono pakuły napojone naftą.

* B u r z a  g r a d o w a .  Z Salonik dono­
szą : W Wucziten i okolicy szalała burza gra­
dowa. Grad, wielkości jaj, wyniszczył zasiewy. 
Trzech pasterzy zostało zranionych niebezpie­
cznie, jeden zginął. Wyginęło też wiele bydła. 
Burza zerwała dachy wszystkich domostw w 
Wucziten.

D r. A d o lf Chylbiński, zaszczytnie znany 
na polu muzyki badacz, wydał w nakładzie 
lipskiej firmy Breitkopfa i Hiirtla pracę, którą 
niebawem omówimy obszerniej, p. t. „Beitrage 
zur Geschichte des Taktschlagens“.

P . Olga Karalbińska, b. uczeniea p. 
Oleskiej, po studyach w Medyolanie debiuto­
wała przed tygodniem w partyi Azmeny w „Tru­
badurze" Verdiego w teatrze „Schio“ w Vicen- 
zy. Wedle nadesłanych nam pism włoskich de­
biut ten należał pod każdym względem do naj­
bardziej udatnych. Signorina Falco-Karabińska 
(pod takiem mianem występuje na scenie) zda­
niem prasy włoskiej posiada wspaniały głos 
contraltowy, którym znakomicie włada i świetne 
warunki zewnętrzne. P . Karabińska jest naszą 
rodaczką, córką wdowy po notaryuszu z Doliny.

(j,p ię trz .)  R u d o lf  F r. Mag,jer. „Z wiej­
skiej zagrody". Obrazki ze wsi slawońskiej. 
Z chorwackiego przełożył Jan Magjera. — Na­
kładem księgarni literackiej K. Kwaśniewskie­
go. Kraków. 1912.

Magjer jest autorem, wnoszącym do swych 
nowel pewien półton nastrojowy, licujący raczej 
z interpretacyą literacką tych przeżyć, jakie dają 
wielkie środowiska cywilizacyjne, żyjące przy- 
śpieszonem tempem nerwów. Wprowadzenie tego 
nastroju do obrazków, malujących troski, wie­
rzenia, uczucia i przesądy ludu, nie zdaje się 
być szczęśliwe. W tym względzie we właściwszy 
ton trafili u nas: Orkan, Jedlicz, czy pokre­
wny im duszą Stefanyk. Sama już strona psy­
chiczna życia wiejskiego wymaga większego 
spokoju w traktowaniu go literackiem, oraz 
bardziej jędrnej i prostej szaty zewnętrznej. 
W opowiadaniach Magjera przebija jednak wy­
bitny talent pisarski, o zabarwieniu prawdzi­
wie poetyckiem.

Tłumacz przetransponował rzecz na język 
polski bardzo poprawnie — przekład jednak 
jest bardziej filologiczny, niźli literacki. Zbrakło 
mu tego specyalnego kolorytu nacyonalistyczne- 
go, który należało tutaj uwydatnić.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
we L w ow ie.

W P i ą t e k ,  7 czerwca, „Gaj święty", 
sztuka w 3 aktach, R. de Flers i G. OaiIlavet; 
gościnny występ Edm. Gasińskiego. — W so­
b o t ę  8 czerwca „Bęben", komedya P. Vebera 
i H. Gorsse; gościnny występ Edm. Gasińskie­
go, w ro li: Koletty, wystąpi Zofia Landauó- 
wna. — W n i e d z i e l ę ,  9 czerwca, ku uczcze­
niu wiedeńskich gości: „W gołębniku", kome­
dya 3 aktach I. Nikorowicza; rozpocznie akt 
4ty komedyi Al. hr. Fredry „Zemsta. — W po­
n i e d z i a ł e k ,  10 czerwca, „Papa", komedya 
w 3 aktach R. de Flers i G. A. Caillaveta 
gościnny występ Ed. Gasińskiego w roli hr. 
de L ersae .— We w t o r e k ,  dnia 11 czerwca, 
po raz pierwszy (nowość) „Majerowie", kroto- 
chwila w 3 aktach F. Frydman-Fredericha; go­
ścinny występ Edm. Gasińskiego. Abonament 
nr. 37. — We ś r o d ę ,  12 czerwca, „Majero­
wie". — We c z w a r t e k ,  13 czerwca, „Ma- 
erowie". — W p i ą t e k ,  14 czerwca, „Mał- 

gorzatka", komedya w 3 aktach G. Davasa i 
L. Lipschiitza; gościnny występ Edm. Gasiń­
skiego, w ro li: Tyldy, wystąpi Zofia Landauó- 
wn a . —- W s o b o t ę .  15 czerwca, „Majerowie".

R epertuar tea tru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W s o b o t ę ,  o godzinie 7 min 30 wie­
czorem „Carmen", opera Bizeta, gościnny wy­
stęp J. Lachowskiej i Włodzimierza Malaw­
skiego. — W n i e d z i e l ę ,  9 czerwca, o godz. 
3 min. 30 po południu „Manewry Jesienne", 
Jana Kalmana. O godz. 7 min. 30 wieczorem 
„Opowieści Hoffmanna", J. Offenbacha, gościn­
ny występ Jadwigi Lachowskiej i Leonii 0- 
growskiej. — W p o n i e d z a ł e k ,  10 czerwca, 
o godz. 7 min. 30 wieczorem „Krakowiacy i 
Górale". — We w t o r e k  11 czerwca, o godz. 
7 .min. 30 wieczorem „Noc w Wenecyi", Jana 
Straussa. — We ś r o d ę ,  12 czerwca, o godz. 
7 min 30 wieczorem „Madame Butterfiy", Puc­
ciniego. — We c z w a r t e k ,  13 czerwca, o go­
dzinie 7 min, 30 wieczorem „Noe w Wenecyi" 
Jana Straussa. — W p i ą t e k ,  14 czerwca, o 
godz. 7 min. 30 wieczorem „Thais", J. Mas­
seneta — gościnny występ Ireny Bohuss.

P rzegląd  prasy.
Czas z dnia 5 czerwca b. r. omawiając 

zamierzoną nom inację  Adam a hr. Gołuchow- 
skiego na M arszalka krajowego, w ita z wiel- 
kiem zadowoleniem tę propozycyę, k tórą czyn­
niki decydujące mają przedstawić Najj. Panu. 
Czas stwierdza, że hr. Gołuchowski cieszy

się uznaniem i sym patyą wszystkich stron­
nictw  i charakterem  swoim zdobył sobie po­
wszechny szacunek, to też wszystkie stron ­
nictw a powinny ze spotęgowaną siłą popie­
rać nowego M arszałka i skupieniem się koło 
jego osoby zaznaczyć swoją solidarność.

D zienn ik  P olski z dnia 5 czerwca b. r. 
zaznacza, że w Kole polskiem przyjęto w ia­
domość o nastąpić mającem powołaniu hr, 
Gołuchowskiego na stanowisko M arszałka 
krajowego ze szczerą serdeczną syropatyą.— 
Lwów powita go ze szczególnie miłem uczu­
ciem nietylko z powodu tradycyi rodowej, ale 
także w uznaniu pracy cichej a owocnej, k t ó ­
rej pomnikiem jes t rozwój Banku hipoteczne­
go. Nie wysuwając się naprzód, nie dbając
0 laury, zdobył sobie przyszły M arszałek, z 
powodu osobistych zalet rozumu i serca, sym- 
patye wszystkich, którzy się doń zbliżyli.

K u ryer Lw ow ski z dnia 5 czerwca b. r. 
wyraża przekonanie, że kandydaturę hr. Go­
łuchowskiego na stanowisko M arszałka k ra­
jowego zalecała głów nie ta okoliczność, iż 
hr. Gołuchowski nie wysuwał się do pierw ­
szego szeregu w walkach partyjnych, że nie 
naraził się stronnictw om  i nie m iał w nich 
przeciwników. Sejm bowiem i stosunki poli­
tyczne kraju wymagają od M arszałka in ic ja ­
tywy w kierunku kompromisowym, wymagają 
od niego ułagodzenia waśni narodowościo­
wych i politycznych, a do takiego zadania 
nie nadaw ałaby się osobistość, która z po- 
wmdu zaangażowania się w walkach party j­
nych nie budziłaby zaufania u pewnych grup 
sejmowych. Stwierdzając, że wiadomość o m a­
jącem nastąpić zamianowaniu hr. Gołuchow­
skiego M arszałkiem krajowym przyjęto w 
kraju sympatycznie, zwraca K uryer Lw ow ski 
uwagę na działalność hr. Gołuchowskiego na 
stanowisku przewodniczącego sejmowej komi- 
syi sanitarnej i zaznacza, że hr. Gołuchow­
ski na stanowisku tern nabra ł szerszego po­
glądu co do jednej z najważniejszych gałęzi 
gospodarki autonomicznej i źe jeśli na sta ­
nowisku M arszałka zajmie się przeprowadze­
niem reform , które jako przewodniczący ko- 
misyi nieraz ponaglał, może w ielkie krajowi
1 dla społeczeństwa oddać usługi.

G azeta W ieczorna  z dnia 4 czerwca
b. r. stwierdza, że przyszłego M arszałka k ra­
jowego hr. Gołuchowskiego poprzedza repu- 
tacya spokojnego, wytrawnego a bystrego ro­
zumu męża, przy pogodnym na św iat poglądzie 
i życzliwości dla wszystkich. N astępnie repu- 
tacya doskonałego kierownika adm inistracji 
autonomicznej na niższym szczeblu, wreszcie 
sław a wyśmienitego znawcy naszych stosun­
ków finansowo-kredytowych, Hr. Gołuchow­
ski nosi w sobie tradycye swego ojca, jed n e­
go z głów nych twórców naszej konstytucji, 
a tradycya taka nakłada obowiązek co do 
idei i Kierunku działania publicznego. G a ­
zeta W ieczorna  zaznacza wkońcu, iż pom ija­
jąc okoliczność, że hr. Gołuchowski je s t kon­
serw atystą, stronnictw o polskiej demokracyi 
nie odmówi mn swego poparcia, jeśli on dzia­
łać będzie z pożytkiem dla narodu i kraju.

Rada miasta Lwowa.
'Urlop. — Cmentarz na Gródeckiem. — Szkoła 
na Lewandówce. — O hygienę miasta. — Pro­
ces o zaległy podatek czynszowy. — Przeciw 
marnowaniu wody, — Losowanie posagów. — 
Miejski kinematograf. — Awans. — Miano­

wania).

Przed porządkiem dziennym środowego 
posiedzenia udzielono 3-miesięcznego urlopu 
r. L e r  s k i  e mu .

N astępnie zabrał głos r. W ł o d z i m i r -  
s k i  i prosił prezydenta o zarządzenie, aby 
na cm entarzu Gródeckim zapobiedz w andali­
zmowi, który szerzy się od jakiegoś czasu. 
Obywatele tej dzielnicy zgłosili się do mów­
cy z prośbą o interw encyę.

Prezydent p. N e u m a n n  odpowiedział, 
że zarządzi co należy.

R, S o l e  s k i  prosił prezydenta o od­
niesienie się do Eady szkolnej krajowej, aby 
istniejącą na Lewandówce 1 - klasową szkołę 
zam ieniła na 4-klasową. W ten sposób od­
ciągnęłoby się od Lwowa około 200 dzieci, 
które zapełniają szkoły miejskie.

Z kolei r. S z c z u r k i e w i c z  domagał 
się zarządzeń, żeby ulice polewano wodą przed 
zamiataniem, aby wozy z cegłami nakrywano 
mokremi szmatami, wreszcie prosił prezydyum 
o postawienie budki tramwayowej przy ulicy 
Żółkiewskiej, koło Podzamcza.

Prezydent p. N e u m a n n  obiecał zająć 
się temi sprawami.

Z porządku dziennego, w myśl referatu  
r, P i e r o ż y ń s k i e g o ,  uchwalono wytoczyć 
p. Husslowi proces o zaległy podatek czyn­
szowy i wodociągowy za la ta  1902 i 1903 w 
sumie 1500 K

Po kilku uchw ałach „drugich", r. L a n -  
g i e r  referow ał sprawę wzmocnienia kontroli 
domowych instalacyj wodociągowych. Sprawa 
ta  wywołała na poprzedniem posiedzeniu dy- 
skusyę zasadniczą, kto ma ją  referować, czy 
sekeya IV,, czy komisya wodociągowa. Owoż 
prezydent oświadczył, że w przyszłości przy­

chyli się do życzeń komisyi wodociągowej, 
a dziś wyjątkowo oddaje refera t r. Langie- 
rowi, który nie je s t członkiem tej komisyi. 
Co do samej sprawy podczas dyskusyi bu­
dżetowej jeszcze podniesiono myśl, aby wzmo­
cnić kontrolę instalacyj domowych i w ten 
sposób zapobiedz m arnow aniu w7ody. Otóż 
dyrekeya wodociągów wygotowała projekt, 
aprobowany przez komisyę wodociągową, w 
myśl którego podzielono miasto na sześć re­
jonów, oddanych pod opiekę 9 monterów. 
Monterzy ci mają po kolei w pewnych okre­
sach czasu kontrolować instalacye, a gdy za­
uważą braki, donieść odnośnemu urzędniko­
wi, który wezwie gospodarza do naprawy. J e ­
żeli gospodarz do 24 godzin nie napraw i in ­
s ta lac ji, zarząd wodociągów ma zamknąć do­
pływ wody. Sekeya IV. zm ieniła ów projekt 
o tyle, aby m onter czy kontrolor natychm iast 
dokonywał napraw ek na rachunek gospoda­
rza. Sekeya IV. wychodziła z założenia, że 
projekt dyrektora i komisyi wodociągowej 
przyczyniłby się do większego m arnow ania 
wody.

Sprawa ta wywołała obszerną dyskusyę 
w której zab ie ra li, głos rr.: R y b i c k i ,  D ą ­
b r o w s k i ,  S c h n e i d e r ,  D z i w i ń s k i ,  
R i c h t m a n ,  S o u p p p e r  i W ł o d z i m i r -  
s k i ,  poczem uchwalono projekt komisyi wo­
dociągowej, poprawkę zaś seksyi IV., aby ci 
kontrolorzy dokonywali równocześnie napraw  
instalacyi, odesłano do regulam inowego tra ­
ktowania.

Z kolei w myśl referatu  r. ks. L e n ­
k i e w i c z a  uchwalono dopuścić do losowa­
nia 3 posagów z fundacyi ś. p. Chylińskiego 
49 kandydatek. Posagi te wynoszą po 770 K., 
a przeznaczone są dla sierót po rzem ieślni­
kach lwowskich. Losowanie odbędzie się 10
b. m.

N astępnie sprawę kinem atografu miej­
skiego (o czem już pisaliśm y w Gazecie') re ­
ferow ał r. S k l e p  i ń s k i ,

W  dyskusyi nad tą  sprawą, w której 
zabierali głos rr.: R a w s k i ,  S o u p  p e r ,  Ol ­
s z e w s k i ,  P a w l e w s k i ,  dr. J a n i k ,  wice­
prezydent S t a h l ,  dr. D y l e w s k i  i ks. dr. 
S z y d e l s k i ,  podniosły się g łosy , aby m ia­
sto odstąpiło od zamiaru prow adzenia tego 
przedsiębiorstwa, które z powodu panującej 
w ostatnich czasach gorączki na tem polu 
może przynieść straty , w rezultacie jednak 
wnioski referen ta  i sekcyi finansowej, aby 
taki kinem atograf stworzyć, a zysk z niego 
obracać na cele dobroczynne, uchwalono zna­
czną większością.

Na tem o godz. 9U5 zam knął prezy­
dent p. Neum ann posiedzenie jawne, a zarzą­
dził posiedzenie tajne.

Na tem posiedzeniu nadano fizykowi 
miejskiemu dr. W iktorowi Legeżyńskiemu VI, 
kl, rangi ad personam . Z kolei mianowano 
adjunkta Izby obrachunkowej p. S tanisław a 
O l s z e w s k i e g o ,  kierownikiem  miejskiego 
Zakładu pogrzebowego, nadając mu VIII, kl. 
rangi, Poniew aż przez m ianowanie to opró­
żniła się w m iejskiej Izbie obrachunkowej 
jedna posada adjunkta w X. klasie rangi, u- 
chwalono rozpisać na nią konkurs wewnętrzny.

Dalej stabilizowano urzędnika zakładu 
wodociągowego p. Bolesława P  ej k a r t  a,  a 
w myśl referatu  w iceprezydenta dr. S t a h l a  
następujący urzędnicy m, urzędu budowni­
czego posunięci zostali do IX. kl. rangi pp.: 
Bolesław P  a w 1 u ć, Bonifacy W i ś n i e w  s,k i, 
F ranciszek D i s s e 1, W itold D o l i ń s k i ,  S ta­
nisław  D o w n a r o w i c z ,  Tadeusz S k r z y ń ­
s k i ,  S tanisław  B a r s k i  i S tanisław  S k a z a .

Co do trzech dalszych kandydatów, k tó­
rych miano mianować z po za urzędników 
urzędu budowniczego, nie przyszło do uchwał 
z powodu braku kompletu, Nadto r. Blumen- 
feld założył protest przeciw temu, że do­
konano m ianowań mimo, że sprawy tej nie 
eyło na porządku dziennym.

Na tem prezydent p. N e u m a n n  za­
m knął posiedzenie o godz. 11 w nocy.

Inauguracya Zw iązku polsko-w łoskiego 
im. Fr. Chopina w Rzym ie.

'KomunikatBiura prasowego „Rady narodowej").
Życiu polskiemu w Rzymie brak było 

dotychczas pewnego ośrodka, któryby zbliżał 
udzi o różnych celach, u łatw iał wymianę 

myśli i dawał możność narodowej czy kultu­
ralnej pracy. W mieście, w którem  każdy 
niem al naród ma swój związek, Polacy nie 
eosiadali żadnego. Brak stałego punktu opar­
cia tem dotkliwiej odczuwać się dawał, że 
dawne „Caffó greeo" straciło prawie zupeł­
nie swe tradycyjne pod tym względem zna­
czenie.

Ta rozbieżność i dezorganizacya życia 
polskiego pociągała za sobą inną, może je ­
szcze ważniejszą, szkodę. Naród polski, jngo 
orzeszłość historyczna, jego dorobek lite ra ­
cki i naukowy zasnuwa się dla społecżeń- 
stwa włoskiego coraz ciemniejszą m głą, staje 
się dla niego coraz mniej znanym, coraz 
eardziej obcym. Tradycya dawnych bliskich 
stosunków polsko-włoskich za czasów istn ie­
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nia Rzeczypospolitej, tra d y c ja  walk pod je ­
dnym sztandarem  w XIX w., zanika zwolna 
w rniarg jak  starsze pokolenie wymiera. 
Młode, zapatrzone raczej w przyszłość, jak 
w przeszłość, nie wiele powiedzieć umie o 
tym odległym narodzie, w którego przecież 
dziejach i charakterze bez wysiłku odszukać 
można nie mało analogii i podobieństwa 
z narodem włoskim. Tem gorzej, że prasa, 
a nawet nauka włoska, o ile jej sprawami 
polskiemi zająć się wypada, czerpie m ateryał 
z drugiej, często nam  wrogiej ręki, więc i 
in form acje  o nas nietylko nie odznaczają się 
przychylnością, lecz często są dalekie od 
prawdy.

Temu stanowi rzeczy przeciwdziałać, 
życie polskie skupić i ożywić, stargane nici 
tradycyi polsko-włoskiejjna nowo związać, oto 
myśl, na tle której wyrósł świeżo założony 
„Związek włosko-polski im ienia F ryderyka 
Chopina" („Circolo italo-pohicco F . Chopin"). 
Jego pow stanie poprzedził szereg odczytów 
o Polsce, stanowiących jak  gdyby przygoto­
wanie dla tej nowej organizacji,

Zasadnicze cele Towarzystwa, wyrażone 
w statucie, uchwalonym na wałnera zgroma­
dzeniu członków dnia 10 kw ietnia b. r.. wy­
pływ ają z założenia, aby do wspólnej pracy 
kulturalnej powołać tak Polaków, jak i Wło­
chów, aby stworzyć widomy i trw ały  zwią­
zek między obu narodam i.

U jęte w skróconą formę dadzą się one 
wyrazić w dwóch głównych punktach :

1. Zapoznawanie społeczeństwa wło­
skiego z przeszłością narodu polskiego, z je ­
go lite ra tu rą  i n uką, za pośrednictwem  od­
czytów, pnblikacyj w dziennikach i czasopi­
smach, artykułów samodzielnych i tłumaczeń.

2. Udzielanie wskazówek i pomocy uczo­
nym i artystom  włoskim, którzy swe bada­
nia i studya pragną w Polsce lub nad Pol­
ską prowadzić. S pecjalna komisya muzyczna 
ma starać -się o rozpowszechnienie we Wło­
szech znajomości kompozytorów polskich, oraz 
ułatw iać młodym muzykom polskim występy 
na estradach włoskich.

Jedynie dziedzinę polityki usuwa zu­
pełnie s ta tu t z zakresu działalności Towa­
rzystwa, aby nie wprowadzać doń niepożą­
danego ferm entu i nie tracić z oka celów 
głównych, które mogą być osiągnięte tylko 
przez znaczne skupienie sił i przez pracę o- 
bliczoną na lata.

Prezesem  Towarzystwa obrany został 
hr. Angelo de G ubernatis, profesor rzym ­
skiego U niw ersytetu, którego nazwisko, za­
pisane chlubnie w nauce europejskiej i wy 
bitne stanowisko społeczne dają pełną gwa­
ran c ję , że Towarzystwo osiągnie i utrzyma 
się na tych wyżynach, na jakich go twórcy 
chcą postawić. W iceprezesura spoczęła w rę ­
ku również wybitnej osobistości, nestora 
rzymskiej kolonii polskiej, cenionego rzeźbia­
rza, A ntoniego Madeyskiego. Obowiązki se­
kretarzy sprawują prof. Zygmunt Kulczycki i 
adwokat A ntoni Trom bini, którzy pomimo 
swyeh wyczerpujących zawodowych zajęć nie 
wahali się oddać swego czasu, zdolności i 
stosunków na usługi Związku.

Oprócz nich weszli w skład kom itetu 
ze strony Polaków : W alery Gostomski, pu­
blicysta; dr. S tanisław  K ętrzyński, dr. Cze­
sław Nanke, h isto rycy ; członkowie ekspedy- 
cyi rzymskiej Akadem ii U m iejętności i dr. 
Bolesław Siemiradzki ; ze strony włoskiej 
prof. Romolo A rtioli, archeolog; Gerolamo 
Oliviero Baes Yerfaille, publicysta; Ce- 
sare Bragaglia, adwokat ; A rm ando Luzzi 
Lutris, urzędnik banku i Augusto Tuccimei, 
adwokat.

Uroczysta inauguracja  Towarzystwa od­
była się dnia 29 maja b. r. Zakreślona w 
ram ach święta rodzinnego, sta ła  się fakty cz-‘ 
nie wypadkiem dnia, „ogólnem świętem kul­
tu ry", w: którem uczestniczyły najw ybitniej­
sze sfery towarzystwa rzym skiego; obok ar.y- 
stokracyi rzymskiej wzięli w: niej u d z ia ł: 
przedstawiciele św iata naukowego, politycz­
nego i muzycznego. Napływ gości był tak 
znaczny, że obszerne „foyer" „Dram atyczne­
go Teatru narodowego", gdzie odbywała się 
inauguracya, okazał się za szczupły; naw et 
kurytarze, wiodące do sali, i k latka schodo­
wa przopełnione były doborową publicznością.

Uroczystość inauguracyjną zagaił prezes 
Towarzystwa De G ubernatis, wspomniawszy
0 radości i żałobie, które praw ie równocze­
śnie spadają na naród polski — radości 
z powodu 250 jubileuszu U niw ersytetu 
lwowskiego, i żałobie wywołanej śm iercią 
Prusa. N astępnie podkreśliwszy potrzebę łą ­
czenia się narodów na polu kulturalnem , 
omówił charak ter i cele nowo powstającej 
organizacji, która należycie poparta i rozwi­
nięta, może obu narodom, polskiemu i włoskie­
mu oddać niepospolite usługi. Mowa, opra­
cowana po mistrzowsku pod względem formy
1 treści, a wygłoszona przez sędziwego ucz<k  
nego z zapałem i wiarą, wywołała głębokie 
i niezatarte  wrażenie.

Drugą część program u, którego kiero­
wnictwem zajął się dyrektor Jan  Sgambati, 
powaga na polu muzycznem, w ypełniły pro­
dukcje  muzyczne utworów Chopina. Skrzy­
pek Ugo 1’ Ecriyain  w ykonał „N o e tu rn "; 
śpiewaczka. E lvira Salvatori — Pieśń litew ską

i „Moje klejnoty" — uczenica Sgam bati’ego, 
znana publiczności polskiej z koncertów w 
Warszawie, pianistka M ałgorzata Trom bini 
odegrała Mazurkę, W alca, Polkę, Berceuse i 
fan taz ję . W szystkim wykonawcom należy się 
uznanie za bezinteresowny udział w inaugu- 
racyi, i za oddanie utworów Chopina, na­
cechowane zrozumieniem i odczuciem; w 
pierwszym jednak  rzędzie pannie Trombini, 
która zaproszona do współudziału w koncer­
cie, przyspieszyła z te^o powodu swój po­
wrót z W arszawy do Rzymu. Powodzenie 
młodej pianistki było najzupełniejsze. P rasa 
włoska, poświęcająca inauguracyi i koncer­
towi obszerne artykuły, przyznaje jednom yśl­
nie, że nie tylko opanowała ona trudną te­
chnikę utworów Chopina, lecz także in te r­
pretuje je z subtelnością taką, jak  rzadko 
który pianista.

„Circolo" rozpoczęło swe istn ienie pod 
dobrą wróżbą Dalszy jego rozwój zależy w 
pierwszym rzędzie od tego, czy społeczeństwo 
polskie, uznając ważność jego rozwoju, oto­
czy go swą opieką i da inu możność i środki 
do spełnienia zamierzonych zadań.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z W iednia donoszą: P o ra ź  pierwszy 

od dwu la t N a j j .  P a n  wziął wczoraj u- 
dział w uroczystej p rocesji Bożego Ciała, 
która odbyła się przy wspaniałej pogodzie. 
M onarcha w itany owacyjnie przez tysięczne 
tłum y lucności udał się z Burgu do kościo­
ła  św. M ichała, gdzie był ustawiony ołtarz. 
W p rocesji brali udział wszyscy Najd. A r- 
cyksiąźęta, PP. M inistrowie, naczelnicy władz. 
Po cerem oniach kościelnych Najj. P an  odbył 
przegląd załogi, o której postawie wyraził 
się z wielkiem uznaniem, co podano też do 
jej wiadomości.

=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj o go­
dzinie 1 na półgodzinnej specyalnej audyen- 
cyi m inistra honwedów gen. Hazsia.

=  D zienn ik  ustaw  państwowych  i W ie­
ner Z tg . ogłaszają ustawę z 17 maja 1912 
r. o zm ianach powszechnej u s t a w y  g ó r ­
n i c z e j  z 28 maja 1854 r. (Dz, u. p. nr. 146) 
co do w ypłaty zarobku w górnictw ie.

Ustaw a wchodzi w życie w cztery m ie­
siące po jej ogłoszeniu.

=  Jak  się z autentycznego źródła do­
wiaduje B iu ro  hor. tel. pogłoski o zbytniem 
obciążeniu 'okrętu  typu d r e a d n o u g b t  i o 
jego chybionej konstrukcji nie mają uzasa­
dnienia.

=  W spólny P. M inister skarbu dr. B i­
l i ń s k i  przybył wczoraj w przejeździe do 
Serajewa z rodziną oraz urzędnikami mini- 
steryalnym i do Budapesztu. Rano odwiedził 
P. M inister prezesa gabinetu dr. Lukacsa, 
oraz przyjął m in istra  skarbu Telesky'ego i 
członka Izby magnatów Lancsyego. Po po­
łudniu o godzinie 8 odjechał P. M inister 
do Serajewa, Na dworcu zjawił się m inister 
Telesky.

=  W edług oficyalnego zestawienia wy­
brano do p a r l a m e n t u  b e l g i j s k i e g o  101 
katolików, 44 liberałów, 33 socjalistów  i 2 
chrześciariskich demokratów.

— D u m a  r o s s y j s k a  przyjęła pro­
jek t ustawy, dopuszczającej kobiety do ad­
wokatury,

—  P o r t u g a l s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła projekt ustawy, przywraca­
jącej rodzinie Braganza praw a do własności 
pryw atnej w Portugalii.

=  Z Lizbony donoszą: Mimo dwukro­
tnego wotum zaufania, uchwalonego przez 
Izbę, prem er Vasconeelos wręczył prezyden­
towi republiki prośbę o d y m i s j ę  c a ł e g o  
g a b i n e t u .  Prezydent powołał do siebie 
prezydentów obu Izb i przywódców stron­
nictw parlam entarnych, celem wysłuchania 
ich rady w sprawie utworzenia nowego ga­
binetu.

=  D e p u t o w a n i  k r e t e ń s c y  odje­
chali dnia 5 b. m. z powrotem z A ten na 
K retęf

=  Najnowsze wieści z w o j n y  wł o -  
s k o - t u r e  c k i  ej  opiewają:

Ponieważ P o rta  obawia się ataku na 
Smyrnę, zarządzono koncen trac ję  wojsk w 
okolicy Smyrny.

Deputowany z Czebel-i-garbi i Trypo- 
lisu, Suleman E lbaruni w ysłał depeszę do 
Izby tureckiej i prasy, w której wzywa do 
nieopuszczania Trypolidy, co byłoby wstydem 
wobec całego muzułmańskiego wschodu. Gdy­
by Trypolida zostawiona została własnem u 
losowi, wówczas Trypolitańczycy walczyć bę­
dą do ostatniej kropli krwi i albo pokonają 
wroga, albo zginą.

700 Włochów wyjechało z K onstanty­
nopola dnia 5 b, m. na pokładzie parowca 
„Thasos", najętego przez w.oskie Tow. do­
broczynności. Dotychczas wydały władze 2000 
pasportów dla 5000 osób kolonii włoskiej.

W ali w Kosowie donosi, że w ciągu o- 
statniej doby w Djakowie i Ipeku nie zaszło 
nic uwagi godnego, natom iast A r n a u c i ,  
stojący przed Ipekiem, otrzymawszy posiłki 
z pobliskich miejscowości, zajęli groźną po­

stawę i zniszczyli połączenia telegraficzne 
między Ipekiem, Djakową a M itrowicą. Z Mi- 
trowicy wysłano do lpeku 8 batalionów.

— Agencya H avasa  donosi z F e z u ,  
że sułtan  i poseł R egnault odjechali ztamtąd 
wczoraj.

K rak ó w , 7 czerwca. Król bułgarski 
z żoną i dwoma synam i przejechał nocy 
ubiegłej przez Kraków osobnym pociągiem 
w podróży z W iednia do Berlina.

K raków , 7 czerwca, Dziś przed połu­
dniem zdjęto ze szczytu wieży Maryackiej 
chorągiewkę i wielką kulę metalową w celach 
restauracyi. Kula podziurawiona je s t trzema 
strzałam i kartaczowyrai, jakie ugodziły w nią 
w czasie rewolucyi w r. 1848. W środku 
znaleziono m ałą ołowianą puszkę z dokumen­
tami. Puszkę otw arte w archiwum miejskiera 
w obecności koinisyi miejskiej. B adania nad  
jej zawartością trw ają jeszcze.

Kraków, 7 czerwca. Dziś rano przy­
była tu  ze Lwowa wycieczka eksporterów 
zachodnio-austryackich.

W iener N e u s ta d t, 7 czerwca. Procho­
wnia nr. 48, należąca do fabryki amunicyi 
w W ollersdorf, w yleciała dziś po godzinie 8 
rano w powietrze. Dotychczas stwierdzono, 
że zginęło 8 ludzi, a 4 zostało ciężko zra­
nionych. Liczby lekko rannych dotąd nie 
stwierdzono.

W ied eń , 7 czerwca. W edług pryw a­
tnych wiadomości, zginęło skutkiem  eksplo- 
zyi w W ollersdorf 30 osób, przeważnie żoł­
nierzy i robotników. W skutek ciśnienia po­
wietrza mnóstwo szyb w W iener N eustadt 
wyleciało. Rannych ma być przeszło 100 
osób. Mówią, że 200.000 kilogramów prochu 
eksplodowało. Huk słychać było w odległo­
ści 50 kim.

Na W ęgrzech.
Zam ach n a  Tistse i  samobójstwo p . Kovacsa.

B u d ap esz t, 7 czewca. Plac przed gm a­
chem sejmowym i dojścia do niego, tak jak 
w poprzednich dniach i dziś obsadzone są 
przez piechotę, huzarów, żandarm eryę i po- 
licyę.

W ydaleni z ostatnich posiedzeń posło­
wie i inn i członkowie opozycji już przed 
godziną 9 zebrali się w kaw iarni w pobliżu 
Sejmu, zkąd o godzinie 9 m inut 15 pod wo­
dzą p. Ju s th a  i br. M ichała Karolyiego u- 
dali się do Sejmu. Towarzyszyła im grupa 
publiczności, która wciąż wznosiła okrzyki 
„E ljeu" na cześć Justha, opozycji i ogólne­
go prawa głosowania. W brew rozpuszczonym 
pogłoskom także posłów wydalonych bez tru­
du wpuszczono do Sejmu. — W  kuloarach 
skonsygnowano silny oddział policji.

B u d ap esz t, 7 czerwca. O godz. 10 po­
słowie wydaleni i reszta opozycyi udali się 
do sali obrad Sejmu. Opozycya była prawie 
w komplecie, ławy partyi rządowej świeciły 
pustkami. Na sali byli tylko jeszcze posłowie 
stronnictw a narodowościowego.

O godz. 10 m. 20 około 100 po lic jan ­
tów wkroczyło do sali pod wodzą inspektora 
Pawlika. Polieya otoczyła ławy opozycyi. Po­
słowie opozi cyjni wznosili okrzyki, Pawlik 
salutuje i prosi posłów, których wydalono, 
aby wyszli z sali P. J u s t h  woła: „Nie u- 
znaję prawomocności tego postępowania, pro­
testuję, ustąpię tylko przed siłą". Inspektor 
Pawlik kładzie rękę na jego ram ieniu i po­
w iada: „Wzywam Ekscelencyę, by to do­
tknięcie uznał za siłę fizyczną". Ju s th  wy­
chodzi wśród okrzyków „E ljen!". Paw lik od­
czytuje następnie listę  posłów wydalonych i 
wzywa ich, by wyszli z sali, co też oni czy­
nią. Inn i członkowie opozycyi w liczbie około 
60 pozostają w sali.

Około godz. 10 m. 45 zaczęły zapełniać 
się ławy partyi rządowej. Gdy zjawił się Ti- 
sza, na lewicy pow stała niebyw ała wrzawa, 
pp. Bakonyi, Pap i b. sekretarz stanu Me- 
zóssy gwiżdżą i krzyczą, zwróceni do T iszy : 
„M orderca", „U zurpator", „ F e !“. Posłowie 
biją w pulpity.

Prezydent przypatruje się temu, a po 
upływie 10 m inut przerywa posiedzenie. Po­
słowie z lewicy wołają do praw icy: „W stydź­
cie się", „H ańba!".

O godz. 11 m. 30 otwarto ponownie 
posiedzenie, Hr. T i s z a  powiada: „Muszę 
znowu zdać sprawę o zajściach ubolewania 
godnych, które się wydarzyły. W tej chwili 
przez ławy loży dziennikarskiej wpada w y­
dalony poseł Juliusz K o v a c s  i w oła: „Jest 
jeszcze jeden poseł z opozycyi". To mówiąc 
s t r z e l a  3-k r o t n i e  z r e w o l w e r u  w 
k i e r u n k u  T i s z y ,  p o c z e m  d w a  r a z y  
s t r z e l a  d o  s i e b i e .

Kilku posłów z praw icy rzuciło się na 
Kovacsa i poczęło go okładać kułakami.

Prezydent T i s z a  pow iada: „Nad tem 
zajściem przejdziemy do porządku dziennego. 
Był to czyn szaleńca, którego nie mamy są­
dzić, bo on sam się już osądził".

Kilku posłów z opozycyi w oła: „Pano­
wie go zam ordow ali! Panowie go zastrzelili!".

Prez. T i s z a  z zupełnym spokojem pro­
wadzi dalej swe czynności,

Między dziennikarzam i a posłami po­
wstała sprzeczka. Posłowie zarzucili dzienni­
karzom, że wpuściii Kovacsa, ci zaś temu sta­
nowczo zaprzeczyli.

B udapeszt, 7 czerwca. Poseł K o y a e s  
w kilka m inut po przeniesieniu go do pokoju 
lekarskiego z m a r ł .  S trzelił on sobie dwa 
razy w głowę. Kule pozostały wewnątrz 
czaszki. ..

B udapeszt, 7 czerwca. Wieść, jakoby 
Kovacs zm arł w kilka m inut po przeniesie­
niu do pokoju lekarskiego w Sejmie nie spra­
wdziła się. Kovacs jeszcze żyje, lecz rozpo­
częła się już u niego agonia. Z parlam entu 
przewieziono Kovacsa do sanatoryum  prof. 
Herczla, który dokonał operacyi. Kula ołc- 
wiania 9 mil. zdruzgotała kość czołową; 
prof. Herczel wyjął kulę z rany.

B udapeszt, 7 czerwca. O zamachu po­
dają jeszcze następujące szczegóły : Kovacs
niepostrzeżenie z lewej strony przez ław ki 
dziennikarskie dostał się do sali i rzucił się 
ku trybunie przew odniczącego; kiedy był 
koło trzeciego rzędu ławek, dał strzały. — 
W ielu posłów ze stronnictw a pracy rzuciło 
się na niego, usiłując wydrzeć mu rewolwer. 
Kovacs uchylił się, poczem strzelił do s ie ­
bie. W rzawa i zamieszanie było ogromne. 
Kovacsa opatrzył prócz lekarza parlam entar­
nego obecny także lekarz policyjny.

Budapeszt, 7 czerwca. Po wykluczeniu 
hałasujących członków opozycyi przystąpił 
Sejm do porządku dziennego. Załatwiono w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt proce­
dury karnej wojskowej, załatwiono sprawę 
Uniw ersytetów  w Debreczynie i Preszburgu 
i rozpoczęto obrady nad wejściem w życie 
procedury cywilnej.

W arszawa, 7 czerwca. W instytucie 
puławskim  otwarto kurs rolniczy, przezna­
czony wyłącznie na kształcenie nauczycieli 
szkół początkowych przyszłej gubernii chełm ­
skiej.

K ijów , 7 czerwca. ([Tel. p ry w ). W Czer­
kasach na dyrektora gimnazyum Leplińskie- 
go i inspektora Karpowa, gdy wyszli z gm a­
chu po egzam inach, napadł na ulicy tłum , 
zwłaszcza Żydów i rzucił się na nich po­
czem korzystając z ciemności pierzchnął.

P etersb u rg , 5 czerwca ( le i .  p ry  w.). 
Izba sądowa rozpoznawała proces małżonków 
Surikowwoów i ks. Pietkiewicza, znanego z 
procesu o sfałszowanie testam entu Ogińskiego, 
oskarżonych o ochrzczenie dziecka według 
obrządku katolickiego. Sąd okręgowy skazał 
był Surikowa na miesiąc twierdzy, żonę jego 
na 3 miesiące, ks. Pietkiewicza na 300 rubli 
i złożenie z urzędu przez 3 miesiące. Izba 
sądowa księdza uniew inniła, Surikowowej 
zniżyła karę na 1 miesiąc, wyrok zaś na 
Surikowa pozostawiła bez zmiany.

S u w ałk i, 7 czerwca. (T e l.p ryw ). W ro ­
ku zeszłym podczas odpustu zginęło jakiejś 
kobiecie dwoje dzieci i nie zdołano ich zna­
leźć. W tym roku, przechodząc między t łu ­
mem żebraków ujrzała biedna m atka swe 
dzieci » jakiegoś dziada, ale w okropnym s ta ­
nie : córeczkę bez oka, syna z połamanemi 
rękam i i nogami.

P oessn cck , 7 czerwca. Prezydent Sej­
mu pruskiego, Erffa doznał lekkiego udaru 
sercowego.

L o n d y n , 7 czerwca. Żądania Związku 
robotników transportow ych są następujące: 
uznanie Związku przez pracodawców, przyję­
cie do pracy robotników. W razie odrzucenia 
tych żądań wybuchnie strajk  narodowy.

P e k in , 7 czerwca. Opozycya przeciwko 
pożyczce zagranicznej przybiera charak ter 
ruchu wrogiego obcym. Rząd powiada, że 
nic o tem nie wie.

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.

W iedeń, 7 czerwca 1911. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 639 '—, ńkcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 835' — , Akcye A nglobanku 
330 75, A k cy e . U nionbanku 609 — , Akcye 
Landerbanku 527 50, Akcye Bankvereinu 
5 30 '— , Akcye Bodencredit 1243 '— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702-— , 
Akcye kolei państwowych 726'50, Akcye 
kolei Południowej 100 25, Akcye kolei Klbe- 
tha l — , Akcye kolei Północnej 5030.— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■ — , A L  e 
Alpiny 963 50, Akcye Rim a M uranyi 764-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3128-—, 
Akcye F abryk i broni 984-—, Akcye T ure­
ckie tytoniow e 350-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 760 — .

Odpowiedzialny redaktor.: 

Adam fCr&ełiowle&BcL



H A D E S Ł A N E ,

m i  f i d i t do wag°uów
D l S l I l  1  I  pialnych w kraju

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołow skiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

C J E J S T W I K  

mmkty m) handlowi] i przimysłowij.p

Li*ów, a ni a 7 czerwca 1912.

I .  Akeye sa $*iuke,

Basku kip. gai. po 200 zł. (400kor.) 
Ssaku gal. dla handlu i przam, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Łwćw-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

t* «  Lipińskiego po KOC kor. .

jJ .  L isty zastawne e 00 kor.
llasks ii. g. 5 pr. n . a. wy i. z 10 pr. 

« » » *l/i. pr. w. a. los w 50 1.
„ ,, 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.

„ kraj, 4*/g pr. w. a. los w 5 1 1.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 41/a°':o 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/s % 601. 
Zenii-jny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. sieni. 4 pr.

pierwsza e m is y a ) .....................
Tow. kred. galie. zismsk. 4 pr.

los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . O bligi ss 100 kor.

(dał. funduszu propin, 4 pr. w. a, 
Baków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
S-.’Muss, Baaku kr. 4l/»pr. (3 em.)

4 pr. (4 «M.)
Kol, lokalne dtto 4 pr. . , , .
.Roiyazki kr, 4 pr. po 200 kor,

- t  roku 1893
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ m. Lwowa 4 p r ,. . .
„ » » 4 koswejs, ,
„ » ,  Krakowa . . , .

T. Monety.
Dukat cesarski 
30 frankówka
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
l v i  aarsk nieseieckioh ■ . , ,

| płaoą | żądają
1 walutą kor.

K h K b

700 - 708 -

425 — 435 -

586 - 542 -

482 - 492 -

110 -& 97 70 98 40be 90 70 91 40& 98 20 98 90<a 91 - 91 70
w 98 30 99 -•«
s> 98 - 98 70n* 97 80 98 50

A

m 95 - -------
m. 94 - ___
o 88 53 89 20a.
m
M

97 10 97 80

98 - 98 70
88 - 88 70
87 70 88 40

89 30 90 -
88 - 88 70
87 70 88 40
90 - 90 70
87 60 88 20

11 36 11 46
19 16 19 30

252 - 254 —
254 - 255 -
118 - 1 118 30

g g i e l d y  w i e 4 « t S a b ! e | .
Dnia 5 ezerwca 1912,

A. Ogólny d ług państw a. płaeą <ąń»;ą
Jednolity dług państwa

9

w baakatol.
saaj-listopad . . . . . . . .  88'75 88*95
styszsń-lipiec 88'75 88*95

JedŁolity dług państwa w srebrs*
Isty -sierp irń .....................................  91-60 91'80
kw isciań-paździem ik............................91-50 92*—

Podziękowanie.
Po przebyciu ciężkiej poczwórnej operacyi, 

której dokona! na mnie Wielmożny Pan Dr. R u ­
d o l f  B r e l t e r  taks zczęśliwie, że Jemu jedynie za­
wdzięczam odzyskanie zdrowia i życia, poe/.' żram 
się do miłego obowiązku złożyć Mu na tej d idze 
serdeczne podziękowanie i wyrazić Mu moją dozgonną 
wdzięczność.

Nie mniej składam na tej drodze z serca p ły­
nące dzięki W Panu D r. K a z i m i e r z o w i  S o l e ­
c k i e m u  właścicielowi Sanatoryum we Lwowie oraz 
WPanom D r. E d w a r d o w i  d e  J a n o  M an o*  
w a r d z i e  i D r. W a l e r e m u  F r a n k o w ­
s k i e m u  za troskliwą opiekę, jakiej nieszezędzili, 
by podnieść mnie na duenu i ulżyć w cierpieniach 
przez pobyt mój tamże kilkutygodniowy. Za niesie­
nie tak skutecznej pomocy serdecznie Wam Zacni 
Panowie „Bóg zapłać11.

M a r y a  S z y j k o w s k a .

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i połozn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ . wejście od K i r c L e u s t r a s * e ,

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych t u  czci P oety w  r. 1909

w y d a ł

Dr, W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
Towarzystw , Instytncyj urządzających podobne 

uroczystości.

C e n a  4  k o r o n y .
Do nabycia we w szystk ich  księgarn iach .

Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

M a r i ń w k a  Sanatoryum  Z a M  wodoleczniczy.
I1IUIJU I f t ł t l  Przystanek kolei Lwów-Podhajee. — 
Poczta Lwów 14. Telefon międzymiastowy 572. Se­
zon od 1 maja do 15 października. Do licznych  
środków leczniczych  dodałem od 1911 roku w zie- 
w ania, kąp iele i  p ic ie  wody nasyconej omanu- 
cyą radową. Prospekta i wyjaśnień udziela: D r. 

J ó z e f  Z a k r z e w s k i  właściciel Zakładu.

Krynica StanisławDr.
b. Asystent 

o ,  Uniw. Lwow.

A. Lewicki
klin ik i chor. kobiee. 

W illa pod Trąbka.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
a!a w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M£BL£“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 czerwca 1912.

HOTEL G E 0R G E ’A. P p .: A. Garapich 
z Z «gór za, T AAsentowicz z Krakowa.

HOTEL IM PER IA L P p . : K. Ustrzy- 
cki z Ustrzyk, W. S tan -k  z Wiszenki.

Koronowa waluta. płaeą żądają
Losy i  r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —*— —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1563-— 1623*—
r „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 2 --  441 ■ -
„ „ 1864 po 100 zł.......  6 0 2 --  614 -
„ „ 1864.po 50 z ł.........  3 0 4 --  3 1 0 --

Lintyzazt.dom enpańst.po!20zł.5pr. 287*— 289*—
H. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................. ..... . - 114*— 114*20
Austr. renta w wal. kor. wolna ca 

podatku 4 pr.................................... S8'75 88 95

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyke. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcje) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. Sllt pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. adr. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

woiae od podatku 4 pr. . . . .

90-50 91-50

108-30 109-30 

436-50 43850

109-20 110-20 

89-05 90-05

89*20 90-20

Obligacye pierw iseńgtw a (kolejowa). 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda en.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  
Kol. północnej osi. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. półnoonej ces. Ferdynanda en ,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. półnoonej os*. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. półnoonej ces. Ferdynanda eat.

z z. 1898, 4 p r a . ...........................
Kol. półnoonej ees. Ferdynanda em.

z r. 1804, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol, galio. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol, łwowsko-ezene.-jasekiej z roku

1894 4 pr................... .....
Łoi.. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

SEt) s s  MW M M k 4 pr, . . .

120-75

90-90 91-90

8J-85 90-85

92-70 93-70

93-25 94-25

93-50 94-50

93-75 94-75

93-75 94-75

93-50 94-50

93-50 94-50

88*— 89"—
89-40 90-40

89.60 9050

113*— 114 —

S łu g  państwa (krajów i:orony węgierekiej).
słota renta 4 pr........................ 108-90 109-10

88-35 83-55
2 9 0 --  302 —
423-50 
2 1 1 - —

pr.....................
„ „ w wal. kor. 4 pr.

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

n n 50 zł. (100 kor.)
435-50 j 

■— I217"-

Koronows waluta. płacą
I ,  Obligacye indem nicacyjne,

Kroacyi i S ł a w o n i i .....................  88‘75
Węgier z* 100 zł. 4 pr. . . . 88-75

F. la n c  publiczne pożyczki.

żądają

89-75
89-70

100-50 101-50 

9 0 - -  9 1 * -

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
G al. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka M ia sta  Lwowa z r. 1886

4 pra......................................................
Resta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................
Poż. eerb. prem. za  100 frank. 2 pr. 
'fareekk obi. prsrs. kol. za 400 frank.

(** 100 zł. Non.).
Anglo-Austr. banku los «*/, pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. preua. s r. 1880 3 pr.
w 18S9 3 pr. 

Buków. sakł. kred. ziem. los 5 pr.
m » n i, m P .̂

Gal. ako. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4 ’/, pr. .
» » „ n ,  60 1. 4 pr. . .

Banku gal. złem, kred. 4 ^  pr. 60 1, 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ ,  „ ,  4 pr. loo. 41 lat
„ 4 pr. starsze .

Banku krąj. dla Galicji Lodoasery!
41/, pr. Dl»/a lat zwrotna . . . 

Banku krąjowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/B pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57lls 1. 4 pr. 
Austro-wjg. banka 50 lat 4 pro.

„ ,  .  m  lat w. S. 4 pr.

S .  (ib ligaeye z prawem pierwszeństwa
aa 100 zł. bc&.

89-75 90-75
96-75 97-75

88-20 88-50

121-— 127*—
243-75 246-75

i listy dłuśas

301-— 313-—
258-— 270•—
100*— 101*—

110 — _j_
97*75 98-75
90-75 91-75
98-25 99-25
88-25 89-25
94-50 95-50
97-60 98-60

98-25 99-25

9 8 - - 9 9 - -
87*75 88-75
95-90 96-90
95-50 96-50

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Łubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k. .....................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. .
Loay lund. Areyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł,

zł.

płacą
68-75

56-50
38-—
7 9 - -

830-—

żądają
74-75

62-60 
44 — 
8 5 - -

J , Akcyc banków (za sztagęy.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. eak. 400 kor. . 
Gai. banku bip. 200 zł. . . .

„ „ dla ban. i przem. 200
Banku dla krojów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
* Związku (Unionbank) 800 

Czeskiego banku związkowego j 03 
ZlTBOsteńr-ka bmeka K-0 sł. , .

329-— 
3985--  

63825 
833-50 
■772-- 
702- — 
4 2 8 --  
5 2 6 --  

2030-— 
668 25 
270-50 
2 8 2 --

330-— 
3990-— 

639-25 
834-50 
773-40 
703-50 
430-— 
6 2 7 --  

2046"— 
609 25 
271-50 
2 8 3 --

£ ,  A kcje przedsiębiorstw ireasportowyek. 
Buk. kol. lok

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-15 

Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-25 
Kolej Lwow-Csans.-Jaasy z r. 1884

za 300 zł. . .  ................................82-75
Kolej Lwów-Csern. a i . 1884 sa £49

zł. 4 p?....................................................... 87-90
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-— 
Węg.gai. kol. na. 1870 as S99 sł. 5pr. 100-50 

« . ,  . 18»  ,  *»<•

l .  Los? (>* sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 sł. . 29-25
Zakł.kred. dla handl, i przem. 100 zł. 488’—
Clary 40 zł. m. k......................................175-—
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . —•—

114-15
113-25

83-75

88-90

101-50

33-25 
500-— 
195-—

akc. pierw. SCO sł. . 452-—
.....................  akoye zakład. 200 sł. 427-—

Kolei półn. ces. Fsrd. 1000 zł. mk. 5010-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 385- — 

.  Lwów-Czera.-Jassy 200 zł. . . 538-— 
„ Łwów-Kleparćw-Jaworów lokal.
460 kor.................................................  290-—

4 6 3 --
431-—

5045-—
390-—
539-—

300'—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 609 sł.mk. 1244-— 1255 

Ii, Akcye przedsiębiorstw prsemysłowyoh.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 sł. 757-— 761-.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 745-— 750-.
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 963-— 964-
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3115-— 3125--
Sehodnicy 500 kor................................. 466-— 471
Tsr. zarz. tyiosicw. 500 franków . 350-— 351--
T dfłil. tsw. kep. węgla 70 sł. . . 2 6 1 — 265--

S ,  W t  1  9 i

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. sst. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 47s pr.
Niemieckie banki
Włoskie baaki .....................
Francuskie banki 
SzwajsarsMa kaisM .....................

241-27*/, 
90-62*/, 

2 5 4 --  
118’ — 
94*62’/,

241-57*/, 
95-7-7*/, 

254 50 
118-20 
94-77*/,

85-42*,', 95-60

SL W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ...................11-40
Austr.-weg. 8 ga li. słota moaets —
20-frankÓwka,........................19-13
20-markówka’ ........................ 23-59
Rossyjski półimperyał . . . —
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty za 100 lir 
R uble..........................................

118-— 
94-70 

2-54

11-42

19-16
23-83

118-20 
94 90 

2-54»/,

»  K  X  K  M  M  X  K  U R Z Ę D O W Y .

Licytacye.
L. cz. E. 2965/11 (6) (6987 2 — 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Lewiego Kerna odbędzie 

się dnia 8 lipca 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Bohorodczanach licytacya 
realności obj. Iwh. 646 gminy Bohorodczany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6567 kor.

Najniższa cena wynosi 3283 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 15 maja 1912.

L. cz. E. 290/12 (4) (6990 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku handlowego w Tar­
nopolu, zastąpionego przez adw. dra S. Mea- 
kesa w Tarnopolu odbędzie się dnia 20 czer­
wca 1912 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. whl. 442 gm. Ka- 
czanówka, w skład której wchodzą parc. bud.
1. kat. 893 o obszarze 1032 m*, na której

znajduje się dom mieszkalny budowany z 
gliny o 2 pokojach i sieni, nadto śpichlerz 
i stodoła oraz parc. gr. 1. kat. 432, 4B4/2, 
1501/1, 2056/2 ,2056/3 ,2057/1 ,2161/1  i 2487 
o obszarze 84.144 m 2 wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew oraz zasia­
nej pszenicy i żyta.

Nieruchomość powyższa wraz z przy- 
należnościami wystawiona na licytacyę jest 
ocenioną na 7183 kor. (słownie siedem ty ­
sięcy sto ośmdziesiąt trzy koron).

Najniższa cena wynosi 4788 kor. 66 
hal. (słownie cztery tysiące siedemset ośm­
dziesiąt ośm koron; 66 halerzy), poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równeześnie 
zatwierdzai odnoszące się do tej niei uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1428/10 (20) (7016 2 - 3 )
Dnia 20 czerwca 1912 o godz, 9 rano

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym  
Oddziału V. licytacya:

a) realności lwh. 932,
b) 979,
c) 935 ks. gr. gm. Bukaczowce. 
Nieruchomości te są ocenione, a to :

ad a) na 8100 kor., ad b) na 7200 kor., ad
c) na 2925 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 5400 kor., 
ad b) 4800 kor., ad c) 1950 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 3 maja 1912.

(6982 2 —8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 2-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 10 czerwca 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary sporto­
we, kspelusze, towary żelazne, korzenne 
i kolonialne, urządzenie sklepowe, to­
wary cukrowe, urządzenie kawiarni, fu­
tra, bilard i meble.

Wtorek 11 czarwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : towary kolonialne, 
wódki, wina, bilard, urządzenie ka­
wiarni, kosztowności, dywaniki perskie,

maszyna do pisania, dywany, obrazy i 
meble.

Środa 12 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: futro, lampy, krajo­
brazy, paleto, zegar i meble domowe. 

Czwartek 13 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : kasa ogniotrwała, dy­
wany, zegar, dywany, maszyna do pi­
sania i różne meble domowe.

Piątek 14 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
pianino, fortepian, gramofon, gitara, 
makata, skrzypce i meble domowe. 

Sobota 15 czerwca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszynka „Primus11, ma­
szyna do szycia, lampa, aparat do pi­
wa, psy białe, suknie ze stanikami, 
garderoba męska, bawełna, kaftany try­
kotowe, oraz różne tanie meble i sprzę­
ty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. E. V. 2506,11 (12) (7013)
Zobowiązani: 1. Jan Hołoń syn Anto­

niego, 2. Jan Krupa syn Wojciecha, 3. Ma­
rya Janeczek jako spadkobierczyni Jana Ja 
neczka syna Marcina ad 1. i 3. w Słocinie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego w Rzeszowie, zastąpionego 
przez adwokata dr. Jana Dzierżyńskiego w



Rzeszowie, odbędzie się dnia 2 sierpnia 1912
0 godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w P u rz e  .Nr. 41 jiey taeya :

ł) połowy realności lwh. 230 ks. gr. 
gm. Słocina Jan a  Hołonia syna Antoniego 
w łasnej,

b) całej realności lwh. 184 gm. kat. 
Słocina,

e) całej realnośei lwh. 140 ks. gr. gm. 
Słocina wraz z przynależaościam i, składają- 
cemi się ad a) i c) z konia, krowy i siecz­
karni.

Nieruchomości wystawione na  lieytaeyę 
są ocenione, a m ianow icie: ad a) na 5992 
kor. 70 hal., w tem przynależności połowa 
na 65 kor., ad b) na 1600 kor., ad e) na 
6470 kor., w tom przynależności na 200 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3995 kor., 
ad b) 1066 kor. 66 hal., ad c) 4313 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

W arunki licytacyjnie i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum ent* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia
1 i  d.) może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 35.

Takie praw a, wobec których m niej 
s s ł  licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, n aM y  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
a is  tego rofisaja co -do ssanej nieruchomości 
m e m ogłyby być już %q skutkiem  podno- 
ssose.

Te osoby, dla k tórych jakie praw juinb 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  w skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siecłsibi«l 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 13 m aja 1812.

L. cz. E . 6752/11 (7070)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka H ochm ana, odbę 
dzie się dnia 17 czerwca 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w sali Nr. III. lieytaeya 1/3 części 
realności objętej lwh. 225 i całej realności 
objętej lwh. 822 ks. gr. gm. Kałusz, M ichała 
A ndrijów  s. Paw ła i Paraśki Baz ów zam. 
Andrijów  w łasnych wraz z przynależno- 
ściami.

N ieruchom ości wystawione na lieytaeyę. 
są ocenione: I.-na*kw dtę 300 k o r , II. na 
kwotę 1100 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
200 kor., ad 2. kwotę 734 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16 m aja 1912,

L. ez. E . XI. 686/12 (5) (7059)
E d y k t .

D nia 28 czerwca 1912 o godz. 9 p^zed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 lieytaeya realności whl. 79 gm 
W erbiąż niżny, ocenionej na 5823 kor.

Najniższa cena 3882 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum ent* są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności łiey taeyi m u­
si być zgłoszony najpóźniej przy lieylacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem  tut. 
sądu, które a a  powyższe; nieruchomości ina- 
ją  już lub nabędą pawne praw a albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu  zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tab li­
cy sądowej.

G. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Kołomyja, 25 m aja 1912.

L. cz. E . 94/12 (6) (7076)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bazi H alpern  kupcowej w 
Radziechowie, odbędzie się dnia 4 lipea 1912 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Radzie­
chowie lieytaeya 4/15 części realnośei ob ję­
tej lwb. 222 księgi gruntow ej gm iny Radzie 
chów Józefa H alperno, Froim a H alperna, 
Krusi Low enthal i Paji Ks.snpfrj.er w łasnych 
składającej się z pare. bud. 573 o powierzchni 
23 m wraz z znajdującymi się na tej parceli 
dwoma budynkam i m ieszkalnym i Nr. 161 
zbudowanymi z drzewa szpilkowego czarną 
blachą krytym i wraz z przynależnośeiami, 
składającem i się z parkanu,

Nieruchomość ta  względnie 4/15 części 
tej realnośei wystawione na li ytacy ę są oce­
nione na kwotę 893 kor. 32 h a l , p rzynale­
żności zaś na  1 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 447 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej

nieruchom ości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d)., 
muże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie praw*, wobec których niniej 
sza ii cy tac ja  byłaby nieaopusiesalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso- 
ayss term in ie  iicyt.&eyjnyjas, inaczej tosaese- 
a ia  tego rodsaju eo do sam ej nieruchomości 
sie  m ogłyby być jus se skutkiem  podno- 
-zosto.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i n ie wskażą temuż sądowi pełno 
m oenika do doręczeń, w siedzibie sądu saraie- 

'  sgo.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 7 m aja 1912.

L cz. E . 3525/8 (24) (7078)
E dykt relicytacyjny.

Dnia 2 lipea 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się relieytaeya real­
nośei obj. whl. 3349 ks. gr. gm. kat. Pere- 
hińsko zobow. M aryi Sałeekich Koconowej 
w łasnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na kwotę 600 kor. 05 h a l ,  
przynależności zaś na kwotę 560 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 580 kor. 
03 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

T a lie  prawa, wobec k tórych c.irdej- 
8s& lieytaeya byłaby niedopusscsalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy w yznacz:- 
s.ym term inie licytacyjnym , m aesej r tm e sr-  
a k  tego rodsaju eo Bo sam ej a ierucbosaośJ 
sto  mogłyby być już se skatH ess podsu*
S vv

T e osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dm a 17 m aja 1912.

L. cz. E  264/12 (9) (7081 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Juliusza Oukiera, zastąpio­
nego przez adw. dr. Thona w Żółkwi, odbę­
dzie się dnia 26 czerwca 1912 o godzinie 
11-30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IY. lieytaeya:

a) realności obj. lwh. 356 gm. Żół­
kiew I. cz.,

b) 1/2 realności obj. lwh. 704 gm.
W inniki,

c) realności obj. lw h. 479 gm. W in­
niki wraz z przynależnośeiam i real ad a), 
składającem i się z ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na  lieytaeyę 
są ocenione: a) realność lwb. 356 gm. Żół­
kiew na 6039 kor., b) 1/2 realności lwh.
704 gm. W inniki na  493 ker., e) realność 
lwh. 479 gm. W inniki na 111 kor., przyna 
leżności zaś realności ad a) na 60 kor,

Najniższa cena w y n o si: ad a) 3562 
kor. 67 hal., ad b) 328 kor. 67 h a l , ad e) 
74 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Każda realność będzie osobno sprze­
daną.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t, d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsi?, 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaeso- 
aym  term inie licytacyjnym , inaczej rossese- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno 
szotio.

Te osoby, d 'a  k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­

powania jedynie prsea przybicie na  tablicy 
sadowej, je jii n ie  mieszkają w okręgu sądu 

wymienionego i p is  wskażą tern;.!? są­
dowi pełnom ocnika dc- doręczeń, w siódm ee 
s ą ć i; zamieszkał o.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Żółkiew, dnia 4 maja 1912.

L. cz. E . 306/12 (6) (7024 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Pesi K arniol odbędzie się 
dnia 29 lipea 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 111. w Łopatynie lieytaeya 1/2 
lwh. 118 gm. Szcmrowice.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licyta- 
cyę, jest ocenioną na 87 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 43 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ierdza 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku- 
m enta (w yciąg tabularny, wyciąg ka tastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 15 maja 1912.

L. ez. E . 274/12 (8) , (7025 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie filii w Brodach, zastąpionej przez jej 
Dyrekcyę, odbędzie się daia 29 lipea 19.12
0 godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło­
patynie lieytaeya realności lwh. 114 Strze- 
milcze wraz z przynależnośeiami, sk ładają­
cymi się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1402 ko".

Najniższa cena wynosi 934 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ierdza
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg k atastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający ehee kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
uym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 17 m aja 1912.

L. cz. E . 850/10 (10) (7026)
E dykt licytacyjny.

Dnia 20 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytaeya 1/3 części realności lwh. 
84 gm. Ludźmierz wraz z przynależnośeiami, 
składającem i się z ogródka, konia eisawego, 
krowy eispwej, wozu starego, zniszczonych 
bron i pługa.

Powyższą część realności oceniono na 
493 kor., zaś przynależności na 317 kor., 
razem na 810 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 540 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

T&kie praw a, wobec których m niej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
ig łosić  do sądu najpóźniej p riy  wyioacsc- 
m m  term inie  licytacyjnym , in&czej rosicie- 
a ia  tego redsaju  eo do sam ej, nieruchomości 
■de m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo 
w&nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsęz przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 15 m aja 1912.

L. cz. E . 431/12 (7072)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Hochm ana odbędzie 
się dnia 17 czerwca 1912 o godz. 8 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. lieytaeya realności whl. 876 kg. 
Kam‘eń P e tra  Stow bana s. H rynia i M agda­
leny z Benyków Stowban własnej wraz z 
przynależnośeiami.

N ieruchom ość w ystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1467 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15 m aja 1912.

L. cz. E. 707/11 (33) (7079)
Edykt licytacyjny.

D nia 27 czerwca 1912 o godzinie 9

przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się lieytaeya realności objętych lw h. 696, 
1489 i 1521 gm. Olesza wraz z przy należno­
ściami, skł&dająeemi się z 1 pary koni, 1 
wozu, pługa i brony.

Nieruchomości te  wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione, a t o : 1. lwh 696 na 1800 
kor., 2. lwh. 1439 na 600 kor., 3. lwh. 1521 
na 1000 kor., przynależności zaś na 182 kor.

Najniższa cena wynosi wraz z przyna- 
leżnościami ad 1 .1321 kor., ad 2. 400 kor., 
ad 3. 667 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 22 m aja 1912.

L. cz. E . 517/12 (6) (7021).
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Klepnera odbędzie 
się dnia 14 czerwca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieytaeya realności obj. lwh. 
194 ks. gr. gm. W ola rozwieniecka, składającej 
się z domu m ieszkalnego, stodoły oraz 3 Ł/2 
morgów gruntu

N;eruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 7500 kor.

Najniższa cena wynosi 5000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Jarosław , 1 m aja 1912.

L. ez. E. 576/12 (3) (7029)
E dykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym odbędzie się lieytaeya realności 2/4 czę­
ści lwh. 76 i 881, 950 ks. gr. gm iny P rze­
m yślany wraz z przynależnośeiam i.

Nieruchomość ta  w ystawiona na lieyta­
eyę, jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości i dotyczące dokum enta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

G. k .-S ąd  powiatowy, Oddział Y.
Przem yślany, dnia 16 maja 1912.

L. cz. E. 322/12 (6) (7030)
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie H irscha G rauera w Rawie 
odbędzie się dnia 8 lipea 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 3 w budynku głównym 
lieytaeya całej realności objętej lwh. 1067 
gm. Dziewięcieiz.

Nieruchomość w ystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 2118 kor.

Najniższa cena wynosi 1412 koroD, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ń r. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, naie ly  
igłosić do sądu na jpóźnk j przy wyznaczo­
nym term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podsic- 
ssoae.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 24 m aja 1912.

L. cz. E. 482/12 )5 ) (7028)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bołszoweach, zastąpionego przez adwokata 
dra I. F iillenbaum a w Bołszowcaeh odbędzie 
się dnia 3 lipea 1912 o godzinie 9/30 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, II. lieytaeya:

a) realności obj iw h. 1854 gm. Hnileze,
b) realności obj. lw h. 1852 gm. Hnileze,
c) realnośei obj. lwh. 2340 gm. Hnileze,
d) realnośei obj. lwb. 2126 gm. Hnileze,
e) realności o b i  lwh. 2170 gm. Hnileze, 

wraz z przynależnośeiam i, składającem i się 
ad a) ze studni, 13 drzewek i 20 m. płotu.

N ieruchom ości te wystawione na lieyta­
eyę, są ocenione, a to : ad a) na 3800 kor.,
ad b) na 750 kor., ad e) na  825 kor., ad d)
na kwotę 500 kor., ad e) na 900 kor., pizy-
należności zaś: realność ad a) na 84 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2589 kor. 
33 hal., ad b) 500 kor., ad e) 550 kor., ad
d) 333 kor. 33 hal., ad e) 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się

„Gazeta Lwowska11 Nr. 129 z dnia 8 czerwca 1912.



fio tych nieruchomości dokuhieńtśi (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. BIL 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
Jieytaeyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla k tórych jtM e praw a lub 
ciężary n& powyższych nieruchom ościach fcądź 
obecnie już istn ieją, bądź w teku  postępow ania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przes przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i n ie wskażą tem id  sądowi peł­
nom ocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Podhajce, dnia BO kwietnia 1912.

L. cz. E. 388/12 (7081)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. BI ks. gr. gm. Słone, 
składającej się z parc. bud. 348 obj, 6 ar, 
40 m 2 wraz z budynkami na niej stojącymi, 
a to chatą lepianką słomą krytą o 2 izbach, 
chlewem, stodołą słomą krytą i poddaszem, 
z parc. gr. 2108 roli obj. 23 ar. 59 m2 i 
parc. gr. 2100 (ogrodu) obj. 5 ar. 07 m 2.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1880 
koron.

Najniższa cena wynosi 1253 kor, 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumentu 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 24 kwietnia 1912,

L. Nam. IX. b) 525 (6974 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 24 
czerwca 1912 w c. k. Starostwie w Jarosła­
wiu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą 4780 m’ po 
potiąceniu kosztów transportu koleją pokry­
wanych w drodze własnego zarządu kwotę 
51.339 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5 ń/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem  
cen jednostkowych nietylko cyframi ale i l i ­
terami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, ofiarowaną cenę/jednostkową 
i wyszczególnić stacyę odbiorczą, oraz kilo­
metry, których oferta dotyczy bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
raatery8łu dostarczanego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla­
cach składowych, szlichtowania, względnie 
tłuczenia, wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowa kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzienie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk. Tożsamo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś, po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 maja 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

L. cz. E. 1735/10 (28) : (7071)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fany Kurza w Kałuszu, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1912 o godz, 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. III. licytacya całych real­
ności lwh. 138, 395, 397, 747 oraz 2/4 czę­
ści lwh. 62 i 496 dalej 10/12 części lwh. 90,

1/4 części lwh. 183 i 7/16 części lwh. 136 
ks. gr. gminy Dobrowlany Bodyana Kocana 
własnych wraz z przynależnościami składa- 
jącemi ze studni, piwnicy, drzew, ogrodzenia 
odnośnie do 1/4 części lwh. 133.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione: 1. na 60 kor., 2. na 410 kor.
3. na 300 kor., 4. 50 kor., 5. 40 kor., 6 
110 kor., 7. 100 k o r , 8. 775 kor,, 9. 70 kor. 
przynależności zaś na ad lwh. 133 na kwotę 
57 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 40 kor
2. 273 kor. 32 h., 3. 200 kor., 4. 33 kor 
32 h., 5. 26 kor. 66 h., 6. 73 kor. 32 h. 
7. 66 kor. 66 h., 8. 555 kor., 9. 46 kor 
66 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary u a powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
ais, licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przes prsyM cis na ir.hlicy są 
dow«j, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
a iiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dovri pełnom ocnika do doręczeń, w sied&ibL 
sądu sm ieszk& łego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kałusz, dnia 16 maja 1912.

L. VIII b. 1811/30 (7091 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpiecienia dostawy materya- 
łów budowlanych do robót ochronnych Kra 
kowa przed powodziami W isły w latach 1912 
do 1916, tudzież wykonania koniecznych bu­
dowli regulacyjnych na Wiśle w km. 74TOO 
do 78 000, rozpisuje się niniejszem publi­
czny przetarg.

Przedmiotem dostawy ma być:
1. 241-74 m .3 drzewa miękkiego (so­

snowego i jodłowego),
2. 2020 m .3 ciosów i kamieni okładzi­

nowych,
3. 12.000 sztuk beczek cementu a 200 kg.,
4. 12.000 m .3 kamienia łamanego do 

wykonania bruków,
5. 22 525 m .3 kamienia łamanego łą ­

cznie z wykonaniem budowli regulacyjnych 
na W iśle w km. 74-100—78'000.

Warunki dostawy szczegółowe i ogólne 
wraz z szczegółowymi wykazami zapotrzebo­
wanych mateiyałów są wyłożone do prze­
glądu interesowanych w biurze c. k. Kiero­
wnictwa budowy regulacyi W isły w Krako­
wie w godzinach urzędowych do dnia 18 
czerwca 1912. W tym samym biurze mogą 
otrzymać też mający chęć oferowania, bez­
płatnie przepisane wzory ofert.

Oferty sporządzone na każdą z tych 
powyższych dostaw z osobna, ściśle według 
przepisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę w wadya: ad 1. 
700 kor., ad 2, 3, 5. 5 prc. oferowanych 
całkowitych sum, ad 4. 3000 kor., w go­
tówce, lub papierach wartościowych, obli 
czonyeh według kursu z dnia poprzedniego, 
a nie przekraczającego ich nominalnej war­
tości, mają być wniesione do wyżej wspo­
mnianego biura, najpóźniej do gr dżiny 12 
w południe dnia 18 czerwca 1912. Oferty 
wniesione po tym terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 maja 1912,

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w k i  w.  r.

Rozmaite obwieszczenia.
(6996 2 - 3 )

O g ł o s z e ń  ie.
Dnia 25 maja 1912 wpisano na listę 

adwokatów: dr. Brunona Jana 2 im. Po­
kornego i dr. Lazara Prinza obu z siedzibą 
we Lwowie i dr. Mojżesza Rosenkranza z 
siedzibą w Kosowie.

Adwokat dr. Celestyn Tyger zgłosił 
zamiar przesiedlenia zię z Kałusza do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 31. maja 1912.

L. 594 (6983 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja­
kiekolwiek pretensye po myśli § 25 ord. 
not. do kaucyi notaryalnej p. Artura Tysze- 
ckiego z powodu jego urzędowania jako sub- 
stytuta c. k. notaryusza w Przemyślu, ażeby 
swoje- roszczenia w przeciągu sześciu m ie­

sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej 
szego edyktu_w „Gazecie Lwowskiej" licząc 
w tutejszej c. k. Izbie notaryalnej zgłosili 
ile że po upływie tego czasokresu bez wzglę 
du na ich roszczenia, nastąpi zwolnienie po 
wyższej kaucyi z pod węzła kaucyjnego i ze 
zwolenie na jej wydanie uprawnionemu.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 3 czerwca 1912.

L. XVII. 5621/28.
O b w i e s z c z e n i e .

Wodług zawiadomienia król. węgier­
skiego Ministerstwa rolnictwa z 24. maja 
1912 L. 54.405 wzbronione j e s t :

1. Z powodu panującej pryszczycy 
wprowadzanie zwierząt racicowych z powiatu 
politycznego Lisko;

2. z powodu panującej różycy świń 
wprowadzanie świń z powiatów politycznych 
Lisko i Myślenice do Węgier.

W szystkie poprzednie zakazy wprowa­
dzania zwierząt do Węgier z powiatów tu 
niewymienionych zostają uchylone.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 29. maja 1912 L. 23.493 w dal 
szym ciągu obwieszczenia z 26. marca 1912 
L. XVII. 5621/26.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. XVII. 7565/85
O b w ieszczen ie  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 5. czerwca 
1912 1. XVII. 7565/85, w sprawie wprowa­
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych 

z Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z
1. maja 1912 L. XVII. 6760/80, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 25. maja 1912 L. 23.124 poć 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny co następuje:

Z powodu panującego pomoru świń  
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bjelina, Bos, 
Dubica, Bos. Gradiśka, Bos. Novi, Bugojnó, 
Deryent, Fojnica, Glamoć, Graćanica, Jajce, 
Konjic, Liono, Ljubuśki, Maglaj, Mostar, 
Prnj&yor, Rogatfca, Sarajevo, Stolae, Teśanj, 
Traynik, Tuzla, Varear, Vakuf, Źepće i 2u- 
panjae.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoówiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. Cw. 838/12 (1) ' (6798)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi z 
Tłustego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Ozortkowie przez Herscha Leibę 
Meimana w Tłustem pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 27 kwietnia 1912 
Cw. 828/12 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Goldberga adw. 
w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Ozortków, dnia 27 kwietnia 1912.

L.'ca. Og. I. 891/12 (1) (7057)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Janowi Pajtaszo- 
wi i tow. przedtem w W ilczy, wnieśli Ste­
fan Makar i tow. przez adw. dr. Rosenba- 
cha w Przemyślu skargę o zniesienie współ­
własności.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 26 czerwca 1912 o godz. 9 rano, b, 
Nr. 26.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Kawski w Prze­
myślu będzie go zastępywał dopokąd się w 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 30 maja 1912.

L. cz. C. III, 55/12 (2) (7015)
E d y k t .

Przeciw Antoszkowi Barzyekiemu z Bu­
kowca, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Baligrodzie przez Maksyma Petra- 
żnika pozew o 300 kor. i 10 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
maja 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. IV.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Rattlera adw. w Baligro­
dzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuj e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 16 kwietnia 1912.

L. cz. C. II. 141/12 (1) (7073)
E d y k t .

Przeciw Janowi Rabskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Annę Rabską zam. Wojcie­
chowską i Ołeksę Rabskiego pozew o uzna­
nie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 czerwca 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bazara adw. w Kopyczyń- 
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Kopyczyńce, dnia 30 maja 1912.

L. cz. 0 . II. 148/12 (1) (7069)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Zygmuntowi w Ma- 
lejowej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Jordanowie przez Franciszka Zy­
gmunta z Malejowej pozew o 634 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 czerwca 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Zygmun­
ta ustanawia się p. Aleksandra Namysłow­
skiego adw. w Jordanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Zygmunta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. 0 . II. 189/12 (2) (7062)
E d y k t .

Przeciw Ludwikowi Nieehwiejowi z 
Kwaczały. którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Chrzanowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Chrzanowie pozew o 632 kor, 
i 7 kor. 72 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 czerwca 1912.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Franciszka Urbańczyka wójta w Kwa- 
ezale, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chrzanów, dnia 14 maja 1912.

L. cz. C. II. 229/12 (2) (7083)
E d y k t .

Przeciw Janowi Szumlasowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
)rzez Marcina Szumlasa z Pewli wielkiej, 
>ozew o zapłatę 1G00 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 28 czerwca 1912 o 
?odz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bogdaniego adw. w Żywcu, 
curatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żywiec, dnia 31 maja 1912.

. 639 (7036 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Maksymilian Schiff wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Ryma­
nowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1 czerwca 1912.
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L. os. C. 1. 295/12 (1) (7067 1 - 3

E d y k t.
Przeciw Francisice Popów, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Mikołaj,s Filipczuka pozew o za­
płatę 215 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tymże są, 
dzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Franciszki Po 
pów ustanawia się p. adw. dr. Seretha w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszkę Popów w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 21 maja 1912.

L. cz. Cw. 1039/12 (1) (6801)
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Eosenkranz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Wilhe'ma Byka pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 7 maja 1912 Cw. 
1030/12 (1).

Celem strzeżenia praw Mendla Bosen- 
kranza ustanawia się p. dr. Krokowskiego 
adw. w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 7 maja 1912

L. cz. C. VIII. 118/12 (2) (6949)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Chilowi synowi An- 
drucha, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Brodach przez Barucha Spaka po­
zew o 338 kor. 64 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 maja 1912 o godz. 9 
rano w sali rozpraw Nr. 4.

Celem strzeżenia praw nieznanego usta­
nawia się p. dr. Kiniowera adw. w Bro­
dach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII,
Brody, dnia 15 maja 1912.

L. cz. Cw. X- 3050/12 (1) (6753)
E d y k t.

Przeciw firmantom pierwszej lwowskiej 
fabryki wódek, rozolisu, rumu i likierów, 
Marguliesowi Friedmanowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handl. we Lwo­
wie przez „Union11 związek kredyt i oszczęd. 
w Gródku pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej kwoty.

Celem strzeżenia praw Marguliesa i 
Friedmana ustanawia się p. dr. Władysława 
Michejdę adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za 
mianują

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 15 maja 1912.

L. cz. C. I. 276/12 (1) (7068)
E d y k t.

Przeciw Jankowi Matejczuk Hrycia z 
Serafiniec, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. Sądu po­
wiatowego w Horodecce przez Mosesa Lei- 
bę Jurmana Serafiniec pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 czerwca 1912 o godz 9 
rano, b. Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. adw. dr. Okuniewskiego w Ho- 
rodenee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 25 maja 1912

L. cz. C. I. 300/12 (1) _ (7082)
Przeciw Peisachowi Gems z Żółkwi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego .w 
Żółkwi przez Jakóba Patrontascba w żółkw i 
pozew 7 704 kor. 30 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 10 czer­
wca 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw Peisacha Gemsa 
ustanawia się p. dr. Włodzimierza Maciul- 
skiego adw. w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P ei­
sacha Gemsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 29 maja 1912.

eM y r j m  cTepeaceH H  e ro  n p a B  na H a  
; IO p u e H K a , a^ B O K aTa b K o r o n n i ,  K yp a To p o M , 

I]/. K . C J Ą  nO BiTO BH H , I -
K ojcomhh, flHH 29 ip>BiTHa 1912.

L. 642 (7084 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Jezajasz Gottlieb przesie­
dla się z Bymanowa do Jasła.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz C. I. 238/12 (1) (7023)
Przeciw nieobecnym Iwanowi Kołodziej 

i Małance Kołodziej przedtem w Nastasowie, 
wniósł Kużma Żrnurko i Tekla ze Smolaków 
Zmurko w Nastasowie przez adw. dr Boss- 
bergera w Mikulińcach pozew o 576 kor.

Eozprawa odbędzie się dnia 14 czer­
wca 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Brumer w Mi­
kulińcach zastępywać ich będzie dopóki się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińc?, dnia 18 maja 1912.

L. cz. Cw. 2045, 2053/12 (1) (6872)
E d y k t.

Przeciw Binemowi Feldmanowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Samuela Maibluma i tow, pozew
0 wydanie nakazu zapłaty dla kwot 1500 
kor. i 1500 kor. i t. d.

Celem strzeżenia praw Binema Feld­
mana ustanawia się p. adw. dr. Schwarza 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 22 maja 1912.

L. cz. C. IV. 493/12 (1) (6821)
Przeciw Michałowi Wojdyle z Woli za- 

szyckiej, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Ezeszowie przez Wasyla Pie- 
szczewiota pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 20 czerwca 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Woj­
dyły ustanawia się p. adw. Dzianotta w 
Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bzeszów, dnia 23 maja 1912,

L. cz. Cw. 794/12 (1) (6802)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Czort­
kowie przez Leis"ra Eechmana pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wydsno wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 26 kwietnia 
1912 Cw 794/12 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
oowlera ustanawia się p. dr. Kruha adw. 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie, się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 26 kwietnia 1912.

[onkursa.
L. 2359/12

K o n k u r s .
(6981 2 - 3 )

U . en. E. 401/12 (5) (7060)
E  H K T.
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Calem obsadzenia posady likwidatora 
przy Wydziale Eady powiatowej w Podhaj- 
cach.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca 1500 koron, płatna miesięcznie z góry 
po 125 koron oraz pięciolecia po 150 koron 
wraz z prawem do emerytury.

Kandydaci na tę posadę mają wnieść 
podania do Wydziału Eady powiatowej w 
Podhajcach do dnia 1 lipca b. r. przy dołą­
czeniu ;

1. metryki na dowód, że nie przekro­
czyli 40 lat życia,

2. świadectwa moralności,
3. świadectwa ukończenia z dobrym 

postępam szkół średnich,
4. świadectwa znajomości języka pol­

skiego i ruskiego w słowie i piśmie,
5. świadectwa złożonego z dobrym po 

stępem egzaminu rachunkowości na zasadzie 
postanowień § 54 ust. gm. z dnia 3 lipca 
1896 Dz. u. kr. Nr. 51, tudzież rozporządze­
nia Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
Dz. u. kr. Nr. 88 i z dnia 4 marca 1899 
Dz. u. kr. Nr. 34,

6. dotychczasowego curiculum witae.
Posada nadaną będzie prowizorycznie

za ezternastodniowem wypowiedzeniem.
Po roku nienagannej służby nastąpić 

może stabilizaeya.
Podania nieuwzględnione po upływie 

terminu konkursu stronom zwrócone będą.
Z Wydziału Bady powiatowej.

Podhajce, dnia 1 czerwca 1912.
Sekretarz: Prezes:
Jan Żubr. Julian bar. Błażowski.

LW. 64.855/12. (6853 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek ca­
łego kraju, ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłcściwej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I., będą do rozdania z początkiem 
roku szkolnego" 1912/13 owentualnie dwa 
stypendya, każde w rocznej kwocie dwóch 
tysięcy (2.000) koron.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy w k r a j u  z celującym postę­
pem studya w jednym z Uniwersytetów, w 
Szkole politechnicznej lub też Akademii 
sztuk pięknych i odznaczywszy się przytem 
moralnością i zacnością charakteru, pragnę­
liby bezpośrednio po ukończeniu nauk w 
kraju udać się do najcelniejszych zakładów 
naukowych po za granicami państwa austrya- 
ckiego dla wyższego wykształcenia się w o- 
branym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Styp: ndya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru­
gą zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden; wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą, przez celujące po 
stępy w naukach okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie stypendyum jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, 
że studya, którym się poświęcił w ciągu je­
dnego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub że do zupełnego wykształce­
nia się drugi rok studów konie.znie jest 
potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fun­
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniej­
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy 
działu krajowego, a mianowicie: ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyum, — ci zaś, któ­
rzy dopiero po raz pierwszy o stypendyum 
się ubiegają, za pośrednictwem Zikładu, w 
którym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b. — Do po­
dania należy dołączyć: metrykę chrztu lub 
urodzenia, wystawione przez właściwe wła­
dze, świadectwo o stosunkach majątkowych 
kandydata i rodziny jego, świadectwo oby­
czajności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież

świadectwa szkolne, szczególnie z lat osta­
tnich.

W podaniu przytoezyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk, lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób ebeiałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d iia  25 maja 1912.

Piotrowski.

L. 1897 (6979 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia jednej ewen­

tualnie kilku opróźnioi ych posad dozorców 
więźniów I. klasy płac przy c. k. Zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie upływa 
z dniem 5 lipca 1912.

O. k, Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 1 czerwca 1912.

L. 8394. (7043 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy Sądzie obwodowym 1. w No­
wym Sączu, 2. w Tarnowie, 3. w Wadowi' 
cach rozpisuje się konkurs z terminem do 
26 czerwca 1912.

Podania o powyższe lub przy innym 
Sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogące posady radców sądu krajowego na­
leży wnosić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu obwodowego ad 1. w 
Nowym Sączu, ad 2. w Tarnowie, ad 3. w 
Wadowicach.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 3. czerwca 1912.

L. Prez. 14899 (6745 1— 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nr. 128 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów w B ali­
grodzie, względnie w Kamionce Strumiłowej, 
Kulikowie, Dolinie, Krakowcu, Kozowąj, 
Grzymałowie i Nowem Siole z dniem 30 
czerwca 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 26 maja 1912.

L. cz. Pr. 16373. (7042)
K o n k u r s .

W Sądach obwodowych w Przemyślu 
i Tarnopolu jest do obsadzenia po jednej 
pos -.dzie radcy sądu krajowego z systemizo- 
wanymi poborami VII klasy rangi.

Ubiegający się o te posady, lub takie 
same posady, które mogą się opróżnić przy 
innych sądach kolegialnych w Galicyi w scho­
dniej, wniosą należycie udokumentowane po­
dania w przepisanej drodze służbowej naj­
dalej do 18 czerwca 1912 do Prezydyum
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu w zglę­
dnie Tarnopolu.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 4 czerwca 1912.

L. Prez. 15498 (6852 1 —2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 128 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posadę sędziego powiato­
wego i naczelnika sądu w M'-nasterzyskaoh 
z dniom 15 czerwca 1912 upływa,

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 maja 1912.

L. 8946/IV. (7038 1 - 3 )
C. k. Bada szkolna krajowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem obsadzenia nastę­
pujących posad rzeczywistych nauczycieli:

1. filologii klasycznej jako przedmiotu 
głównego i języka polskiego jako przedmiotu 
pobocznego w c. k. gimnaryum IV. we 
Lwowie,

2 języka niemieckiego jako przedmiotu 
główńego w c. k. wyższej szkole reainej 
w Krośnie i

3. matematyki i fizyki jako przedmio­
tów głównych w c. k. I. szkole realnej we 
Lwowie.

Do tych posad przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. 
). p. Nr. 55.

Kompetenei winni wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebne dokumeńty, za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekcyi do c. k E a­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 
czerwca 1912 a Dyrekcye odeślą je bezzwło­
cznie na ręce odnośnych Dyrekcyi we Lwo­
wie i Krośnie.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki w charakterze



zastępców 'nauczycieli, m ają celem uzyskania 
policzenia tego. czasu służby obok innych 
dokumentów służbowych przedłożyć szczegó­
łowy i przez odnośne Dyrekcye potw ier­
dzony wykaz zajęć wykonywanych w wyżej 
w ym ienionym  charakterze.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
m ają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy­
nili już zadość.

0. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, BI m aja 1912.

Za c. k. N am iestn ik a : 
D e m b o w s k i  w. r.

L. 70209/11. (7089 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c k. urzę­
dzie pocztowym 1. w Krakowie 13 z pobo­
ram i 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem  później 
oznaczyć się mającym na służącego.

2. W  Kołtowie w pow:eeie złoczow- 
skim  z poboram i 3 klasy 6 stopnia i ry ­
czałtem  na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podam a należy wnosić najpóźniej do 
17 czerwca b. r. do c. k. D yrekcyi poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 1 czerwca 1912.

L. 1719. (7040' 1 - 3 )
Na podslawie reskryptu  W ydziału kra­

jowego z 3 maja 1912 LW. 61.091 rozpisuje 
W ydział powiatowy w Rawie ruskiej kon 
kurs na posadę lekarza okręgowego w L u ­
byczy królewskiej.

Do okręgu sanitarnego należą gm iny 
i obszary dw orskie: Lubycza królewska, L u ­
bycza wieś, Lubycza kniazie, H uta lubycka, 
Bełżec, Zurawce, Teniatyska, Mosty m ałe i 
Machnów z ludnością 11.695 dusz.

Do posady przywiązaną je s t płaca ro ­
czna w kwocie 1.200 kor. i ryczałt na obja­
zdy w kwocie 600 koron, tudzież prawo do 
em erytury po myśli ustawy z dnia 12 maja 
19C9 dz. u. kr. Nr. 68.

Kompetenci wnieść m ają do W ydziału 
powiatowego w Rawie ruskiej do dnia 5 li- 
pca 1912 podanie, do którego dołączyć
n a leży :

1. dowód, że posiadają obywatelstwo 
austrysckie,

2. dyplom doktora medycyny,
3. dowód nieskazitelności charakteru,
4. dowód znajomości języków k ra jo ­

wych,
5. poświadczenie odbycia praktyki, na j­

mniej dw uletniej w zawodzie lekarskim
6. m etrykę urodzin na dowód nieprze- 

kroczonego wieku la t 40.
Między kandydatam i m ają piewszeń- 

stwo ci, którzy wykażą się dw uletnią służbą
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim.

Lekarz okręgowy w Lubyczy królewskiej 
obowiązany jest utrzymywać aptekę domową 
i w tym celu pow inien we właściwej drodze 
postarać się o koncesję  na jej prowadzenie.

W ydział powiatowy.
Rawa, dnia 18 m aja 1912.

Wyroki trasowe.
L. P r. III. 55/12 (3) (6727)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasow y orzekł 

na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczony w N r. 118 czasopisma „Illu- 
strow any K uryer codzienny" z daty Kraków,
d. 25 m aja 1912 artykuł, p o d ty tu łem : „W oj­
skowość" zawiera w napisie samym „W ojsko­
wość przeszkadza studyum  uniw ersyteckim ", 
tudzież w ustępie poczynającym się od słów 
„Słów brakuje na  napiętnow anie..." do słów 
„przeszkadzają w studyach uniw ersyteckich", 

-znam iona w ystępku z § 491 uk. i A rt. Y. 
ustawy z d. 17 grudnia 1862 L. 8. Dz. u. p. 
ex 1863, że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu względnie inkrym inow anego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 25 m aja 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 5/12 (1) (7056 1— 3)

E dykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku Jó ­
zefa M elzera i M icbela M elzera nieprotokoło- 
wanych kupców w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
radcę Sądu kraj. H ennera, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adwokata dr. Dudykie- 
wicza w Kołomyi,

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem  w tym  Sądzie w 
biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, w ystąpili z/wnio­
skami względem zatw ierdzenia tymczasowego

zawiadowcy lub zam ianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do w yboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele k o n k u r­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tyra sądzie najdalej do dnia 12 'ipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 15 lipca 1912 godz. 9 przed południem 
w tym?e sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jAgo zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w 
Kołon yi lub w pobliżu m ają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym  bowiem 
razie na w niosek kom isarza konkursowego 
ustanow i się dla nich  na ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo pełnom ocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 31 maja 1912.

L. cz. S. 10/12 (5) (7052 1 - 3 )
E dykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Czortkowie z e ­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
m ajątku Reginy M oser w Czortkowie,

Komisarzem konkursowym  m ianuje się
c. k. radcę sądu kraj. B ronisław a Sw ider­
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. B runsteina adwokata w Czortkowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 cze’ wca“1912 
godzina 9 przed południem w tym  Sądzie w 
biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatw ierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy, lub zam ianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do w yboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie, najdalej do dnia 21 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, n a d z ie ń  
25 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej poli­
kwidowali je i ustanow ili dla nich  porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziasów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likw ida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufani a .

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w loku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie, lub w pobliżu, m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanow i się dla n ich  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 23 maja 1912.

L. cz. S. 1/12 (1) (7001 1 - 3 )
E dyk t konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do m ajątku firmy „Gorzelnia i rafiaerya spi 
rytusu w Kąśny dolnej W łodzimierza i H e­
leny Kodrębskich zarejestrow anej po i firmą 
Gorzelnia i rafiuerya spirytusu w K ąśny dol­
nej W łodzimierza i H eleny Kodrębskich, ja- 
koteż do pryw atnego m ajątku osobiście od­
powiedzialnych spólników W łodzimierza i 
Heleny Kodrębskich.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego Jagoszewskiego 
w Nowym Sączu zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. S tanisław a F lisa  adwo­
kata w Nowym Sączu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem  w tym sądzie
w biurze Nr. 65 przedłożyli dokumenty,
poświadczające ich roszczenia, w ystąpili z
wnioskami względem zatw ierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zam ianow ania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do w yboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich  spór już zawisł,
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym  sądzie, najdalej do dnia 10 
lipca 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 16 lipca 19.12 godz. 9 przed po­
łudniem  w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je  i ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po 
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w 
Nowym Sączu, lub w pobliżu, m ają wymienić, 
w zgłoszeniu pełnom ocaika dla dorę­
czeń, w temże m iejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanow i się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnom o­
cnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. S. 14/12 (5) (7045)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie fabrzki wódek, rozolisów 
i rumu Jakóba i Adolfa M oschslów we Lwo­
wie na wniosek wierzycieli, jaw iących się 
na audyencyi wyborczej (zatw ierd-onoj za­
wiadowcą masy p. adwokata dr. Włodzimierza 
Tuckiego we Lwowie, zastępcą zaś jego usta­
nowiono p. adwokata dr. Augusta P lodra 
we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 m aja 1912.

L. cz. S. 9/11 (111) (7033)
W konkursie m asy spadkowej bł. p. 

Jakóba Adama, celem likw idacji i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych w ierzytel­
ności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 3 cz rwca 1912 
wyznacza się audyencyę na  dzień 5 czerwca 
1912 o godzinie 11 przed południem w e. k. 
Sądzie krajowym  cywilnym we Lwowie w 
biurze Nr. 20 przy ul. Teatralnej 1. 13 I. p.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 maja 1912.

L. cz. S. 13/12 (14) (7035)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie Józefa Sassow eia i Blimy 
Sassow er we Lwowie na  wniosek wierzy­
cieli, jaw iących się na audyencyi wyborczej 
zatwierdź no zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Józefa Herziga we Lwowie, zastępcą zaś 
jego ustanowiono p. dr. Józefa M iesera we 
Lwowie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 maja 1912.

L, cz. S. 6/12 (13) (7011)
Na pódstawie wniosków poczynionych 

przez jaw iących się na audyencyi dnia 10 
kw ietnia 1912 wierzycioli masy rozbiorowej 
B ernarda A ksena tymczasowo ustanowionego 
zawiadowcę masy zatwierdza się w urzędzie 
z powołaniem  się na poprzednio złożone 
przyrzeczenie sum iennego spełniania obo­
wiązków urzędowych, a zastępcą zawiadowcy 
masy ustanaw ia się p. Nuchim a Vogelmanna 
bankiera w Tarnopolu.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 13 kw ietnia 1912.

L. cz. S. 13/12 (7034)
W konkursie Józefa i Blimy Sassowe- 

rów wyznacza s ię :
a) po myśli § 149 ord. konk. audyen­

cyę do zbadania rachunków  złożonych przez 
byłego tymczasowego zawiadowcę m asy 
p. Edw arda Trusiewicza, oraz

b) po myśli § 161 ust. konk. celem 
ustalenia roszczeń tegoż zawiadowcy do wy­
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 17 czerwca 1912 o godz. 10 przed

południem  w e. k. Sądzie krajowym cyw il­
nym, w biurze Nr. 20.

W ierzycielom wolno jawić się na  tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nim i uwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni­
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p. adw, dr. Józefa H erziga z poleceniem 
zwrotu tychże najpóźniej na  wyznaczonej au­
dyencyi.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 m aja 1912.

Księgi gruntowe.
L. cz. Pr. 8 1 4 5  (19 R /1 2 )  (7044 1 .- 3 )

E d y k t .
0 . k Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej 
księgi gruntow ej dla gm iny katastralnej 
Kiaków V. Kleparz w (.kręgu c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie położonej, w ygoto­
wany w edług ustawy krajowej z dnia 20 
m arca 1874, L. 29 dz. u. kr. przy zastoso­
waniu ustawy o sprostow aniu ksiąg g runto­
wych z dnia 11 grudnia 1906 Nr. 246 dz.
u. p., za księgę gruntow ą poczynając od dnia 
8 czerwca 1912 uważanym będzie i od tege 
dnia wolao go przeglądać w c. k. Sądz e 
krajowym  w Krakowie. Również od tego 
dnia wszelkie nowe prawa czy to własności, 
czy zastawu, czy jakiebądź inne praw a h i­
poteczne, odnoszące się do nieruchom ości 
księgą gruntow ą objętych, jedyDie przez wpi­
s a n a  do tej księgi mogą być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po m yśli ustawy z 25 lipca 1871, Nr. 96 
dz. u. p. przy zastósowaniu ustawy o spro­
stowaniu ksiąg gruntow ych z dnia 11 g ru ­
dnia 1906, Nr. 246 dz. u p, c. k. Sąd k ra­
jowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, kt,órzy na podstawie ja ­
kiego praw a przed otwarciem  tej nowej księgi 
gruntowej nabytego, chcą uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta  zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowania oznaczenia nieruchom ości lub ze­
staw ienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzy już przed otw ar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchom ości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie praw a zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne praw a do 
wpisu hipotecznego uprzym iotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntow ej tamże w pi­
sane nie zostały, aby z temi prawam i zgło­
sili się do c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do daia  15 grudnia 1912, gdyż p ra ­
wnym skutkiem  zaniedbania tego term inu 
jest u tra ta  praw a dochodzenia zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw tym  trzecim  
osobom, które praw a hipoteczne na podsta­
wie wpisów w nowej księdze gruntowej za­
mieszczonych a a ie  zaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym  te r ­
minie pom ieaionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już je s t widoczne z księgi giuntow ej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za­
łatw ienia, lub że strony wytoczyły przed Sąd 
spraw ę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia z 
pośród roszczeń wym ienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają­
cych, w ym ienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępow ania celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, kióreby chciały żądać zmiany 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, 
przeprowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprost. ksiąg grunt, z 11 grudnia 
1906 Nr. 246 dz. u. p , z powodu że stan  
rzeczy rozstrzygający pod w zg'ędem  przy­
dzielenia ciężarów zm ienił się następnie 
wskutek rozstrzygnienia sporu względem 
przekazanego do dzogi skargi roszczenia co 
do praw a własności, m ają zgłosić roszczenia 
swoje n tjpóźaiej na trzy miesjące przed 
upłwem term inu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego term inu edy- 
ktalnego nie ma miejsc-a, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 dz. u. p. 
przysługuje Sądowi krajowemu wyższemu.

0 . k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 31 m aja 1912.

Amortyzacye.
L. cz, Nc. V. 236/12 _ (6959 2 - 3 )

Na wniosek Olgi z Friedm anów Earvi- 
ćowej z Nadwórnej, wdraża eię postępow anie
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celem amot tysswyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawczyaię zaginionego a to 
kord rak tu kupna sprzedaży B en igsrhcin  Kr. 
4878, wystawionego i podpisanego przez 
P an la  Bjeii&vego z daty W iedeń 28 września 
1903 na dowód zakupna tureckiego losu ko 
lejowego Nr. 879 478.

Posiadacza lego dokum entu wzywa się, 
aby zgłosił się ze. swojemi prawami w c i ą g u  
jednego roku, w przeciwnym razie po upły­
wie tego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadworna, 24 kw ietnia i 9 i 3

L  oz. Ne. II. 50/11 (2) (6889 2 - 8 )
E d y k t.

Na prośbę Jana  Krausa z Filipkowiec 
wprowadza się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do w pisanych-na karcie O realności 
llw h. 1201 do 1270 ks. gr. gna. kat. F ilip 
kowce ciężarów, a ta :

1. w poz. 1 pod dniem 23 grudnia
.1792 prawo zastawu dla 259 zł. p. 6 gr. na 
rzecz Tadeusza Niewiadomskiego,

2. w poz. 2 pod dniem 24 grudnia
1792 prawo zastawu dla sumy 4287 zł. p.
9 gr. na  rzecz Tadeusza Niewiadomskiego,

3. w poz. 3 i 4 pod dniem  24 grudnia 
1792 prawo Zastawu dla sumy 966 zł. p. na 
rzecz Tadeusza Niewiadom skiego,

4. w poz. 5 pod dniem 3 grudnia 1797 
prawo zastawu di a sum 1105 zł. p. 16 gr., 
694 zł. p. i 2150 zł. p ,

5 w poz. 6 i 7 p o i dniem 2 grudnia
1797 prawo zastawu dla sumy 1838 zł. p
10 gr. na rzecz Tadeusza Niewiadomskiego

6. w poz. 8 pod dniem 16 m arca 1798 
prawo dożywocia na rzecz Antoniego i S ta ­
nisław a Dzieezków.

Uprawnionych wzywa się, by do 1 ro 
ku, a najdalej do dnia 15 maja 1913 roku 
zgłosili swoje roszczenia w niżej podpisanym 
sądzie w biurze Nr, 1, a to pod rygorem 
uznania takowych za zgasłe i w ykreślenia z 
k art O realności llwh, 1201 do 1270 gm. 
Filipkowee.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
M ielnica, 24 kw ietnia 1912.

L. ez. T. 107/11 (2) (6744 2 - 8 )
Wdrożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek M aryi Piwko wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki w kład­
kowej galicyjskiej Kasy os c;ędności Nr. 
55 239, opiewającej na 109 kor. 90 hal i n a ­
zwisko „M arya Piwko".

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd kratowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 października 1911.

Lt. en. T . 19/11 (16) (6755 2 -3)
E  Ą H K T.

1). K Cyfl OKpyjBHHH B KcJIOMHl Ha 
BH6COK BaCHHHHH MnKeTfOK 3 bleenOBa 
nonBHOro o ysHaite ei Myraca B acn an  Mnice- 
TfOKa chhe r P H g H  3a noMepmoro i i s  co- 
npyaceeTBa 3a po3BH3aHe, B3HBae e s  Tam 
nponaBmoro Bacmun MmceTioKa chhu F Ph- 
n,n i M apm  cyupyriB  MaKeTioKiB ypo,ąa:e- 
Horo b 3agy6piBn,Hx ą h h  11 .iHCTOiiaga 
1881 a 3BiHiaH0J0 3 BacHHHHOio Py^anen, 
b 3a/i,y6piBn,Hx flHH 5 nepnun 1904, k o tPmh 
hko BacHciŁ 3axapyK  b Kaua/fi b upoBin- 
gHi ManiTOÓa HegazreKO Micu/eBOCTii Fan,ejiB- 
piji;H ą h h  20 .ih h h h  1908 m&b C y m  Manm-
Hoio noiązjy 3eJji3HHTio ro  (iHynaiiHO tu k  
ymKOji,3KeHHH, ui,o b KopoTifi notrur y jicp  i 
Koacflora k toóh  o zkhtio i łiicgH nepeóyBa- 
h h  TorojK B acn aa  MniceTioica mcy BigoiiicTB 
MaB, nąoÓH o Tiłi TyTeninoMy cygoBH a6o 
ycTaHOBjieHOMy RJisi nponaBmoro KypaTopo- 
bh BacH.ieBH Cryna^HKOEH, iu h to b h  b 3a- 
fly6piBu,Hx, b n p o M ry  o/i,Horo poKy Big, ^h h  
TpeToro oronomeHJi cero e^mcTy b ypagp- 
Bia „Ta3eTi JlŁBiBCKiH“ b HKiij-HeóygB cno- 
ci6 flOHic, 6o no gapeMHŻM yncmBi cero pe- 
HHHgn 3icTaHe Bacznat M hkotfok ch h  F Ph 
gn  3a noMepmoro y3HaHHH i pirnene m;o ji,o 
BHecKy o y3HUHe noBncmoro coupyaceeTBa 
3a P03BH3aHe HaCTyHHTB.

06opOHii,eio conpyHcecTBa ycTaHOBjieHO 
ji,p. J leona  ‘PyiiKemuTa.HHa, aflBoicaTa b K o- 
.uomhL

11,. k . Cyfl oicpyacHHH, B ifl^ni IV.
K o.iomhh , /i,tw 27 hbbithh 1912.

Spadki.
L. ez. A. V. 84/11 (4) (6939 2 - 3 )

E  d y k t 
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu za­

wiadamia, że w dniu 80 m arca 1911 w B ród­

kach zm arła K atarzyna l-o Soch, 2-o Boło 
zowska bez pzostawienia rozporządzenia osta­
ła? ej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia sp a d ; u, przeto wzywa się niniejszym 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe p ra­
wa dziedziczenia w tut.,,ozym sądzie zgłosili 
i wykazując je w nieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego W asyl Seeh kuratorem  został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe praw a dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta lub w razie, gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy­
padnie Państw u jako bezdziedziezny.

O. k. Bad powiatowy, Oddział V.
Szczerze c : dnia 19 sierpnia 1911.

b. ez. A. II. 164/11 (15) (6830 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Gródku Jag ie l­
lońskim ogłasza, że dnia 21 czerwca 1911 
w Gródku Jagiellońskim  zm arł Le b F ubr- 
m?.n bez pozostawienia rozporządzenia o z ta  
tniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
jego Józefa F uhrraana nie jest zn&nem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je  
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w .tutejszym sądzie i w niósł owiad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym  bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku ra to ­
rem  adwokatem Józefem Howorką z Gródka 
ustanowionym dla niego.

O. k. Sąd po?viatowy, Oddział II.
Gródek Jag., dnia 6 im rea  1912.

L cz. A. 268/11 (4) (7018 2 - 3 )
E  d j  k t

z wezwaniem diiedzic-a, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Ghodorowie ogła­
sza, że dnia 19 września 1911 zm arła Lea 
K óaigsberg w Brzozdowcach nie pozostawia­
jąc rozporządzenia ostatniej woli. Do spadku 
tego są także jako dziedzice powołani Sala 
mon K óaigsberg i Józef Kóaigsberg.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sala­
mona Kóuigsberga i Józefa Konigsberga nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku, Leząc od dnia niżej poda­
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem  ndw, dr. Zygm untem  G runstei- 
nem ustanowionym  dla nieobecnych wyż wy­
mienionych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chodorów, dnia 27 listopada 1911.

Firmy.
L. ez. F irm . 228/12 Stow. III. 144

(6347 1 - 8 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
N leżywpisa:: do rejestru  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Ciężkowice.
Brzmien*e f i rmy:  Towarzystwo zaliczko­

we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną porębą, filia w Ciężko­
wicach.

Data statutu zakładu głównego : 22 iipca 
1879, na którym  opiera się takża filia.

Zakład filialny (Zw.  N ./ Zakładu g łó ­
wnego tego samego nazwiska istniejącego w 
Gorlicach pod firm ą: Towarzystwo zaliczko­
we w Gorlic ich, stow arzyszenie zare jestro ­
wane z nieograniczoną poręką filia w Ciężko­
wicach, wpisany w c. k, Sądzie obwodowym 
jako handlow ym  w Jaśle  11 rosja 1912 Firm . 
189/12.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dy i ek ry a : Zakładu głównego zastępuje 

równi- ź filię, a to : A ntoni Borowski, Feliks 
Tarczyński, W ładysław Zabierowski i zastępca 
Józef Rakueki.

Podpis firmy (F . Z.) Adam Szostek, 
urzędnik Towarzystwa per prokura łącznie z 
jednym  członkiem dyrekcyi lub z drogim 
upoważnionym urzędnikiem .

Ogłoszenia w jednym z dzienników kra­
jowych polskich, lub przez pisemne uwiado­
mienie członków lub wreszcie na biurze To 
worzystwa.

Udziały członków: najniższy udział 4 
korony.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data w pisu: 18 m aja 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912

L. ez. F irm . 220/12 lig . A. 13 (6412 1 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

Ok. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym t--ąezu o;3*sz?, że obecnymi w łaści­
cielami firmy „Mojżesz E n g ia id e r, główny, 
skład piwa okocimskiego, hurtow na i drobna 
sprzedaż spirytusu, oraz wyszynk trunków  w 
Nowym Sąe.u" z mocy rozporządzenia osta 
tniej w-»ii Moj esza E --g 'a n d a u  z daty Nawy 
3j.cz 8 lutego 1909, dekretu  dziedzictwa 
przez e. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
wydanego dnia 20 m aja 1911 A 157,9/83
1 oświadczenia tegoż sądu z dnia 6 maja 
1912 P. 5-3/8/118 są : Boi z la z E a g ;a.nderów 
Laudau i Jakófa E n g la rd e r, kt-óizy handel 
ten pod tą samą firmą bez dodatku wskazu­
jącego prawonabyeie pro w advić będą, że każda 
z nich jest upraw niona do zastępstw a i pod 
pisywania firmy.

Zarazem uwidacznia się przy firm ie: 
„Mojżesz E nglander", niem ieckie brzm ienie: 
„Moses E uglauder" oraz, że prokura udzie­
lona Rozalii z Engliiuderów  l-o  W eindiing.
2 o Landeu z powodu sjt daoozenia s 'ę  z oso­
bą współwłaścicielki tej firm y zgasła

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

N. wy  Sącz, dni» 11 m aja 1912.

L cz. F irm . 189/12 Stow. I. 2 (6457)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Nalepy wpisać do re jestru  stowarzyszeń 

zarobkowych, i gospodarczych przy brzmieniu 
fi rmy:  Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach, 
stowarzyszenie zaie;est.rowaae z uieograni- 
ezoną poręką otwarcie filii tegoż Towarzystwa 
fod firm ą: „Towarzystwo zaliczkowe w Gor­
licach, stowarzyszenie zarejestrow ane z n ieo ­
graniczoną poręką, filia w Ciężkowicach".

Data w pisu: 11 maja 1912.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 4 maja 1912.

L. ez. Finn  124 12 Stow. I. ISO (6711) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Oświęcim.
Brzmienie firm y: K om ercjalny Związek 

kredytowy w Oświęcimiu, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zgr o m a­
rzeniu członków Stowarzyszenia dnia 28 s ty ­
cznia 1912 odbytem uchwalono zmianę s ta ­
tutu w §§ 81, 37 i 49 w brzmieniu, juk od­
pis protokołu tego zgromadzenia i zmieniony 
statu t przechowany w zbiorze załączników.

Data w pisu: 6 maja 19>2.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 6 m aji 1912.

I ,  cz. F irm . 103/12 Stow. I. 16 (5755)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodfciczych.
Siedziba stow arzyszenia: -Oświęcim.
Brzmienie firm y: Towarzystwo oszczę 

dnośei i pożyczek w Oświęcimiu, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną po- 
ręką

Członkowie dyrekcyi w ynram : dnia 27 
lutego 1912 na przeciąg 1 reku p. Ab ksan 
der Orłowski, r. k. nadzarządca pocztowy w 
Oświęcimiu, .jako zastępca dyrektorów.

Data w pisu: 15 kwietn-a i 93 2.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 15 kw ietnia 1912.

L. ez. Firm . 96/12 Stow. O. 203 16088)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowyeh i gospodarczych,
Siedziba stow arzyszenia: B rg ld n i 
Brzm ienie f i rmy:  Spar u. Dailehena- 

bassen V erein fur Brigidau und Urngebung 
stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograni­
czoną r-oręką.

Członkowi o dyrekcyi wystąpili : P io tr 
Werle i F ilip  Manz.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Henryk 
Schweitzer i Jan  U nterschutz, gospodarze 
w B r i r i d u

Data w pisu: 28 marca 1912.
O. k, Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 22 m arca 1912.

L. oz F irm . 87/12 Rg. A. 13 _ (6090)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y : Bolpchów.
Brzmienie firm y: Sohulem Reisler, 
Przedm iot przedsiębiorstw a: G arbarnia.

W łaścic ie l: Sehulem Keisier.
Dzień w pisu: 10 marca 1912.

O. k. Sad obwodowy iako handlow y 
Oddział IV,

Stryj, dn ia  8 -rarea 1912.

L. cz. Firm . 81/12 Stow. O. 75 (6087)
Zmiany i d datki do wpisany, li już li m 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lubsza.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w L ubszy, stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan  Wo- 
góika, przełożony zarządu, Franciszek Jakób 
zastępca przełożonego, Jan  W ojtusik, M arcin 
P ląder, Teodor Pizyłueki, A ntoni P iąder, 
Jan  Kołeczek członkowie zarządu.

Członkowie dy-ekeyi w y b ran i: Przew o­
dniczącym zarządu Ja n  Kołeczek, zastępcą 
przewodniczącego Karol Górniak, nauczyciel 
z Mazurówki, członkami zarządu: Stefan Fe- 
dan rolnik z Lubszy, Ludwik J:,kób ro ’nik 
vs Lubszy, Jon Bauer kowal w Lubszy, Georg 
Schón rolnik w Lubszy i A ntoni Tomas rol­
nik w Mazurćwce.

Data wpisu: 11 marca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 8 m arca 1912.

L cz. F irm . 172/12 Stow. III. 207 (5917)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkoWt-go 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Wojaszówka.
Brzmienie f i rmy: Spółka m leczarska w 

Wojaszówce, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 30 kw ietnia 1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a je s t:
a) wspólne przerzbianie i spieniężanie 

mleka, p-odakowaaego w gospodarstw ach 
członków Spółki,

b) szerzenie wiadomości eo do um ieję­
tności chowu i żywienia bydła miecznego i

e) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstw ie nabiałowam,

D yrekeya: Ks A utoni Tęczar, proboszcz 
jako pizWTodnieiący Zarządu, Maciej Pryć, 
naczelnik gminy, jako zastępca przewodni­
czącego Zarządu, K ajetan Trybus, nauczyciel, 
jako k as je r, wszyscy w Wojaszówce.

Podpis firm y: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod w yciśniętą pieczątką Spółki 
kładzie podpis przewodniczący Spółki względ­
nie jego zastępca, oraz jeden  z członków Za­
rządu.

Ogłoszenia od Spółki pochodzące pod­
pisuje przewodniczący Zarządu z wyjątkiem 
przewidzianego w § 27 sta tu tu  Spółki ogło­
szenie o zwc-łaniu Walnego zebrania przez 
przewodniczącego Rady nadzorczej lub jego 
zastępcę.

Ogłoszenie winno być przybite na  ta ­
blicy dla ogłoszeń Spółki przed jej lokalem. 
W razie uznanej przez Zarząd potrzeby, 
umieszczać będzie Spółka swe publiczce ogło­
szenia w czasopiśmie wydawanem dla Spółek 
przez Patronat.

Udział członków: K ażly członek musi 
mieć przynajm niej 1 udział w kwocie pięciu 
koron.

Obowiązkiem członka jest przytem  de­
klarować i wpłacić tyle udziałów po 5 kor., 
ile posiada krów w dniu podpisania dekla- 
ra.-yi przystąpienia do Spółki, albo w dniu 
1 stycznia każdego roku. wolno jednak człon­
kowi deklarować wpłacić większą ilość udzia­
łów.

O Spowiedzialność: Każdy członek od­
powiada w razie konkursu lub likw idacji 
Spółka za zobowiązania tejże wobec osób trze­
cich nietylko swoim udziałem, ale nadto 
kwotę dalszą aż do trzykrotnej wysoki ści 
udziału, o ile na pokrycie pret-ensyi wierzy­
cieli Spółki nie wystarczy jej w łasny m a­
jątek.

Data w pisu: 27 kw ietnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 20 kwiet&ia 1912.

L. ez. F irm . 479/12 Rg. A. 62 (6413)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółko wy eh. „Oddział A." 
w ykreślono:

Siedziba firmy : Pysznica.
Brzm ienie firm y: Salpeter, Safier et 

K iischbaum , ta rtak  parowy w Pysznicy.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrąb la ­

su, dzierżawa tartaku  parowego i kolejki le­
śnej, tudzież handel drzewem m ateryfłow em  
tartem .

Dzień w pisu: 27 kw ietnia 1812.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 kw ietnia 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 129 z dnia 8 czerwca 1912,



L, cz. F irm . 568/12 Stow. IV. 272 (6868)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 11 maja 1912 wpisano 
do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa eskontowego w Ra­
dymnie dnia 28 m srca 1912 odbytem wy­
brano ponownie na  przeciąg 6 la t dyrekto­
ram i: Chaima Bluma i Izaka Klausnera, a 
Franciszka Paw lika na zastępie dyrektora na 
6 la t w m iejsce A braham a Dominitza.

Przem yśl, 23 maja 1912.

L cz. F irm . 123/12 Stow. I. 195 (6462)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sporysz.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi w ystąp ili: Adam 
Wrzeszcz, członek zarządu.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: dnia 
21 kw ietni* 1912 Tomasz Jędrzkiew iez, ko 
wal i ro ln ik  w Trzebini, członkiem zarządu

Data w pisu: 29 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 29 kw ietnia 1912.

L. ez. F irm . 182/12 Stow. I 421 (6873)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba f i r my: Załoźce.
Brzm ienie firm y : Galicyjska Spółka kre­

dytowa dla handlu i p rzem y su  w Załoźeach, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana s ta tu tu : Zwyczajne walne zgro­
madzenie stowarzyszenia z dnia 25 lutego 
1912 uchwaliło zmianę §§ 53 i 58 sta tu tu  w 
brzmiefliu, jak w przedłużanym odpisie proto­
kołu uchwał.

D ata w pisu: 19 m arca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 19 m area 1912.

L. ez. F irm . 499/12 (6757)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi 
sanie do re jestru  handlowego dla stow arzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy f irm ie : 
Spółka oszczędności i pożyczek w Trzebosi, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z n ieograni­
czoną poręką, że na nadzwyczajuem  walflem 
zgrom adzeniu członków odbytem w dniu 13 
m area 1912 w m iejsce Ja n a  Budzynia ro l­
n ika z Trzebosi, wybrano członkiem zarządu 
Ja n a  Lichotę, ro ln ika z Trzebosi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 m aja 1912.

L, cz. F irm . 80/12 Rg. A. 54 (6858)
W pis do rejestru  A.

W pisano do re jsstru  handlowego dla 
firm pojedynczych.

Siedziba firm y: H usiatyn.
Brzmienie firm y : Owad.e F .schbach. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: eksport jaj. 
W łaśaiciel ( I ) Owadie F ischba h ku­

piec w H usiatynie.
D ata wpisu 4 kw ittn ia  1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział JI.

Czortków, dnia 29 lu ego 1912.

L. cz. F irm . 199/12 Sp. II. 147 (6868)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firrn 

stowarzyszeń.
Należy wpisać, w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Rozembark.
Brzm ienie firm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Rozembarku, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie w ystąpili: Jairób Koził, 
zastępca przełożonego Zarządu.

2 Członkowie dyr ;keyi w y b ra n i: P io tr 
Grębski, jako zastępca przełożonego Zarządu, 
oraz Jędrzej Olbrych po A ntonim , rolnik w 
Racławicach, jako członek zaiządu.

Data w pisu: 20 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Josło, dnia 11 m aja 1912.

L. cz. F irm . 42/11 Stow. I. 138 (6863)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospod&rczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków okręgowej kasy zaliczko­
wej i oszzzędaości, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką w Skale nad 
Zbruczem dnia 31 października 1911 uchw a­
lono zmianę §§ 53 sta tu tu  w sposób, jak  to

w wierzytelnym odpisie protokołu powyższego 
walnego zgromadzenia przedstawionem  zo­
stało.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 29 lutego 1912

L. cz. F irm  176/12 Rg. 84 (6076)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A, w ykrtślono: 
Siedziba f irm y : Korczyna 

_ Brzmienie firm y : Dzierżawa a p t ‘ki „pod 
gwiazdą" w Korczynie.

Dzień w pisu: 26 kw ietnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
J.isto, dnia 20 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm  43/11 Rg. A. 30 (6857)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  Rg. A w ykreślono:
Siedziba firm y: Biała koło Czortkowa. 
Brzmienie f i rmy:  Nachm an Blum. 
P izedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

praw a propinacyi w Białej koło Czortkowa. 
W skutek zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 1 m arca 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 29 lutego 1912.

L. ez. Firm . 188/12 Pojed. Rg. A. 88
(6644 1 - 3 )  

Wpis do rejestru  handlowego firmy 
pojedynczej

Należy wpisać do rejestru  handlowego 
dla firm pojedynczych

Siedziba firm y: Nawojowa.
Brzmienie firm y: Adam hr. Stadnicki.
Przedm iot przeds ębiorstw a: wyszynk i 

d rebna sprzedaż palonych napojów sp iry tu­
sowych, wyszynk Diwa, wina, w ina owoco­
wego, podawanie kawy, herbaty, czekolady i 
innych napojów ciepłych i chłodników, u trzy­
mywanie g ier dozwolonych, b ilardu i krę­
gielni.

W łaścicie l: Adam hr. Stadnicki.
Dz e ń  wpisu: 24 m aja 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm / 474/12 pojed. I. 186 (6213)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych oddział A. 
w ykreślono:

Siedziba firm y: Majdan.
Brzmienie f i r mv : Leib Eekstein  dzier­

żawa propinacyi w M ajdanie.
Dzień, w pisu: dnia 27 kw ietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 27 kw ietn ia 1912.

L. ez. F irm . 620/12 Odaz. C. I. 64 (6616)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym Oddział C.
Do rejestru  oddział O. w eiągn:ęto co 

następuje.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie f irm y : „L ilia", praln ia hie 

lizny, spółka z ograniczoną odp wiedział 
nośeią

Specyalne wpisy.
U chw ałą walnego zg-omadzenia w dniu 

17 paździ-rnika 1911 zmieniono kont rakt  
spółki w ten  sposób, że kapitał zakładowy 
o< dwyższono o 10 000 kor do 96 000 bor ,  
które w całości do Kasy spółki wpłacono

Dzień w pisu: 19 kwietnia 19 i 2.
0 . k. Sąd krajowy, Oddział III.

Kraków, dnia 17 kwi.-tma 1912.

U. on. 4>ipw. 459 Ctob. II. 132 (7049)
3 m 1h H i  g O g a T K H  g o  B H H C aH H X  B JK e ( j f ip i l  

C T O B a p H in e H Ł .
B n n c a H O  b  p e e c T p i  C T O B a p n m e H b  3 a -  

P o 6 i c o b h x  i  r o c n o g a p c K n x .
O  c l  g  o k  C T O B a p n m e H a  : JlnniB.
< & ip a ra  3 B y i n T b : K p a e B H H  C0103 K p e -

g H T O B H H , c T O B a p H in e H B  3 a p e e c T p o B a H e  s  o ó -  
M e a e e n o io  n o p y K O io .

H a e H  g n p e K g n i  B n c T y n n s : g p .  M h k o -  
a a  IIIyxeBHu.

U a e H O M  g n p e K g H i  B n ó p a H n n : AhtIh 
FaagHTOBCKHft y  JIbbobL

/(aTa B i i n c y  : 8 MapTa 1912.
I ( .  k. C yg KpaeBHfi hko ToproBeaŁnnfi 

B iggia  IV.
JlBBiB, gHH 2 MapTa 1912.

H .  c n .  <& ipM . 375/12 C t o b . IV . 61 (5686)
O n o B i i g e H e .

1 ( .  K . C y g  O K p y jK H H fi HKO T O p rO B e .T B - 
h h h  b  H e p e M m u a n  o r o a o m y e ,  I g o  4 H Ł n iT i ta  
1912 B H H caH O  g o  p e e c T p y  g a j i  C T O B a p n m e H Ł  
3 a p iÓ K 0 B H x  i  r o c n o g a p c K n x  n p H  c jńpM i Cnia- 
K a  o i g a g H o c T n  i  h o 3 h i o k  b  T o p K a x ,  i g o  H a  
a a r a a B H H X  a ó o p a x  n a e m B  c n i a i c H  g H H  15 
aio io ro  1912 a a T B e p g a c e H O  B n ó p a H H *  i e p e 3

B agy H ag3npaioiy h o b h x  yaeniB 3apngy 
cni.iKH a t o  :

1 .  C T e< j> aH a H o s a K O B C K o r o ,  r o c n o g a p n  
B T ó p K a X ,  K H H rO B O g g e M ,

2. MnKoay GOeny no Isa m , rocnogapn 
b  TopKax, KacnepoM,

3. CTecjiana HaBayigcoro no M nxanai, 
rocnogapn b  TopKax, ano  ciipaBHHtca y- 
n p a B H .

H k o  aacTynHHKiB 3acB:
1. Isan a  MnKHTnmnHa, rocnogapn b  

TopKax,
2. FpHgH HpeMgLo, rocnogapji b  Top- 

Kax, a  t o  b  M ic g e  ycT ynnB m nx : CTecjiaHa 
IIaBayn;Koro no AnTomicy, /(MHTpa PasaK a, 
M nxairaa MyuiTyKa i IleT pa CTaxHaKa.

IlepeMHm.iŁ, 4 gŁBiTHH 1912.

U. cn. 202/12 C t o b . I. 260 (5809)
O n o B i m e n e .

B n n c a H O  b  p e e c T p i  C T O B a p n m e H Ł  a a -  
p iÓ K O B H X  i r o c n o g a p c K n x ,  u i;o  b  g H H  2 1  
a i o T o r o  1912 H a  3 a c i g a m o  R a g a  H a g s n p a -  
r o i o i  „ P y c K o i  H a p o g H O i  K a c n " ,  c T O B a p n m e  
H a  s a p e e c T p o B a H o r o  3  o ó n e s K e H o io  n o p y K O io  
b  3 a a i i n , 0 K a x  n o  M n c a n  §  30 c T a T y i a  b h - 
ó p a H O  b  i i i c p e  y c T y n n B m o r o  i a e H a  g n p e -  
k u h I  n .  B o . i o g n w n p a  E x a  ^ n p e K T O p O M  h . 
A H g p i a  E n p O B n n a ,  y n n T e a a  il ik o .t m  b h ^ I -  
a O B o i' b  3 a .T i m n K a x  a  b  M icn ;e  o .  B o a o g n -  
M H p a  t ^ e g e B a  3 a c T y n H H K O M  ^ n p e n T o p a  h . 
T a g , i a  S a a e B c K o r o ,  n p o ę j i e c o p a  n;. k . c e n n -  
H a p n i  y i H T e .a i . c K o i ' b  3 a a i in ,M K a x .

D j. k . Cyfl OKpyiKHnfi ano  ToproBeauHnn
II.

HopTKiB, gHa 21 MapTa 1912.

U. ch. <l?ipM . 302 C t o b . V. 11 (6345)
B n n c  <j)ipMH 3 a p o Ó K O B o ro  i  r o c n o g a p c i c o r o  

C T O B a p n m e H a .
B n n c a H O  g o  p e e c T p y  3a p o Ó K O B n x  i  r o -  

c n o / i ia p c K M x  c T O B a p n m e H B .
O c i g ok C T O B a p n m e H a  : JTłbIb, y a  K o -  

n e p H H K a  36.
T ń p z r a  3bvim tb  : T o B a p n c T B O  y K p a iH B -  

ckhx E o r o c a o B i B  „ B a a c H a  homBi", c T O B a p n -  
m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 o ó i r e a c e H o io  n o p y K O io .

/ ( a T a  c T a T y T y : 6 a i o T o r o  1912.
U p e g M e T  ‘ nignpneMCTBa : ygiaioBaHe

naeHaM no3nioK i npnHHMaHB KaniTaais ^o 
o ó o p o T y :

M a c  T p e B a H a :  H C O Ó M cazcH M H .
/ ( n p c K n a a  C K a a g a e  c a  3  T p o x  n a c H L B  : 

c n p a B H H K a ,  K a c n e p a  i  K H n r o B O g n a  B n ó n p a -  
h h x  n e p e 3  P a g y  H a g 3 n p a i o i y  H a  n p o T a r  
T p o x  a 'iT  3 a  3 a T B e p g a z e H e M  3 a r a a B H n x  360- 
p i s .  H a 3 Ó o p a x  6  a i o T o r o  1912 B n ó p a m : 
O c T a n  O x p n M O B H i ,  c n p a B H H K O M , I s a H  
I H K ia B H H K ,  K a c n e p o M  i  T a p a c  U a id o B M U K n ii ,  
K H H ro B O g n e M , B c'i ó o r o c a O B M  y  JLbbobi.

H i ^ n n c  « J ) ip M n : H i #  cjiipM O io C T O B a p n -  
m e H a  y M im ;e H i ó y g y T B  n i f l n n c n  g B O x  n a c H i s  
gnpeKuni.

O r o a o m e H a  H a  T a ó a H u ; i  H a  aBOK aan  

a C o  b o g H i n  3 a B B iB C K H x  l a c o n n c e n .
y ^ i a  l a e i i i B : 10 K o p o H .
B i g B i i a a B n i c T B  n o H a g  y g i a  g a a B m o i o  

KBOTOIO flO n a T H p a 3 0 B 0 i  b h co th  3 a H B a e H o r o

^ a T a  BHncy: 1 Mapiga 1912.
H j. K. C yg K p a e B H H  hko T o p r o B e a B H n n

Big/i,ia IV.
J I b b I b , / i ,H a  24 a i o T o r o  1912.

U. cu. 4>ipM. 232 Ctob. II . 190 (6555)
3 M iH H  i  f lO g a T K H  g O  B H u C a H H X  B a c e  <j)ipM

C T O B a p n m e n B .
B n n c a H O  b p e e c T p i  C T O B a p n m e H B  3 a -  

p 0 Ó K 0 B H X  i  r o c n o g a p c K H X .
OcigoK CTOBapnmeHa : 3aMoioK.
4>ipMa 3ByiHTB: C niana omagjiocTM i 

n o 3 H i o K  b  3 a M 0 i K y ,  c T O B a p n m e H e  3 a p e e c T p o -  
B a H e  3 H e o Ó M e a c e H o io  n o p y K O io .

1 U a C H H  g n p e K H H i  B n c T y n n a n :  0 .
H n K o a a n  T h c o b h i  i  I s a H  r o p a a i i .

2. UaeHM gupeKpHi B nópani: 0. Ma- 
piaH AHTOHeBHi, napox 3 3 a M 0 i K a ,  npeg- 
cigaTeaeM i CTecjiaH K ayń , rocnoga-p 3 3 a -  
M oma, naeHOM 3apagy.

^ a - r a  B n n c y  : 12 a i o T o r o  1912.
Hj. k. Cyg K p a e B H H  h k o  T O p r o B e a B H n f i  

B iggia  IV. 
jIbbIb, g H a  8 a i o T o r o  1912.

H .  c h . 4 > ip i r .  369 C tob . 204 (6559)
3m1hh i  g o g a T K n  g o  B H n c a n n x  b m sc  <j)ipM 

C T O B a p n m e H B .
B n n c a H O  b p e e c T p i  C T O B a p n m e H B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o g a p c K H X .
O c ig O K  C T O B a p n m e H a : K n e n a p i B .
t ^ i p M a  S B y i H T B : C n i a K a  r o e n o g a p c K O -  

K p e g n T O B a  „ H o p g a H " ,  C T O B a p n m e H e  3 a p e e -  
C T p o B a H e  3 H e o Ó M e a c e H o io  n o p y K O io  b  B a e -  
n a p o B i .

3 n i H a  C T a T y T y : H a  a a r a a B H n x  3 Ó o p a x  
g H a  2 a io T o r o  1912 3 M m e H o  § 7 C T aT y T y  
h k  n p n a o r a  b  3 Ó o p i g o K y M eH T iB  a a o a c e H a .

,Z ljaT a B n n c y  : 1 M a p g a  1912.
Hj. i«. Cyg K p a e B n n  h k o  T o p r o B e a & H n n  

B igg ia  IV.
J lb B iB , g H a  24 a io T o r o  1912.

U. c n  4 > iw p .  263 C tob. H I. 215 (6007)
3m1hh i  g o g a T K H  g o  B H n c a H n x  B a c e  q )ip M  

C T O B a p n m e H B .
B n n c a H O  b  peecTpi C T O B a p n m e H B  3 a -  

pOÓKOBHX i rocnogapcKHX.
O c ig O K  C T O B a p n m e H a : T K o B K B a .
Ś&ipMa 3ByinTB : HosiTOBe TosapncTBo 

rocHogapcKO-KpegHTose „ B i p a " ,  cTosapn- 
meHe 3apeecTp0BaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKOio.

3 M i n a  C T a T y T y :  H a  3 a r a a t H n x  3 Ó o p a x  
gHa 28 n a g o a n c T a  1911 3 M iH eH o  §§ 5, 6, 
9, 13, 86 i 46 C T a T y T y  h k  n p n a o r a  3 a o a c e -  
H a  B K H H 3 i g 0 K y M e H T i3 .

^IjaTa Bnncy : 1 ziap-ra 1912.
H j. k . Cyg K p a e B n ń  h k o  T o p r o B e a B H n n  

B igg ia  IV.
. T b b i b , gHa 24 a i o T o r o  1912.

Tl. cn. 135/12 Ctob. I I . 59 (5805)
O n o B i i g e H e .

B n n c a H O  b  p e e c T p i  g a a  C T O B a p H in e H B  
3 a p iÓ K O B O - r o c n o g a p c K n x ,  n :,o  H a  3 a r a a B H n x  
3 Ó o p a x  C n i a K H  r o c n o g a p c K o - K p e g H T O B o i  b  
B n r H a n u L  B i g ó y B m n x  c a  g n a  27 a r o T o r o  
1912 p .  g o K O H aH O  B a ó i p  b  M ic g e  y c T y n a i o -  
i h x  3 3 a p a g y  A n g p i a  / (p a -a c H B O B c K o ro ,  Ah- 
g p i a  T p n H g y a y  i  H o c n c j i a  K a H B O B C K o ro  n o -  
h o b h o  t h x  c a M n x  i . i e n i B  a  t o  A n g p i a  
^ p a z K H b O B C K o r o ,  A H g p i a  U p n n g y a y  i  I l o -  
c n ę j ja  K a H B O B C K o ro .

H ,, K . Cyg OKpyaCHHH HKO TOprOBCaLHHU 
B iggia  II .

H o p T i c i s ,  g n a  14 n a p T a  1912.

H . c n .  <IńpM. 1 6 3 /1 2  C t o b . 111. 33  (5 8 2 3 )
O  h  o b  i m, e  h  e.

B n n c a H O  g o  p e e c T p y  c T O B a p n m e n Ł  3 a -  
p iÓ K O B n x  i  r o c n o g a p c K H x ,  m ,o  H a  3 a r a a b H n x  
3 Ó o p a x  u a c H i s  T o s a p n c T B a  r o c n o g a p c K o - K p e -  
g n T O B o r o  „ B n r o g a " ,  C T O B a p n m e H a  3a p e e -  
c T p o B a H o r o  3 o Ó M eaceH O io  n o p y K O io  b  H o p -  
H o ic iH Ł H ;a x  g H a  3 M a p T a  1912 b  M ic g e  y o T y -  
n n s m o r o  B a c n a a  C o a O B i u  B H Ó p a H n i i  n a e n o M  
y n p a B H  h k o  K H n r o B o g e n i .  r p n H Ł K O  E o x o h -  
k o ,  r o c n o g a p  b  U o p H O K iH Ł u ;a x  B e a n K n x .

Hj. K. Cyg OKpyMCHHH HKO T O p rO B e a b H H M
B igg ia  I I .

H opT K is, g H a  14 M a p T a  19§2.

U. c n .  4>ipM. 185/12 C tob. I I . 84 (6349)
B H n c a H O  g o  p e e c T p y  c T O B a p n m e H b  3 a -  

POÓkobhx i  r o c n o g a p c K n x .
Micge o c i a o c T n : Chhok.
< & ip M a T O B a p n c T B a  : 0 6 m ;e c T B O  B 3 a n M - 

H o r o  K p e g n T a  „ B e c u n g ^ "  b C anogl, T o s a -  
p n c T B o  3 a p e e c T p o B a H o e  3 o Ó M eac eH H H  p y n n -
T eaŁ C T B O M .

3 M in a  §§ 23, 32, 33 i  37 C T a T y T y .
3  §  23 oroaom ye c a  H a c T y n y i o i n u

y c T y n :
H p a B a e H e  c K a a g a e  c a  3 T p e x  l a e n i B  

i T p e x  3 a c T y n H H K iB ,  K O T p n x  H a g 3 n p a i o i a  
P a g a  n p e g K a a g a e  3 a r a a b H H M  3 Ó o p a M  g o  
H O T B e p g w c e H a  H a  T p n  p o K n .

^ J j a a b m i  H o c r a H O B a e H a  3 M m e H n x  n a -  
p a d p a c ju B  n e  o r o a o m y e  c a ,  n o H e a c e  H e  o ó n n -  
M aioT B  T a K n x  H o c T a H O B a e H b , K O T p i mhiotl 
6 y r a  o r o a o m e m .

/ ( a T a  Bnncy : 12 h łb i th  1912.
Hj. k . Cyg oKpyjKHnn, B igg ia  IV. 
Chiiok, gHa 10 ubsiTHa 1912.

H . cn. 4 ń PM. 148/12 C t o b . I I I .  39 (5799)
O n o B i m ; e H e .

B u n c a n o  b  peecTpi g a a  cTOBapnmeHŁ 
3apiÓKOB3ix i rocnogapcKHx, m;o Ha 3BMiań- 
h h x  3araaLiinx 3Óopax naemB CniaKH ro- 
CHOgapcKO-ToproBeaŁKoi „ H ag iaa, cTosapn- 
meHH 3apeeci’poBaHoro 3 oÓMeaceHoio nopy- 
k o k )  b  /(oÓpoHaanax gHa 20 aioToro 1912 
b  Micu,e ycTynnBm nx Isa n a  HoKan BnópaHo 
naeHOM 3apagy H m coay PaiHKa, rocnogapa 
b  /(oópoBaaHax.

I ( .  k . Cyg OKpyzKHHH aKO ToproBeabHHM 
B igg ia  II.

HopTKiB, gHa 14 MapTa 1912.

H .  c n .  440/12 C tob. V. 289 (6000)
B n i e p K H e H B  cjińpM H.

B n i e p K H e n o  3 p e e c T p y  C T O B a p n m e H Ł  
3 a p iÓ K 0 B n x  i  r o c H O g a p c K n x  : „ C n i a K a  r o c n o  

g a p c K a ,  C T O B a p n m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 oÓ M e- 
a c e H o io  n o p y K O io  b C a H B H H g n  K o a o  K p a c i -  
H H H a " .

Hj. k . C yg OKpyacHHH h k o  ToproBeatHnit 
B igg ia  V. 

nepeM nm ab, 13 gŁB iraa 1912.

H . cn. 4>ipM. 409/12 Ctob. I I . 277 (7010)
O n o B i i g e H e .

BnncaHO go peecTpy CTOBapnmeHb 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocnogapcKHx, m;o Ha 3aranr>HHx 
3Óopax naeHiB ToBapncTBa KpegnTHoe odige- 
c t b o  „CaMOHOMom;b“ b  T o b c H m  (Koao TpH- 
Maaosa) pednc-rpoBaHe c ł  orpam neH oio no- 
pyKOio gHa 17 MapTa 1912 b  Micge ycTy- 
HHBmnx uaeHiB 3apagy  /(nMHTpia ^ o c t h k o b -  
cKoro, T p a ro p ia  Jlnco ro , 3 ax ap ia  Hoao3a 
i TnMoęjjTea CynepcoHa BnópaHo gnpeKTO- 
poM ynpaaBaaioiHM  B acn a ia  A a. H epem aio- 
ry , KOHTpoatopoM Ioana ITIepeMeTy i aacTyn
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H H K aM H  Ą H p eK T O p iB  C e M K a  4 > 0 C T a K 0 B C K 0 r0  
i  IylHJO ^ a p M a T I O K a ,  piHBHHKiB b  T o b c t im ,  
h k  T a K o a c ,  m ;o  H a  T H x a c e  3 a r a J iB H H x  a 6 o p a x  
^onoB H eH O  §  3  c r a T y T a  b  t o h  c n o c i 6 ,  Igo  
ĄiHHBHicTB T o B a p n c T B a  oÓMeaceHa e h h h i  ąo
CB01X H H eH lB  3  B H K H IO H eH eM  BCH K H X  iH T e  •
p e c i s  o c ió ,  K o i p i  c y T B  ■ H e n a e H a M H  T o B a -  
p u c T B a  i  3iriH eH O  §  8 9  b  t o h  c n o c i 6 ,  m o
KOSKĄHH H.TCH B i^ H O B i^ a e  ,2,0 Ą eC H T B K pO T H O l

b h c o t h  eBoro y ^ i^ iy .
U,, k .  Cy,ą O K p y a c H H H  h k o  T o p r o a e n B H H H  

B i^ in  II 
T e p H o n in B , ą h h  1 8  u b b It h h  1 9 1 2

H. on. <E>ipM, 18/12 Ctob. I I . 1257 (6204)
B h h c  ę[)ipM H 3apo6KOBoro i  rocno^apcK oro 

C T O B ap H H ieH H .
B n n c a H o  ,ąo  p e e c T p y  3 a p o o K o B H x  i  r o -  

e n o lą a p Ti H x  c T O B a p n n ie H B .
O c i ^ o K  C T O B a p n n ie H H  : IIotIk.
< E ńpM a 3 B y H H T B : T o s a p n c T B o  r o c n o -  

^ a p c K O -K p e ^ H T O B e  „ X a i 6 o p o 6 c K a  n o M iH u b  
H o T o n , ! ,  C T o B a p H in e H s  3 a p e e c T p o f i a H e  3  o ó -  
M e a c e H o io  n o p y K o i o .

^ a T a  cTaTyTy : 22 rpy^HH 1911.
E t p e ^ M e T  n i ^ i i p n e M C T B a : K y n o B a T H ,

H a H M a T H  I p y H T H  i  6 y ,  i , h h k h ,  y p n ^ a c y B a T H  
C K .ia ^ H  3 H a p H ,ą iB  r o c n o Ą a p c K H K ,  n p o B a ^ H T H  
T o p r o B . r a o  n o T p i ^ H o i  p j i n  ^ o n a n i H o r o  i  p in B -  
H H H O ro  r o c n o ^ a p c T B a ,  n p H H M a T H  K a n i T a n n  
ą o  o 6 o p o T y  3 a  y c n o B n e H H M  o n p o p e H T O B a H e M , 
y ą i h h t h  H H e n a M  ,ą e in e B H x  i  n p H C T y n H H X  
H 0 3 H H 0 K  H a  n i ^ H e c e H e  i x  r o c n o ,a , a p c T B a  i  
n p o M H c n y .

K a c  T p e B a H H : H e o f i i ie a c e H H H .
^ n p e K H H H :  O n e K c a  E y p a n o K  c h h  H g K a ,  

h k o  c n p a B H H K , C T eę[)aH  H a K O H a n H H H  c h h  
c & e ^ K a ,  h k o  K a c n e p  i  M n x a H H O  C t o ą o h b -
C K H H , HKO K H H rO B O ^ e p B .

L t i ^ n n c  ę f iip M H : n i , ą  ([ń p M o io  C T O B a p n -  
m e H H  y M im ;e H i 6 y p y t b  n i^ H H C H  ią B O x  n n e i i i B  
y n p a B H .

O r o H o m e H H  y M im ,y B a m  6 y ,ą y T B  H a  
H p H 3 H a H e H iH  T a6H H II,H  H a  H B O K ajIH  C T O B a- 
p n n i e H H ,  a 6 o  b  o ą h u i  3  h b b 1b c k h x  n a c o -  
H H C eH .

y A L i u  n n e H i B : 0 ,ą e H  y p i J i  b h h o c h t b  
10 K o p .,  K O T pH H  MOHCHa B H .ia T H T H  p a T a M H  
HO 2 K o p .

B if lB in a H B H ic T B  o Ó M e a c e H a  p o  5 - p a 3 0 B o 'i  
b h c o t h  3aHBHeHoro y ^ i n y .

B H H c y  : 17 n iO T o r o  1912.
IJ / .  K . C J Ą  O K pySK H H H  HKO T O p rO B e .T B H H H

B i,ą f llH  II .
B e p e a c a H H ,  p s u  21 c i h h h  1912.

B . c n .  <£ipM . 359/12 C t o b . V II. 284 (5999) 
O n 0 B i m ; e H e .

I I /.  k .  C y ^  O K p ya cH H H  h k o  T o p r o B e n B -  
HH H  B i ie p e M H H IH H  O rO H O H iye , m o  12 p B B iT H H  
1912 B H H C aH o b  p e s c i p i  ą h h  C T O B apH ineH B  
3 a p i 6 KOBH X i  r o c n o ,a ;a p c K H X ) m ;o  H a  n i^ C T a B i 
C T a T y T a  3  p&Ts 15 M a p T a  1912 3 a B H 3 a a o  
c h  C T O B apH ineH G  : „ H a p o Ą H H H  E a 3 a p u C i i i n  
K a  r o c n o ^ a p c K O -T o p r O B e H B H a , C T O B a p n in e H e  
3 a p e e c T p o B a H e  z o Ó M e a e e H o io  n o p y K o i o  b

jĄoÓpOMHHH.
B a c  SC TB O B aH H  C T O B ap H H ieH H  H e  G O6- 

M ejK eH H Ź.
E / in e io  CTO BapH H ieH H  e c n o a y H H T H  ro- 

c n o ,a ;a p c K i c h h h  c b o ix  u a c m B  pas. i 'x  pp- 
6po6nTy a t o :

a )  B e c T H  paa. c bo k k  n n e H is  i  h h d ig  
b  I x  x o c e H  T o p ro H io  n p e ,ą M e T a M H  n o T p iS H H -  
MH B pi.TBH H M  i  ĄOM aiH H iM  r o c H o ^ a p o T B i  T a  
r o c n o ^ a p c K H M H  n p o ,a y K T a M H  n n i n e  c b o ix  
H H e m B  i  n o c e p e ^ H H H H T H  b  t Im  A j i k  h h x ,

6) ypn^acyBaTH cKHa^H (iialasHHH) 
r o c n o ,ą a p c K H x  3 H ap H ,ą iB , H aB 0 3 iB , 36i5K a; H a- 
c I h h  i  h h i h h x  3eM H eH H 0,ąiB T a  n p e ^ M e i iB  
n o T p i6 H H X  b  p iH B H in  i  f lo n a m m M  r o e n o Ą a p -  
CTBi H H in e  c b o i x  H n e m B  i  H H in e  b  i'x  x o c e H ,

b )  3aH M aT H  CH HepeTBO pK )BaH G M  n p o -  
^ y K T iB  ro c n o ,ą a p c K H X  H H in e  b h k h io h h o  c b o ix  
HHeH iB  T a  b  i x  x o c e H ,

B ) 3aH H M aTH  CH ĄOCTaBOIO Ą J l f i .  B iilC K a 
r o e n o ,ą a p c K H X  n p o ^ y K T iB  n n i n e  b h k h io h h o  
c b o ix  H jieH iB  T a  b  Ix  x o c e H ,

r) np H H M aT H  ic a i i iT a n n  p o  o S o p o r y  3 a  
ycH O B H eH H M  o n p o p eH T O B aH e M  b  x o c e H  c b o i x  
H H eH iB , T a  y ,ąiH H T H  H H in e  c b o im  H neH aM  
Kpe^HTy.

B c i  m o  H e  c y T B  n n e H a M H  C T O B a p n n ie H H  
e  B H M io H e H i  b i ą  y n a c T H  b  n,'iHHX C T O B a p n -  
H ie H H  i  B m  K O pH C T H H  HK1 B H H H B aiO TB  Ą J 1 S I  

C B01X  H JieH iB  3  fllH H B H O C T H  C T O B ap H H ieH H  
i ło w a n o !  b  Tin nocTaHOBi CTaTyTa.

H e p m H M H  H H eH aM H  y n p a B H  c y T B :
1 .  o . r y M e p K H H  łO .m H H , n a p o x  b  r i ń -  

C K y, cn p a B H H K ,
2 .  B p e n a  O n e K C a , eM . c e K p e T a p  P a Ą H  

n o B iT . b  ^ o S p o M H H H , 3 a c T y n H H K  c n p a B H H ic a ,

3 .  ^ 3 io 6 iH B C K H ń  I l e T p o ,  s n a c T H T e a B  
n o c i n o c T H  b  T p y m e B H n a x ,  K a c n e p ,

4. o .  C e H e n r e o  I s a H ,  K a T e x H T  b  J [ o -  

6p o M H H H , 3 a c T y n H H K  K a c n e p a ,
5 . A n ^ p i S  M aH B K O , KOHTpOHBOp KaCH i 

O m a^H O C TH  B ^(o6pO M H H H , K H H rO B O ^eH B , j
6 . I b b h  L (a n H K , K a H ^ H ^ a T  a,ąB . b  f l p -  

6 pO M H H H , 3 a C T y n H H K  K H H rO B O Ą IIH .
«I>ipM y 6 y p e  n i ^ n n c y B a T H  y n p a B a  b  t o h  

c n o c i6 ,  m °  n p n  ę[)ipMi CTO napH M eH H  y M im e n i  
6y ,ą y T B  n i ^ n n c n  ,zi,box n n e n iB  y n p a B H .

0 ,ą e H  y ,ą iH  n n e n a  C TO BapH H ieH H  b h h o ­
c h t b  10 K o p  , KOTpHH MOJKHa CHJiaTH TH  a 6 o  
B i,ą p a 3 y  a 6 o  n i c a n H o  n o  1 K o p . B . t c h  CTOBa- 
p n in e H H  B i^ n o B i^ a e  3 a  3 o6oB H 3aH H  C T O B apn- 
in e H H  OKpiM c b o im  y^ iH O M  TaKOłK e m e  / 1,0 
n H T B p a 3 0 B 0 i b h c o t h  3aH B .< ieH oro y ^ i n y .

3 B H n a H H i 3 a ra ,3 B H i 3 6 o p n  CK H H K ye P a ; i ,a  
H a f l3 H p a io n a  nncB M eH H H M  o ro .io in e H S M  y M i- 
m eH H M  H a  T a6 n H n ,H  H a  h b o k h h h  C T O B apn- 
in e H H , a 6 o  p o 3 ic n a H H M  o61h c h h k o m  a 6 o  b  
o ą h Ih  3 h b b i b c k h x  n a c o n n c e n .

O n o B im e H H  i  3aB i,ąoM H eH H  p o  n n e n iB  
C T O B apH ineH H  bhxo ,z i1h t b  b ^  y n p a B H  i  6 y  
Ą yT B  TaK caM O  y M im o B a n i  H a  S y ^ H H K y  c t o -  
B a p n in e H H  a 6 o  b  o ^ H iń  3 h b b 1 b c k h x  n a c o  
n n c e ń .

H e p e M H H IH B , 4 p B B iT H H  1912.

B . cn. $ i PM. 224 12 C t o b . I I . 232 (6862)
B n H c a H o  b  p e e c i p i  p j i a .  CTO B apH ineH B  

3 ap i6 K O B H x  i  r o c n o ,ą a p c K H X  n p n  ę[)ipM i: T o -  
B a p n c T B a  r o c n o ^ a p c K O  K p e ^ H T O B o ro  „ P y c K H H  
H a p o Ą H H H  ^ i M u , i T O B a p n in e H H  3 a p e e c T p o -  
B a H o ro  3 neo6M 63K eH oio  n o p y K o io  b  E y ,ą 3 a -  
HOBi, m<> 3 a ra .? iB H H x  3 6 o p a x  n n e H iB  t o t o  
C T O B apH H ieH H  ą h h  14 M a p T a  1912 p. B n 6 p a -  
H i po y n p a B H  T O B ap n cT B a  h k o  K a c n e p  H e -  
T p o  K o B a n H K , r o c n o ^ a p  b  B y ^ 3aHOBi b  Mi- 
cn ,e  M H x a iH a  M e ^ u i^ B ,  r o c n o ^ a p a  b  E y ,ą 3 a H o -  
B i h k o  K H H ro B o ^ e n B  M H x a l'H  M e ^ B m , r o -  
c n o Ą a p  b  E y ^ a H O B i  b  M ic n e  y c T y n H B in o r o  
^ p .  C aH H M O H a B e H n p e 6 ,  n iK a p n  O K p y a c H o ro  
b  E y ,ą 3 a H 0 B i;  h k o  3 a c T y n H H K  n n e H iB  y n p a ­
BH C ie c fia H  C a ^ o B H H , r o c n o ^ a p  b  B y ^ a a -  
HOBi.

E[. k . Cy p  o K p y a c H H H  h k o  T o p r o B  e n B H H H

Bi,ąfliH U- '
E Z o p T K iB , ą h h  29 M a p T a  1912.

Kuratele.
( 6 4 4 5 )L. cz. P. 64/12 (14)

E d y k t.
Za m arnotraw nego uznano Adama J u r ­

ka w Zdroębcu.
Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  L e­

chowicza w Zdrocheu Nr. 22.
0. k. 8<pł powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dc-ia 8 maja 1912.

L. cz. P. 66 /i 2 (8) (6228)
E d y k t.

Za m arnotrawnego uznano A ntoniego 
Ząbronia w Sieteszy.

Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Ka- 
myckie-go w Sieteszy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pizeworsk, dnia 18 kw ietnia 1912.

L. cz. P. 187/11 (6156)
E  d y k t.

Za m arnotraw ną uznano K atarzynę 
Onuszkanycz w Rzepedzi.

Kuratorem  jej ustanowiono W asyla Pe- 
runa w Rz-pedzi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i . 
Bukowsko, dnia 22 s-ierpriia 1911.

L. cz. L VII. 2/12 P. V II 65/12 (6159)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Otry- 
skę w Gródku Jagiell.

Kuratorem  ej ustanowiono Józefa Otry- 
ska w G óku Jagiellońskim .

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V II 
Gródek J a g ie l l , dnia 7 m aja 1912.

L. cz. P. 38/12 (5) (6898;
E  d y k t,

Za umyłowo chorą uznano Zofię W idur- 
kównę w Czuło wie.

Kuratorem jej ustanowiono Józ< fa Cy­
ganika w Czułowie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 13 kw ietnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PSSMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZN E, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

A l M t n  dzienników i ocłsszsn S t. Soko to w she js Lw ów , Pasaż K a i m  3
O głoszenia do w szy s tk ich  pism  najtaniej.

Ostrzega, się g  j  £  W y j j Z0( j |

przed naśladownictwem |  n p

KURJER K O L E J O W Y  |
R O K  X I I .

W ydaw nictw o Biura m iastowego c. k. austr. kolei państwowych m
i

Biura Podróży Soko ł ows k i e go  we Lwowie 
Ważny od 1-go maja b. r.

R o z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w  o so b o w y ch  i  p o sp ieszn y ch  z u a j- 
d ogod n ie jszem i p o łą cz e n ia m i d o  w szy stk ich  sta cy j w k r a ju

i zagran icą  i  m ie js c  k ą p ie lo w y  cli. ^
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. — Ogłoszenia. f g

Cena 40 halerzy.
Z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą 45 hal.
|§| Do n a b y c ia : —

Przy kasach osobowych kolejowych. —
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — — 
Biurach dzienników. — — — — — 
Trafikach i _ _ _ _ _ _ _  —
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA:

1  — LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -
B M W H W W W B B S B

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, P a s a ż  H a u s m a n n a  9.
WYDAJE bilety zestawialue (Rundm se) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy! i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagraniczny ih m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe h ilety  mają to ndogodnieme, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM TJN1KNLĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żad n ej d o p ła ty  
t. j .  w  tej sam ej cen ie  co  k a sy  k o le jo w e , zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kiernnkn, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie 1 do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/31., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Jledyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględn ia  się zn iż k i k o le jo w e , lo g ity m a cy e  u rzęd n i­
cze  i  b ile ty  w o jsk o w e  p o  za s łu żbą .

ASYGNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i .zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reśź: Sympaty* i antypatya. _ Artystka prześladowana >, zs 
grobu. Ohłopiee który szuje niopraysv.yuijżony wstręt do pieniędzy. Óały świat olbrzymim szpitalem. Dosto 
jeństwo Duetiowe. Czytanie w suiuisidash ludzk .ish . Lunatysy. Lama która słyszy i widzi sersem. Dfia- 
iania magiczne. Pizyologiezne eudo. Biektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ealueynaeye narodowe. L .d,-;., 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie któr/.v nie

sjąoego (lziecEa. usoftliwa muzyk 
ziemianki. Panienka zbudzona z letarg

śpiew przy i

Piet do p osz® '
______________    .. ki ‘iinaginaeyj. i _

stan gwiazd na niebie, iswiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i ni

s /Ia c h e tn
A auia podziemnych wód i pokładów metalowych.

Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki m aginaeyj. _b»epy profesor wykłada optykę, i objaśnia w noev
”  ziałoddziaływanie duszy 

nie psują się. Z parnię-

Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
w  b iu rk a S . S O K O Ł O W SK IE G O  w e  L w o w ie , p a sa ż  H a u s m a s a  9
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© e s t e r r e i c h i s c h - U M g a r i s c h e  U S a ia k .

Bei der am 4 J u k i 1912 \ orgenoromenen Yerlosung wurden susgelost.:
an 4% lgen, 50-j8hvIgen, auf Guldeu lantonden Pfundbriefen K.  1,253.000

im d

an 4 1/0ig e n , 5 0 -ja h rig eu , a u f  K ronen la u ten d cn  P fa su lb r ie fcn  K. 519.000.

Die ani 4 Juni 1912 gezogenen Pfandlriefe werden vcm 1 O ktober 1912 
an sowohl bei der HypothekarkredUskssse in Wien ais aueh bei allen B.uikan- 
stalten ausbszahlt.

Das N uinm ervei*zeiclin is der am 4 Juai 1. J. gezogenen, dann der ans 
frtlheren Ziehungen noch unbehobenen 4°/0igen Pfandbriefe wird von der genannten 
Krsse und vc-n allen Bankanstalfen aut Yeriangen nnentgehlich ausgefulgt.

Die Vfirzinsung„verloster Pfandbriefe erlischt nrt dem der betreffenden Yer- 
losung zunaehst fulgenden Ooupontermine, daher bezliglich der am 4 Juni 1. J. 
verlosten Pfandbriefe am 1 O ktober 1912.

W ien, am 4 Jun i 1912.

O E S T E R R E IC H IS C H - U N G A R I S C H E  g & H H .
P o p o v i c s ,

Ctouverneur.
W o lfr i  m .
Geneneralrat.

P ra n g e r ,
Generalsekretar.

W  myśl § 14 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei żela­
znej Lwów-Stojanów zwołuje niniejszem

i. fcwycsajneWakne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Lwów-Stojanów“ na dzień 
26 czerwca 1912 o godzinie 12 w południe w lokalu krajowego

biura kolejowego we Lwowie.
Przedmiotem obrad będą:

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1911.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1911.
8. Przeznaczenie czystego zysku za rok 1911.
4. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 16 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w  kasie Towarzystwa, w kasie lm-.inwW_^-e V.,ir>!r<’ krajowym Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem' .hakowskiem we Lwowie, lub filii tego 
Banku w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowie­
dniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane 
t e  akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 28 maja 1912.
Dr. Stanisław Henryk lir. Bndeni.

Prezes Rady zawiadowczej.

Zawiadamy niniejszem, że

Walie Zgromadzenie
członków Unii kredytowej, stow. zar. z ogr por. w Sckodniey, od 
będzie się dnia 16 czerwca 1912 o godz. 4 po południu w lo­

kalu Unii kredytowej w Schodnicy, z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie dyrekcji i Bady nadzorczej za rok 1911 i przedłożenie bilansu.
2. W nioski Rady nadzorczej na udzielenie d jrekcy i i Badzie nadzorczej absolatoryum .
3. W nioski na rozwiązanie stowarzyszenia i wybór 3 likwidatorów.
4. W nioski członków.
Zwracamy uwagę, że w m yśl § 9 statu tu , wystarczy do ważności uchw ał W alnego 

zgromadzenia każda ilość członków i prosim y dlatego w in teresie  ezLnków  o jaknajli- 
czniejsze jaw ienie się.

I> r . T e n u e i  m. p. L o r b e r b a n m  m. p.

H i* .  S t a E s i s J a w s a  W a s ' s u s k i e g o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z praw em francuskiem i niemieckiem.

D o  nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

J S a i n k  H u s t r y a e k o "

Przy losowaniu odbytem dnia 4 czerw ca 1912 r .  wylosowano:
l-1’,„ow ycli n a  g u ld e n y  op iew ających , l is tó w  z a s ta w n y c h , u m a rz a lś iy c li w 59

lu tach , II. 1,253.000,
4 % owych n a  k o ro n y  o p ie w a ją c y c h  lis tó w  z a s ta w n y c h , u in a rzu lłiy c .h  w 50

ła ta c h , K. 549.000.

W ylosowane dniu 4 czerwca 1914 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 p a ź d z ie rn ik u  1.912 r. w kasie hipoteczno-kredytowej banku austryp.ekc-wę.- 
gierskiego we Wi e ń c u  i we wszystkich zakładach banku.

S p is n u m e ró w  Ostów zastawnych, w yciągniętych dnia 4 czerwca b. r., jako- 
też niepodniesionyeh jeszcze z poprzednich ciągnień 4°/0owych listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z term inem  kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów za­
stawnych wylosowanych dnia 4 czerwca b. r. z dniem 1 p a ź d z ie rn ik a  1912 r.

Wiedeń, dnia 4 czerwca 1912.

BANK AUS1 RYACKO-WEGIERSSTII.
P©|>©Vl©S,

gubernator.
W olfrum t,

generalny radca.
P r a u g e r ,

generalny sekretarz.

K olej mi©jg©@wa» ŁwówsStojanów. l i t  * obssrerny

ora “ io■ wynajęcia 
od ! czerwca. Jagiellońska 7. W ia d om ość  

si d o zo rcy .

^Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych iiife i

i sąja.wlsk natury

Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. Baringtnna. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. P achy  słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny” 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów’, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo możo zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. 'WólU-i y  rJ : -entami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomu:-. :ie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna^ zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwenii niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d".

sajlspsA  gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym- po -kor. 1*80, 1*92, 2*08 i 2*16

za pół Mgr. poleca

handel herbaty i kawy

Cdmnnda Bledła, £ v i v .
Tephilllr P0Sł,-ukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- luullllln, eyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 
lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. -Łaskawe zgłoszenia pod: „E<lw nr<1 u .  
T e c h n i k u ,  lw ó w '* .

M s r l ł i  n flP 7 tf!  " 1  Kupuję wszystkie marki au- IfiUlni |jUU{.lUnui stryaekie i zagranfbzne, al- 
n a a a m m n  bumy z markami, place jak
najwyższe ceny. — Eugeniusz Steblecki. 
Lwów, Karmelicka 6.

{Ogrodzenia 
a SIATHW

druciane
poleca

t a n i o

J. Konrad

C e n a  z  p r z e s y ł k ą  p u c z t o i r ą  1 U . SS h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  3  I i .  10 h a l .
E>© u a b yciii w  b in rze  S4-. {^©Ił.oJowwlfi.iego. L w ów , P asaż Ilausu iasin  !>.

Do

Ameryki 
H j i Kanady

przeprawia 
najlepiej

Ł I M I . I .  I C U M J l . j S l l Y  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e r n  T r y c s l -  
N ew  Y o r k  l l f .  k i .  k o r o n  3 3 0 . D z ie c i  

n i ż e j  l a ł  13 k o r o n  H O .
Uważajcie na Nr. 99.

X T r y e s t n :
I r c r s i i a  4 czerwca 1912.
C a r  p u l h  i a  18 czerwca 1912.
§ a .v o n ia  2 lipea 1912.

% l lw e i - j iu o la  :
I i u s i t o n t a :  8, 21 czerwca, 27 lipea, 17 

sierpnia i 7 września 1912. 
M a u r e t a n i a :  1, 22 czerwca, 13 i:pca, 10, 

13 i 31 sierpnia 1912.
N a js z y b s z e  i  n a j w s p a n i a l s z e  

p a r o w c e  ś w i a t a !

% w m m
rM listow e  ubrania

<lla elegam elticli P a n ów
wykwintnie wykonane.

}  M a tcry a l i  k r ó j  a n g ie lsk i
0  po n i z k i c h  ale stałych c e n a c h  sprzedaje

1 N orbert Wand®!
i i

pierwszorzędny magazyn gotowej garderoby. 
1  L w ów , K o p e r n ik a  3.

(obok handlu Skowrona).

Lw ów , ul. Akademicka 3. 
N ajwiększy magazyn jubilerski i zegarm istrzow ski

J a s S i ^ n a  d ą b r o w s k i e g o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Marya Białecka
kurs rysunku i  m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. KAY.KCZA « . I .  J».

K n r y e r  k o l e j o w y Cesaa 40 ltalerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

Z dnikarai W A, Łozińskiego (pod zarządem J , Niedopada), ul. Czarnieckiego I, 12 — Telefon 527.


